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25 lat temu w NJ
Zabobrze III ma przypominać - według 

słów Jerzego Ossowicza z wrocławskie-
go „Miastoprojektu” kierownika pra-
cowni, w której projekt powstał, płatki 
kwiatu, w kielichu którego mieści się 
obecnie dziura - ślad po budowniczych 
obwodnicy, wybierających stąd żwir. 
Projektanci zapewniają, iż Zabobrze III, 
mające być kameralnym osiedlem dla 
około 8 tys. mieszkańców, różnić się 
będzie od monotonnego Zabobrza II.

n
Karnawał w tym roku mija niepostrze-

żenie. W restauracjach społemowskich 
nie dzieje się nic godnego uwagi - dys-
koteki i dancingi odbywają się na swym 
powszechnym poziomie. Gastronomia 
nie jest najlepszym odbiorcą usług 
w zakresie organizacji rozrywki dla 
jeleniogórskiego KART-u. Kupuje od 
agencji tylko najtańsze programy tzn. 
striptizerkę w towarzystwie iluzjonisty 
w cenie 8,5 do 10 tys. zł.

n

Pięć pracownic GS „Samopomoc 
Chłopska” w Jeleniej Górze odpowie 
przed sądem za szereg przestępstw 
spekulacyjnych, głównie za sprzedaż 
kurczaków niezgodnie z zasadami 
reglamentacji i po znacznie wyższych 
cenach. Zarobek mieści się w granicach 
93-120 tys. zł.

n
Przy ulicy Spółdzielczej w Jeleniej 

Górze oddano do użytku nową stację 
benzynową.

n
Obywatel Waldemar M., zam. w Je-

leniej Górze, w dniu 16 stycznia 1985 
r. w restauracji „Jutrzenka” przy ul. Ró-
życkiego spożywał alkohol (wódkę przy-
niesioną do tej restauracji) za co został 
ukarany przez Kolegium ds. Wykroczeń 
karą grzywny w wysokości 20 tys. zł.

n
Jeleniogórski radny PiS 

Oliwer Kubicki zapropono-
wał, aby na przystankach 
zorganizowano koksowniki, 
żeby ludziom było cieplej 
w mroźne dni. Chyba zima 
zaskoczyła pana Oliwera, co 
zwykle przypisuje się dro-
gowcom. Zamawianie kok-
sowników, koksu, ustawienie 
ich, zabezpieczenie tych 
miejsc może zająć trochę 
czasu. Głupio byłoby ruszyć 
z taką akcją w czas odwilży. 
Sam pomysł też jest raczej 
kiepski, a do tego wcale nie 
tani. Lepiej byłoby, gdyby 
radny dopytał, czy autobusy 
jeżdżą punktualnie, jak radził 
internauta na www.nj24.pl. 
Bo od tego zależy, ile się 
na przystankach sterczy i 
marznie. Gdyby jednak ini-
cjatywa radnego zyskała w 
przyszłości aprobatę, mam 
od razu propozycje na lato. 
W gorące dni niech kręcą 
się wiatraczki w tych samych 
miejscach. Można je zamon-
tować na koksownikach. Żar 
z nieba może być tak samo 
dotkliwy jak siarczysty mróz. 
Choć - zgoda - w tych dniach 
trudno w to uwierzyć.

n
Wśród licznych negatyw-

nych doniesień zewsząd, 
staram się wyłuskiwać dobre 
informacje. By żyło się lepiej. 
Zadanie trudne jak tropienie 
rysia w Karkonoszach, ale 
niebeznadziejne. I tak w jed-
nym z raportów dotyczących 
prognoz rynku zatrudnienia 
autorzy dowodzą, że kiepska 
sytuacja na rynku pracy w 
Polsce zacznie się odwracać 
po 2015, by ok. 2020 dojść 
do tzw. rynku pracownika. 
To będzie oznaczać, że nie-
dobór rąk do pracy będzie 
codziennością, a firmy będą 
zabiegać o przebierających 
w ofertach kandydatów na 
rozmaite stanowiska. Czy 
to do pomyślenia? Wydaje 
się nieprawdopodobne, gdy 
rozejrzeć się po dzisiejszej 
mizerii w gospodarce. Ale 
też czy ktoś w 2007 r. przy-
puszczał, że za kilka lat świat 
opanuje taki kryzys, droży-
zna i bezrobocie? Pora na 
serię pozytywnych zwrotów 
sytuacji. 

Sławomir Sadowski

Orkiestra Filharmonii Dolnośląskiej 
wystąpiła w słynnej Złotej Sali Musi-
kverein w Wiedniu. Widownia jednej 
z najsłynniejszych sal koncertowych 
świata wypełniona była po brzegi. 
Koncertu jeleniogórskich symfoników 
wysłuchało 2,5 tys. melomanów! 

Obie części sobotniego koncertu 
wiedeńska publiczność przyjęła bar-
dzo gorąco. Po pierwszej części, w 
której zabrzmiała uwertura do opery 

„Śpiewacy Norymberscy” R. Wagnera 
oraz Koncert skrzypcowy D-dur op. 35 
P. Czajkowskiego, występująca w roli 
solistki japońska skrzypaczka Semika 
Honda bisowała. Po zakończeniu I 
Symfonii c-moll op. 68 J. Brahmsa, 
która wypełniła drugą część koncertu, 
dyrygujący naszą orkiestrą Jerzy Swo-
boda czterokrotnie wychodził na scenę 
wywoływany oklaskami publiczności. 

Jeleniogórscy filharmonicy wystąpili 
w ramach prestiżowego cyklu koncer-
tów „Muzyka Mistrzów” realizowanego 
w Musikverein od 60 lat. Dla każdej 
orkiestry możliwość wystąpienia na tej 
scenie to wielkie wyróżnienie. Muzycy 

grają bowiem dla stałej, abonamento-
wej publiczności wykupującej bilety do 
ostatniego miejsca i przyzwyczajonej 
do najwyższego poziomu wykonaw-
czego zapraszanych zespołów. W 
wiedeńskiej sali Musikverein od blisko 
150 lat grają najwięksi. To żywa historia 
światowej muzyki. Starania o to, by 
zaproszono tu jeleniogórskich filhar-
moników, trwały dwa lata i zakończyły 
się sukcesem. Istotne znaczenie w tym 
kontekście miały m.in. coroczne Festi-
wale Muzyki Wiedeńskiej organizowane 
od dwudziestu lat w Jeleniej Górze we 
współpracy z Konsulatem Generalnym 
Republiki Austrii w Krakowie. 

W ubiegłym tygodniu w stolicy Au-
strii dużo mówiło się o Dolnym Śląsku. 
Dzień przed koncertem naszej orkiestry 
w wiedeńskiej sali Konzert Haus miała 
miejsce prezentacja turystycznych 
atrakcji naszego regionu. W promocji 
przygotowanej przez tamtejszą placówkę 
Polskiej Organizacji Turystycznej przede 
wszystkim dla artystów, dziennikarzy, 
publicystów zajmujących się kulturą i 
turystyką na terenie Austrii, uczestniczyli 

m.in. przedstawiciele władz Dolnego 
Śląska. Przewodniczący sejmiku dolno-
śląskiego Jerzy Pokój i wicemarszałek 
Jerzy Łużniak osobiście opowiadali o 
największych atrakcjach Dolnego Śląska. 
Austriaków zapraszano nie tylko na Euro 
2012 do Wrocławia, ale przede wszyst-
kim na zwiedzanie Szlaku Cysterskiego 

Choć od ujawnienia w Gryfowie 
dużej ilości narkotyków minęło już 
niemal dwa tygodnie, policja i pro-
kuratura są nadal wstrzemięźliwe w 
wyjawianiu szczegółów sprawy, która 

- w terminologii organów ścigania - 
„jest rozwojowa”.

W wyniku działań operacyjnych 
lwóweckiej policji u T., 25-letniej 
mieszkanki Gryfowa, znaleziono 340 
gramów suszu marihuany, która 
posłużyć mogła do przygotowania 
aż 1700 porcji narkotyku. Znaleziono 
także woreczki strunowe i elektro-
niczną wagę do ich porcjowania. 
Część już przygotowanych do sprze-
daży narkotyków znaleziono w barku, 
większość - w należącej do kobiety 
piwnicy. Ujawniono także sporą 
kwotę pieniędzy i kilka telefonów 
komórkowych.

Kobieta przyznała się do tego, że ma-
rihuanę sprzedawała „potrzebującym” 

mieszkańcom Gryfowa, a motywem jej 
działania była konieczność zapewnienia 
drogich leków choremu dziecku. 

Policja nie ujawnia, ani skąd taka 
ilość narkotyków wzięła się w miesz-
kaniu gryfowianki, ani tego, czy jest 
ewentualnie prowadzone postępowa-
nie wobec innych osób podejrzanych 
o współudział, czy to w charakterze 
nabywców, czy też zleceniodawców T.

- Policja pracuje nad tą sprawą i 
upublicznienie takich szczegółów mo-
głyby mieć negatywne konsekwencje 
dla śledztwa - mówi Marek Madeksza, 
oficer prasowy lwóweckiej policji. - 
Jeśli chodzi o źródło narkotyków, to 
badanych jest kilka wersji, z tym, że 
raczej wykluczamy możliwość samo-
dzielnego wyhodowania takiej ilości 
konopi przez kobietę. W warunkach 
domowych to po prostu niemożliwe.

Kobieta nie została aresztowana, 
co przy wysokim zagrożeniu karą 

(już posiadanie znacznej ilości środ-
ków odurzających jest zagrożone 
8-letnim pozbawieniem wolności) 
nie jest typowe.

O przyczynach odstąpienia od 
zastosowania tego środka zapobie-
gawczego mówi lwówecki prokurator 
rejonowy Jerzy Szkapiak. 

- Kobiecie grozi nawet 10 lat pozba-
wienia wolności, bo oprócz zarzutu 
posiadania środków odurzających 
ciąży na niej także podejrzenie ich 
udostępniania oraz - zapisującego się 
w kategorii zbrodni - udostępnienia 
ich osobie nieletniej. Zwykle tak 
wysokie zagrożenie jest podstawą 
zastosowania aresztu tymczasowego. 
W tym jednak przypadku nie zdecy-
dowaliśmy się go zastosować, nawet 
o to nie występowaliśmy, z kilku 
względów. Przede wszystkim dlatego, 
że podejrzana przyznała się do winy, a 
jej postawa nie wskazuje na zamiary 

mataczenia czy innego utrudniania 
śledztwa. Nie będę ukrywał jednak, że 
pewien wpływ miała również sytuacja 
rodzinna kobiety. Jest osobą samotnie 
wychowującą ciężko chore dziecko. 
Według jej wyjaśnień, zajęła się 
sprzedażą marihuany, właśnie dlatego, 
żeby zapewnić właściwe leczenie, w 
tym zakup bardzo drogich lekarstw. 
Wiele wskazuje, że rzeczywiście takie 
mogły być jej motywy, choć musimy 
to, rzecz jasna, zweryfikować. Nie 
zmienia to jednak przekonania proku-
ratury, że dobro śledztwa nie zależy od 
zastosowania aresztu.

Kobieta, mimo sporych ilości 
posiadanych narkotyków, była naj-
prawdopodobniej tylko detalistką, 
sprzedającą narkotyki na potrzeby 
lokalnych, gryfowskich użytkowni-
ków. Prawdopodobnie jej handlowa 
działalność trwała około pół roku.

(mal) 

Handlowała narkotykami na leki dla dziecka?

oraz Doliny Pałaców i Ogrodów Kotliny 
Jeleniogórskiej, której szczególną atrak-
cją ma być wakacyjny Festival dell’ Arte. 
Pierwsza odsłona nowego wydarzenia 
kulturalnego, stawiającego głównie na 
muzyczną klasykę, zaplanowana jest na 
sierpień tego roku. 

Daniel Antosik 

Jeleniogórscy filharmonicy w Musikverein w Wiedniu

Orkiestra Symfoniczna Filharmonii Dolnośląskiej zagrała dobry 
koncert w słynnej Słotej Sali Musikverein - jednej z najważniej-
szych sal koncertowych świata.
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Kilkanaście stopni poniżej zera nie przekonało mieszkanki Jele-
niej Góry do założenia zimowej kurtki i spodni. Trzeba przyznać, 
że bez ocieplacza prezentuje się niczego sobie. Aż ciśnie się 
pytanie, w co ubiera się latem, przy plus trzydziestu?

Nikt już dzisiaj nie powtarza 
Nic dwa razy się nie zdarza
Nie zamarła cała Polska
Gdy przez Styks przeszła Szymborska
Taki urok kalendarza

Nazbyt ten limeryk lekki?
Jak na śmierć wielkiej poetki?
Zrozum czytelniku dumny
Gdzie z patosem do tej trumny
Ty żyj, czytaj, jedz krewetki
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- W domu była żona, ja w pracy. Zadzwo-
niła i powiedziała, że czuje gaz. Przyjecha-
łem natychmiast - opowiada sobotnie zda-
rzenie pan Ryszard. Było to około godziny 
13. - Otworzyłem wszystkie okna i drzwi 
wejściowe na klatce. Największe stężenie 
gazu było bowiem w piwnicy. Zadzwoni-
łem też na pogotowie gazowe - mówi.

Pracownicy gazowni przyjechali 
szybko i zmierzyli stężenie gazu. - 
Według nich poziom przekroczył 
dopuszczalne normy - mówi Ryszard 
Borys. - Powiedzieli, że stężenie jest 
wybuchowe, zakręcili kurek i zadzwo-
nili po straż pożarną.

Wybiegł w skarpetach
Trzyletnia córeczka pana Ryszarda 

wraz z jego teściową udały się do 
„Jubilata”. - Nie chcieliśmy z żoną, aby 
marzły w wietrzonym mieszkaniu - 
wspomina pan Ryszard. - Myśleliśmy, 
że wszystko jest już w porządku: gaz był 
odcięty a pomieszczenia wentylowane. 
Nic nie było czuć. Poszedłem po nie.

Kilka minut później w mieszkaniu 
rozegrała się tragedia. - Żona odkrę-
ciła wodę i nastąpił wybuch - mówi 
poszkodowany. Rodzina wybiegła z 
mieszkania. Pan Ryszard niósł córkę 
na rękach, był w samych skarpetach.

Jego żona z ciężkimi poparzeniami 
twarzy i rąk trafiła do szpitala w Gryfi-

cach. - Jest przytomna, ale zaintubowana 
- mówił w poniedziałek pan Ryszard. Có-
reczka ma rany twarzy, ale mniej groźne. 
Przebywa w jeleniogórskim szpitalu, 
wkrótce będzie miała czyszczenie twarzy.

Jego mieszkanie jest doszczętnie znisz-
czone: wyleciała w powietrze ścianka po-
między kuchnią a pokojem, są pęknięcia 
na innych ścianach, drzwi do jednego 
pokoju są porozrywane na kawałki. W 
mieszkaniu pełno jest gruzu. Uszkodzona 
jest także ściana frontowa i okna.

Ludzie stali na mrozie
Blisko 180 osób przez dobę nie 

mogło wrócić do swoich mieszkań. 

Ludzie schronili się u sąsiadów i bli-
skich, niektórzy trafili na noc do bursy 
szkolnej. Jeleniogórska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa szybko zorganizowała 
ciepłą herbatę, którą podawała w 
swojej siedzibie. 

Wielu czekało przed domem i przy-
glądało się akcji. Dla nich podstawiono 
autobus, w którym można było się 
ogrzać. Na dworze panował kilkuna-
stostopniowy mróz, mieszkańcy byli 
wyraźnie zziębnięci.

„Zostawili nas na beczce prochu”
Ludzie mają pretensje do służb dzia-

łających na miejscu. Wybuch nastąpił 
co najmniej pół godziny od momentu 
zamknięcia przez gazowników głów-
nego zaworu. Pan Ryszard podobnie 
jak pozostali mieszkańcy nie mogą 
zrozumieć, dlaczego nie zostali ewaku-
owani wcześniej, zaraz po przyjeździe 
gazowników.

- To jest szokujące. Zostawiono nas 
jak na beczce prochu - komentowała 
Bogna Kaszewska, mieszkająca w 
klatce obok.

- Chyba wiedzieli, jak należy postę-
pować w takiej sytuacji - pytał inny 
mężczyzna.

Już po samej ewakuacji w budynku 
pozostała jeszcze starsza kobieta, 
która mieszkała na ostatnim piętrze. 

- Mówiła, że nie słyszała ani dzwonka, 
ani pukania do drzwi - opowiadała 
Eliza Kaszewska, sąsiadka kobiety.

Straż pożarna tłumaczy, że akcja 
była prowadzona należycie. - Według 
pracowników gazowni nie było potrze-
by opuszczania mieszkań. Uspokajali, 
że sytuacja jest opanowana, a ewaku-
acja zbyteczna. Poprosili nas tylko o 
odpowietrzenie budynku wentylatorem 
oddymiającym - tłumaczy młodszy 
brygadier Radosław Fijołek, zastępca 
komendanta miejskiego Państwowej 
Straży Pożarnej w Jeleniej Górze.

Kiedy już po wybuchu prowadzili 
ewakuację, próbowali powiadomić 

wszystkich lokatorów. Pukali do drzwi, 
dzwonili, ale niektórzy nie odpowiadali. 

- Do dwunastu mieszkań nie udało nam 
się dotrzeć. Może nie było nikogo w 
domu, a może nie chcieli otworzyć - 
wyjaśniał kpt. Andrzej Ciosk, rzecznik 
straży pożarnej w Jeleniej Górze. Stąd 
być może ktoś został w środku. 

Źle zespawali rurę?
Źródło awarii gazownia zlokalizowa-

ła i zabezpieczyła dopiero w niedzielę 
rano. Mieszkańcy bloku wrócili do 
swoich mieszkań po południu. Zda-
niem Mieczysława Garbowskiego, 
zastępcy prezesa Jeleniogórskiej Spół-
dzielni Mieszkaniowej, uszkodzenia 
budynku nie zagrażają jego konstruk-
cji. - Potwierdza to opinia biegłego, 
który oglądał budynek po zdarzeniu 

- mówi Mieczysław Garbowski.
Wstępnie wiadomo już, co było 

przyczyną awarii. - Nastąpiło rozsz-
czelnienie rury gazociągu, znajdującej 
się kilkadziesiąt metrów od budynku 

- mówi Piotr Chorbotowicz, dyrektor 
Zakłądu Gazowniczego w Zgorzelcu. 

- Puścił spaw znajdujący się na łącze-
niu. Gaz nie miał jak się wydostać na 
zewnątrz, bo ziemia była zmrożona, 
migrował pod ziemią.

Tuż obok znajdowały się stare rury 
od instalacji ciepłowniczej. Nie były one 
użytkowane, podczas wymiany węzła 
parę lat temu robotnicy odcięli je i zosta-
wili pod ziemią. A że nie były zaślepione, 
gaz przedostał się nimi do piwnicy.

Piotr Chorbotowicz nie wykluczył, że 
jego zakład poniesie konsekwencje tego 

zdarzenia. - Rura była spawana 30 lat 
temu, tak wtedy spawano - mówi. - Jeste-
śmy ubezpieczeni od tego typu zdarzeń.

Wykluczył natomiast, by to jego 
pracownik wprowadził ludzi i strażaków 
w błąd, mówiąc, że nie ma potrzeby 
ewakuacji, bo zawór został zamknięty. - 
Skoro pracownik wezwał straż pożarną, 
to znaczy, że wiedział, że coś jest nie 
tak, nie mógł więc zdobyć się na tak 
niefrasobliwą wypowiedź - mówi Chor-
botowicz. - Z tego, co wiem, decyzja 
o ewakuacji zapadła jeszcze przed 
wybuchem, ale dlaczego jej nie przepro-
wadzono, to już nie jest pytanie do mnie.

Jest śledztwo
Te rozbieżności wyjaśni Prokuratura 

Rejonowa w Jeleniej Górze. - Otrzy-
maliśmy materiały od policji i w po-
niedziałek zostało wszczęte śledztwo 
w sprawie sprowadzenia zagrożenia 
życia i zdrowia wielu osób oraz mienia 
wielkich rozmiarów poprzez eksplozję 
gazu - mówi Adam Kurzydło, prokura-
tor rejonowy w Jeleniej Górze.

Śledczy na razie nie wskazują 
potencjalnych sprawców. - Spraw-

dzamy praktycznie wszystkie wątki, w 
tym poprawność działania urządzeń 
technicznych oraz czy nie doszło do 
nieprawidłowości podczas prowa-
dzenia samej akcji - powiedział Adam 
Kurzydło.

Na miejscu zdarzenia był prokurator, 
w obecności policji i biegłego dokonali 
oględzin budynku i mieszkania, na 
miejscu też przesłuchiwano świadków.

Ryszard Borys kilka dni po zda-
rzeniu największe pretensje ma do 
siebie. - Nie powinienem był czekać 
na komendę służb, tylko samemu 
ewakuować rodzinę - żałuje.

Przyznaje, że JSM zaproponowała 
mu pomoc w remoncie mieszkania, 
jest ono też ubezpieczone.

- Dla mnie najważniejsza jest teraz 
żona i córka. Jak na razie mieszkam 
u rodziny. Wspierają mnie też koledzy 
z pracy. Sam nie wiem, czy jeszcze 
wrócimy do tego mieszkania. Żona 
nie chce o tym pewnie myśleć - mówił 
Ryszard Borys.

Anna Jóźwicka-Szylko, 
Robert Zapora

Dyrektorka Szkoły Podstawo-
wej nr 8 w Jeleniej Górze, Ma-
rzena H., spowodowała kolizję 
drogową prowadząc samochód 
w stanie nietrzeźwym. Do zda-
rzenia doszło miesiąc temu. 

Kierująca pojazdem miała oko-
ło półtora promila alkoholu w 
organizmie.

- To moja prywatna sprawa. 
Zresztą ta sprawa jest wyjaśniana 
- powiedziała nam M. H. 

- Ale czy spowodowała pani 
kolizję drogową, prowadząc 
pojazd w stanie nietrzeźwym - 
dopytuję.

- No właśnie, to nie było tak. Ale 
nie chciałabym o tym mówić.

Prezydent miasta, Marcin Zawiła, 
powiedział nam, że nic nie wie o ta-
kim przypadku, nawet nieoficjalnie. 

- Jeśli jednak to prawda, to 
uważam takie zachowanie za 
nieetyczne.

Podobnie uważa przewodni-
cząca komisji oświaty i wychowa-
nia rady miasta, Ewa Duziak. Jej 
zdaniem pani dyrektor w takiej 
sprawie powinna się zachować 
honorowo.                         GOK

Lokatorzy, wracajcie do domów
Pracownicy Zakładu Gazowniczego w Zgorzelcu apelują do mieszkańców 

Karłowicza 41, by wrócili do swoich mieszkań. - Awarię już usunięto, jednak 
bez nich nie możemy sprawdzić szczelności instalacji - powiedzieli w poniedzia-
łek. - Gaz ucieka, prawdopodobnie w którymś z mieszkań jest odkręcony kurek.

W poniedziałek wciąż nie zgłosiło się 8 rodzin. Być może niektórzy wyjechali 
na dłużej, albo nie mieszkają tam w ogóle. - Nasi pracownicy są na miejscu. 
Prosimy mieszkańców o zgłaszanie się do nich - powiedział Piotr Chorbo-
towicz, dyrektor Zakładu Gazowniczego w Zgorzelcu. - Dopóki nie będziemy 
mieli pewności, że jest bezpiecznie, nie podłączymy gazu.

Dyrektorka z promilami

Wybuch na Karłowicza
- Żona chciała tylko umyć ręce. Odkręciła kran i wybuchł gaz - opowiada Ryszard Borys, jeden z trójki najbardziej 
poszkodowanych w sobotniej eksplozji przy Karłowicza. Mieszkańcy budynku są w szoku. - Dlaczego nie ewakuowano nas 
wcześniej - pytają. Sprawę bada prokuratura.

Wybuch uszkodził również ścianę frontową budynku, ale nie zagraża to 
jego konstrukcji.

Mieszkanie Ryszarda Borysa jest mocno zniszczone.
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Tel. 75/64-24-485

W środę od 10 do 12  można roz-
mawiać o rozliczeniu podatku 
dochodowego za rok 2011 od 

osób fizycznych. Przy telefonie 
dyżurować będzie komisarz 
skarbowy Wanda Kulewicz 
z jeleniogórskiego urzędu 

skarbowego. 

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra   - 501 465 588
 -  602 151 552
powiat jeleniogórski  - 502 205 732
 - 601 572 243
powiat bolesławiecki  - 602 151 552
powiat kamiennogórski  -  601 543 538

powiat lubański  - 606 665 454
powiat lwówecki  -  694 792 203 
powiat zgorzelecki -  606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski - 605 533 855

redakcja - 75 642 44 10

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

Niezapomniane występy i emo-
cjonujące licytacje - tak wyglądał IV 
Koncert Charytatywny w Zespole 
Szkół Ogólnokształcącym nr 1 w Jele-
niej Górze. Zebrano prawie 18 tysięcy 
złotych, dochód będzie przeznaczony 
głównie na stypendia dla uczniów.

Gwiazdą był Jacek Szreniawa, 
niegdyś uczeń szkoły. Dał wspaniały 
występ, grając m.in. rockowe kawałki 
na gitarze. Jeden z utworów, zagra-
nych na fortepianie, zadedykował 
obecnemu na sali nauczycielowi z jego 
lat szkolnych, Józefowi Kosińskie-
mu. - Jutro pan profesor kończy 81 
lat - mówił w środę Jacek Szreniawa. 
Jubilat otrzymał gromkie brawa, nie 
krył łez wzruszenia.

W przerwach między występami 
artystów odbywały się licytacje, pro-
wadzone przez Olgierda Poniźnika. W 
najgorętszych licytacjach uczestniczyli 
głównie politycy: posłanki Marzena Ma-
chałek oraz Zofia Czernow. Rękę często 
podnosił także szef rady miejskiej 
Janusz Grodziński oraz wiceprzewod-
nicząca Sejmiku Grażyna Malczuk. Pani 
Grażyna wylicytowała za 800 złotych 

„Pejzaż zimowy” autorstwa Stanisława 
Mierzwińskiego. Był to rekord licytacji.

- Jestem bardzo zadowolona, ze-
braliśmy już 3,5 tysiąca złotych - po-
wiedziała nam po pierwszej licytacji 
Lidia Łotocka. - Przed nami jeszcze 
dwie licytacje, mam nadzieję, że będą 
emocjonujące.

Łącznie z licytacji uzyskano około 
8 tysięcy złotych, a cała gala przy-
niosła dochód rzędu 18 tysięcy. W 
tym są także wpływy ze sprzedaży 
zaproszeń (w gali uczestniczyło oko-
ło 700 osób), dochód ze sprzedaży 
ciast i napojów.

Lidia Łotocka przyznała, że kie-
dy cztery lata temu organizowała 
pierwszy koncert, nie spodziewała 
się, że impreza tak mocno się rozwi-
nie. - Podczas pierwszego koncertu 
chcieliśmy tylko zebrać trochę pienię-
dzy, na kamerę szkolną, magnetofon, 
telewizor. W tej chwili to już duża 
impreza - mówiła.

Był to czwarty koncert, który za-
razem skończył pe-

wien cykl. W pierwszym roku odbywał 
się pod hasłem „młodzież młodzieży”, 
rok później hasłem było „nauczyciele 
młodzieży”, rok temu „rodzice mło-
dzieży” a w tym roku „absolwenci 
młodzieży”.

- Zobaczymy, co będzie dalej - mówi 
Lidia Łotocka. Może warto powtórzyć 
cały cykl? - Myślę, że tak, cztery lata 
to szmat czasu, dzieci wychodzą ze 
szkoły, przychodzą nowe pokolenia, 
myślę, że będzie miał kto i dla kogo 
grać i śpiewać - dodała.

W koncercie „Absolwenci - Mło-
dzieży” wystąpili: Jakub Kopaniecki, 
Jacek Szreniawa, zespół Jacka Szre-
niawy „Głosowanie”, Waldemar 

Motyka, Joanna Moryc, 

Marzena Pikus, Mariusz Kokotowski, 
Michał Piasecki, Sulamita Ślubowska, 
Małgorzata Parzymies, Małgorzata 
Filiczkowska przy akompaniamencie 
Jakuba Zakrzewskiego, Agnieszka 
Ejsymont, Jacek Gwoździewicz, Mi-
chał Klementowski, zespół Michała 
Klementowskiego w składzie: Alicja 
Dąbrowska, Bartłomiej Ganczarski, 
Patryk Piasecki, Mateusz Łebek.

Pełna relacja oraz fotogaleria z 
koncertu na stronie nj24.pl

        (rob)

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Absolwenci zagrali na rzecz licealistów

Licytacja obrazów cieszyła się 
sporym powodzeniem.
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Dopłacają 
za wodę i ścieki

Piechowiczanie otrzymują od spółki 
wodno-kanalizacyjnej faktury, według 
których muszą dopłacić od kilkudzie-
sięciu do kilkuset złotych za wodę i 
ścieki zużyte w 2011 roku. Niektórzy są 
oburzeni. Skąd wzięły się te zaległości?

Jak wyjaśnia przewodniczący Rady 
Miasta Piechowic Daniel Potkański, w 
lutym ubiegłego roku burmistrz prze-
kazał radzie wniosek o podwyżkę taryf 
za wodę i ścieki. Klub Radnych Łączą 
nas Piechowice był im przeciwny, więc 
podwyżka nie weszła w życie. Spółka 
Karkonoski System Wodociągów i 
Kanalizacji odwołała się od tej decyzji, 
więc ostateczny werdykt należał do 
sądu, który w połowie roku 2011 uznał, 
że podwyżki nie mogły być odrzucone, 
więc obowiązują od lutego 2011. 

Daniel Potkański przypomina, że ów-
czesna prawniczka, z której usług korzy-
stali radni, była zdania, iż nawet jeśli sąd 
zablokuje odrzucenie podwyższonych 
taryf, to zaczną one obowiązywać z dniem 
wyroku, ale nie od lutego. Myliła się, ale jej 
błąd miał wpływ na postępowanie radnych.

Mieszkańcy od lipca zaczęli płacić 
zgodnie z nowymi taryfami, ale powstał 
problem, co z różnicą pomiędzy starą a 
nową taryfą za okres luty-lipiec 2011. 
Jak poinformowano nas w oddziale 
KSWiK w Piechowicach, firma nie 
wystawiała faktur wyrównawczych 
za ten czas od razu, gdyż czekała na 
decyzję władz miasta. Rozważały one 
bowiem uregulowanie zaległych dopłat 
z budżetu miasta. Radni dyskutowali o 
tym z burmistrzem. Stanęło na tym, że 
mieszkańcy muszą zapłacić sami.

W oddziale KSWiK poinformowano 
nas, że zaległość będzie rozkładana na 
raty. Dzięki temu mieszkańcy unikną 
bolesnej konieczności zapłaty całej 
zaległości naraz.                          (kos) 

Miejsca w żłobkach i przedszkolach
Dobrą wiadomość mamy dla rodzi-

ców dzieci w wieku przedszkolnym i 
młodszych:

- W Jeleniej Górze w pełni zapew-
niamy dzieciom miejsca w żłobkach i 
przedszkolach - mówił nasz redakcyjny 
gość.

Od tego miesiąca (luty 2012 rok) w 
Żłobku Miejskim przy ul. Różyckiego 
zwiększono ilość miejsc dla dzieci 
poniżej 3. roku życia z 90 do 120. Było 
to możliwe dzięki remontowi budynku 
przeprowadzonemu w lecie (za 500 
tys. zł, w tym 374 tys. zł ze środków 
własnych miasta). To publiczne przed-
szkole ze żłobkiem razem z trzema 
niepublicznymi punktami przedszkol-
nymi małego dziecka (Akademia Happy 
Kids), Kraina Smyka przy ul. Żwirki i 
Wigury oraz punkt przy ul. Mickiewicza 
(w sumie 64 miejsca w niepublicznych 
placówkach) wypełniają w pełni za-
potrzebowanie. Czesne w placówkach 
waha się od 300 zł (w publicznym) 
do 600 zł. 

Nie będzie także problemów w Jele-
niej Górze z przyjęciem przedszkolaków, 
zapewniał Paweł Domagała podczas 
dyżuru. Tym razem z pomocą przyszła 
reforma: rodzice około 100 przedszko-
laków zdecydowali się posłać dzieci do 
szkoły wcześniej, stąd więcej w tym 
roku miejsc dla nowych przedszkola-
ków w ośmiu przedszkolach publicz-
nych i 12 niepublicznych.

Czy będą łączenia szkół?
Najwięcej emocji wśród rodziców 

uczniów i nauczycieli budzą informacje 
na temat ewentualnych połączeń jele-
niogórskich szkół. 

- 3 lutego br. prezydent i jeleniogórscy 
radni zapoznają się z przygotowaną 
przeze mnie szczegółową analizą stanu 
oświaty w Jeleniej Górze, do końca 
lutego podejmą decyzje.

Pewnie nie bez wpływu na takie decy-
zje pozostaną demograficzne prognozy:

- Z analizy wynika, że duża fala 
uczniów podejmie naukę w pierwszej 
klasie szkoły podstawowej w latach 

2014 do 2016 - tłumaczył nasz redakcyj-
ny gość. - W gimnazjach do 2018 roku 
utrzymywać się będzie tendencja spad-
kowa, a w szkołach ponadgimnazjalnych 
nawet do 2023 roku. Z niepokojem pa-
trzymy, aby szkoły zostały wypełnione.

Rekrutacja do szkół 2012/2013
Rodzic dzwonił z pytaniem, czy w 

tym roku obowiązywać będzie rejoni-
zacja przy naborze do szkół.

- Rejonizacja obowiązuje w szkołach 
podstawowych i gimnazjach - odpowia-
dał naczelnik. - Jeżeli dyrektor będzie 
miał po obowiązkowym naborze jeszcze 
wolne miejsca, może przyjąć uczniów 
spoza rejonu. 

W Jeleniej Górze wstępna kwalifika-
cja (test z języka polskiego, matema-
tyki i test z predyspozycji językowych) 
dotyczy uczniów zainteresowanych 
nauką w gimnazjum w Zespole Szkół 
Ogólnokształcących nr 1 („Żerom”). 
Testy zapowiedziano na marzec.

Po raz ósmy uczniowie składający 
dokumenty do szkół ponadgimnazjal-

nych w Jeleniej Górze korzystać będą z 
elektronicznej rekrutacji. Do końca lutego 
br. szkoły przygotują ofertę na nowy rok 
szkolny. Nowości dotyczyć będą szkolnic-
twa zawodowego (oprócz kierunku zawo-
dowego, uczniowie będą mogli korzystać 
z dodatkowych kwalifikacji) oraz liceów 
ogólnokształcących (w klasach pierw-
szych uczniowie będą się uczyć w klasach 
nieprofilowanych, nacisk na przedmioty 
kierunkowe - dopiero od klasy drugiej).

Oferty szkół na targach 24 lutego!
Z ofertą szkół zawodowych z Dolnego 

Śląska oraz innych jeleniogórskich szkół 
ponadgimnazjalnych młodzież będzie 
się mogła zapoznać na „Targach pracy 
i prezentacji zawodowych” organizo-
wanych przez Samorząd Województwa 
Dolnośląskiego 24 lutego w siedzibie 
Karkonoskiej Państwowej Szkoły Wyż-
szej przy ul. Lwóweckiej 18 (budynek 1, 
rektorat) w godzinach 10 - 14. 

MPP

W minioną środę przy redakcyjnych telefonach dyżurował Paweł Domagała, 
naczelnik Wydziału Edukacji i Polityki Społecznej Urzędu Miasta w Jeleniej Górze

O miejscach w przedszkolach, 
naborze do szkół i prognozach demograficznych
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Beata i Asia pracowały w Boga-
tyni jako ekspedientki w sklepie 
spożywczym.

- Pewnego dnia w Gminnym 
Centrum Informacji zauważyłam 
kartkę, z której wynikało, że cze-
ska firma AT poszukuje do pracy 
ludzi - opowiada Beata. - Ofero-
wano niezłe zarobki. Postanowi-
łyśmy się tam zatrudnić.

- Zwolniłyśmy się ze sklepu i po-
jechałyśmy do Hradka - mówi Asia. 

- Tam dowiedziałyśmy się od Ma-
riusza, że zarobimy po 60 koron 
na godzinę, a do tego 15 koron 
dodatku za dojazd. Liczyłyśmy, że 
miesięcznie da nam to około 13 
tys. koron, czyli mniej więcej 2 tys. 
zł. Byłyśmy zadowolone.

Takich osób, głównie z okolic 
Bogatyni, jest co najmniej 28. Nie-
wykluczone jednak, że dużo więcej. 

Mówi Mariusz z Bolesławca:
- W AT zatrudniłem się w czerwcu. 

Pracowałem w Libercu w magazy-
nie. Miałem bardzo dobrze, ponie-
waż płacili mi 5,5 tys. zł na rękę. 
Teraz jednak trochę się boję, bo 
dawano mi do podpisywania róż-
ne dokumenty na olbrzymie sumy. 
Niewykluczone, że był w tym jakiś 
przekręt… W listopadzie przenieśli 
mnie do pracy w lesie koło Hradka.

Mariusz w AT pełnił podwójną 
rolę: majstra oraz osoby prowa-
dzącej w imieniu firmy nabór do 
pracy. Samo AT pochodzi ponoć 
ze Słowacji. W Libercu wynajmuje 
jedynie malutki nieoznaczony 
żadnym szyldem pokoik. Trafili do 
niego dopiero niedawno. Adres 
zdobyli podstępem. Zastali w nim 
jedną osobę, od której wiele się 
nie dowiedzieli. 

- Pracowaliśmy 10 kilometrów 
za Hradkiem - mówi Ewa. - Dosta-
waliśmy do rąk motyki i szliśmy w 
głąb lasu. Tam leśniczy wyznaczał 
nam zadania.

- Raz było to wykopywanie 
krzaków, innym razem zbieranie 
wyciętych wcześniej gałęzi, jesz-
cze innym razem tymi motykami 
kopaliśmy grządki pod sadzonki 

- wyjaśnia Beata. - W deszczu, w 
śniegu; w błocie…

Za dwa tygodnie listopada 
otrzymali po kilkaset koron. Przed-
stawicielka firmy kontaktowała 
się z nimi wyłącznie telefonicznie. 
Tłumaczyła, że niskie płace to 
pomyłka księgowej i że w grudniu 
otrzymają wyrównanie. Uwierzyli. 
Kobietę widzieli raz. Zatelefono-
wała mówiąc, by przyszli na stację 
paliw, bo właśnie jest tam przejaz-
dem i przywiozła umowy o pracę. 
Podpisywali je w samochodzie, po 
kolei do niego wchodząc.

- Niczego podejrzanego w tym nie 
widzieliśmy - mówi Ewa. - Tłumacze-

nie przedstawicielki firmy o jej zapra-
cowaniu wydawało się wiarygodne.

W grudniu każdy z Polaków 
przepracował po 22 dni. Pienię-
dzy już jednak za to nie dostali. 
Ani korony.

- Przedstawicielka AT nie odbiera-
ła też od nas telefonów - mówi Ma-
riusz. - Udało się nam jakoś zdobyć 
adres firmy w Libercu. Tam dowie-
dzieliśmy się, że z wypłat będą nici, 
ponieważ Czeskie Lasy Państwowe 
przesłały dla AT o 50 tys. koron za 
mało. AT miało pozwać je do sądu.

Polacy zostali pozostawieni 
samym sobie. Poszli na czeską 
policję, ale nie przyjęła od nich 
zgłoszenia o przestępstwie. Po-
dobnie zresztą policja polska. 

- Byliśmy w Urzędzie Gminy w 
Bogatyni - opowiada Mariusz. - Po-
radzono nam skontaktowanie się z 
radcą prawnym. Przyjmuje raz w 
miesiącu. Odpłatnie. Telefonowa-
łem do kancelarii prawnej w Jele-
niej Górze. Podjęła się działania 
w naszym imieniu, ale zażyczyła 

sobie po 300 zł od każdego oraz 
po 20 proc. od odzyskanej kwoty…

- Mój brat ma na utrzymaniu 
czteroosobową rodzinę, w tym 
niepracującą żonę - wtrąca Beata. 

- Znalazł się w tragicznej sytuacji.
Jerzy Stachyra, wiceburmistrz 

Bogatyni, tłumaczy, że Urząd gmi-
ny nie organizował zatrudnienia 
w imieniu AT. Jedynie wywiesił o 
nim informację.

- Postaram się tym ludziom jakoś 
pomóc - zapewnia. - Skontaktuję 
się z moim kolegą, burmistrzem 
Hradka. Poszkodowani będą rów-
nież mogli uzyskać od naszego 
radcy prawnego bezpłatną poradę. 

- Spróbuję się czegoś dowie-
dzieć w Czeskich Lasach Pań-
stwowych - obiecuje Martin Puta, 
burmistrz Hradka. - Zasięgnę rów-
nież opinii w tej sprawie naszych 
prawników. Zrobię, co będę mógł.

Pomoc obiecuje także jelenio-
górska „Solidarność”. Bogdan 
Wojtas, jej wiceprzewodniczący, 
mówi, że raz w podobnej sytuacji 
udało się już Polakom pomóc - w 
fabryce Volkswagena w Mladej 
Boleslaw, gdy pracodawca nie 
płacił za nadgodziny.

Zatrudnieni w Czechach Polacy 
nie tylko nie zarobili tam obie-
canych kwot, ale nawet ponieśli 
straty. Każdego dnia składali się 
na benzynę na dojazd do lasu - po 
10 zł. Założyli również konta w 
czeskim banku. Jako że nie było 
na nie wpłat, a sprawdzanie salda 
kosztuje, mają średnio po około 
80 zł debetu… Ostatecznie więc 
wychodzi na to, iż za to, że praco-
wali… musieli zapłacić.

Zbigniew Rzońca 

Do zdarzenia doszło w miniony 
poniedziałek po południu w po-
mieszczeniach Izby Celnej w Le-
gnicy. Tam odbywały się zajęcia 
z zakresu stosowania środków 
przymusu bezpośredniego, tak-
tyki i techniki interwencji. Brało w 
nich udział 10 celników z oddzia-
łów w Jeleniej Górze i Legnicy. 
Prowadził je 40-letni instruktor 
Izby Celnej we Wrocławiu.

- W trakcie ćwiczeń, gdy pro-
wadzący instruował jednego z 
uczestników szkolenia, oddał 
niekontrolowany strzał z trzyma-
nej w ręku broni. Pocisk trafił w 
lewą skroń stojącego w pobliżu 
funkcjonariusza - informuje 
prokurator Liliana Łukasiewicz, 
rzecznik prasowy Prokuratury 
Okręgowej w Legnicy.

Prokuratura uznała, że było 
to działanie nieumyślne. - Przed 
zajęciami prowadzący wydał 

komendę wypięcia z broni maga-
zynków z ostrą amunicją. Jak się 
potem okazało, w komorze nabo-
jowej pistoletu marki Walter P 99 
użytkowanego przez instruktora, 
pozostał jeden nabój - informuje 
prokurator Łukasiewicz.

Legnicka prokuratura powoła-
ła biegłych z zakresu medycyny 
sądowej oraz balistyki. Zabezpie-
czono też broń i magazynki, do-
konano szczegółowych oględzin 
miejsca zdarzenia. Przesłuchani 
zostali uczestnicy szkolenia. Bie-
gły z zakresu balistyki wstępnie 
ustalił, że nabój, który ranił 
śmiertelnie 39-latka, pochodzi z 
broni instruktora.

Jak się tam znalazł? Najpraw-
dopodobniej przeładował on 
broń przed wypięciem maga-
zynku, a potem zapomniał o tym.

Prowadzący zajęcia to Marcin 
S. z Izby Celnej we Wrocławiu, 

jest instruktorem wyszkolenia 
strzeleckiego. We wtorek przed-
stawiono mu zarzut nieumyślne-
go spowodowania śmierci. Grozi 
mu za to od 3 miesięcy do 5 lat 
więzienia.

Marcin S. nie przyznał się do 
popełnienia przestępstwa i złożył 
obszerne wyjaśnienia. Prokura-
tor zawiesił go w czynnościach 
służbowych.

Sekcja zwłok wykazała, że 
bezpośrednią przyczyną śmierci 
jeleniogórskiego celnika były 
rozlegle obrażenia mózgu.

Izba Celna we Wrocławiu 
nie udziela informacji ani o 
celniku, ani o szczegółach zda-
rzenia. - Do czasu zakończenia 
śledztwa proszę kontaktować 
się z prokuraturą - powiedziała 
rzecznik prasowy Aleksandra 
Pokora.            

(rob)

BOLESŁAWIEC Ponad 3,5 promila 
alkoholu miał 51-letni litewski kierowca 
TIR-a z naczepą podczas jazdy autostra-
dą A-4. Kontrolującym go policjantom 
zaproponował łapówkę, ale mundurowi 
nie dali się przekupić. Czeka go sprawa 
karna za jazdę po pijanemu i usiłowanie 
korupcji.

JELENIA GÓRA W mieszkaniu 18-let-
niego jeleniogórzanina w ręce śledczych 
wpadło blisko 500 porcji marihuany. Za 
posiadanie tak dużych ilości grozi do 8 
lat więzienia. Za handel narkotykami 
mogą dostać nawet 10 lat.

Dwaj bracia w wieku 25 i 27 lat zo-
stali zatrzymani pod zarzutem okradania 
samochodów. Jeden z braci okradł dwa 
busy - łupem padły m. in. skarpety, sło-
dycze, radioodtwarzacz i głośniki. Drugi 
brat okradł jeden samochód, do dwóch 
próbował się włamać oraz sprzedawał 
skradzione przedmioty. 

KAMIENNA GÓRA 21-latek, chcąc 
popisać się przed kolegami, zadzwonił 
do dyżurnego Agencji Bezpieczeństwa 
Wewnętrznego z informacją, że posiada 
bombę i że odpali ją, jeśli nie dostanie 
10 tys. zł. ABW zawiadomiła policję, 
która namierzyła sprawcę we wsi pod 
Kamienną Górę. Bomby nie miał. W 
sądzie dostanie wyrok - do 10 lat.

PIEŃSK 31-latek wpadł na kiero-
waniu autem po pijanemu - miał 1,5 
promila alkoholu. 29-letni pasażer 
próbował uchronić kolegę przed 
sprawą karną - zaproponował po-
licjantom łapówkę oraz wykonanie 
prac stolarskich. Funkcjonariusze nie 
skorzystali. Pasażer będzie miał spra-
wę w sądzie za próbę skorumpowania 
mundurowych.

SZKLARSKA PORĘBA Do 3 lat 
więzienia grozi 24-latkowi, który zatrzy-
many został przez policję, gdy kierował 
samochodem w stanie odurzonym. 
Przyznał, że przed jazdą palił marihuanę. 

ZGORZELEC 27-letni pracownik 
jednej z firm telekomunikacyjnych 
zawierał fikcyjne umowy z osobami, 
których dane poznawał w miejscu pra-
cy. Wyłudził w ten sposób co najmniej 
11 wysokiej klasy telefonów wartości 
około 25 tys. zł. Zatrzymany został przez 
policję w mieszkaniu swojej przyjaciółki, 
ukryty w schowku gospodarczym. 

(kos)

Umowy podpisywali z pracodawcą w samochodzie 

Oszukali Polaków
W Czechach, w śniegu i błocie, motykami czyścili las i przygotowywali go do nasadzeń. 
Mieli zarobić po około 2 tys. zł miesięcznie, a nie zarobili nic. Pracodawcę widzieli tylko 
raz - na stacji paliw.

Oszukanych w Czechach zostało co najmniej 28 osób.

Tragedia na szkoleniu celników
39-letni funkcjonariusz Służby Celnej z Jeleniej Góry został 
postrzelony w głowę i zmarł na miejscu. Do tragedii doszło podczas 
szkolenia pracowników izby w Legnicy. Jeleniogórski szpital otrzymał certyfikat uczest-

nictwa w programie Zapobiegania Zakażeniom 
Szpitalnym. To oznacza, że pacjenci mogą czuć 
się bezpiecznie: ryzyko zakażenia w szpitalu 
znacznie spadło.

- Jesteśmy pierwszym szpitalem na Dolnym 
Śląsku, który uzyskał taki certyfikat - mówi Monika 
Kumaczek, naczelna pielęgniarka Wojewódzkiego 
Centrum Szpitalnego Kotliny Jeleniogórskiej. - To 
olbrzymia satysfakcja i zarazem zobowiązanie.

- Zakażenia były, są i będą. Naszym zadaniem 
jest zmniejszyć ich ilość i dlatego wprowadzamy 
procedury, standardy, które ograniczają ilość 
tych zakażeń - mówi Bronisława Szumigowska, 
kierownik działu epidemiologii i higieny szpitalnej.

- Jednym z podstawowych standardów jest 
standard mycia rąk - mówi B. Szumigowska. - 
Musimy zwrócić uwagę na przestrzeganie zasad 
aseptyki i antyseptyki. Aseptyka to postępowanie 
bezbakteryjne, chodzi o to, że w sposób jałowy 
zakładamy wenflony, cewnikujemy pacjenta itp.

Dyrektor szpitala Stanisław Woźniak w piątek 
odebrał certyfikat. - Postawiliśmy sobie zadanie, 
by objąć tym szkoleniem 100 procent personelu 
pielęgniarskiego i udało się - powiedział. - Szpital 
jeleniogórski to duże zbiorowisko ludzi, naraz na 
oddziałach, w gabinetach zabiegowych, lekarskich 
przebywa od 500 do 700 osób. Każdy z nas jest 

potencjalnym nosicielem patogenów, które mogą 
być przenoszone na innych.

Niedawno informowaliśmy o przypadkach za-
każenia w szpitalnej stacji dializ niebezpiecznym 
wirusem żółtaczki typu C. Zaraziło się pięciu 
pacjentów. Sprawę bada prokuratura.

- Dokonaliśmy bardzo szczegółowego sprawdze-
nia, czy procedury były tam spełniane i były - mówi 
Stanisław Woźniak. - Sami zgłosiliśmy problem do 
organów ścigania, bo uznaliśmy, że prosty sposób 
zakażenia wewnątrzszpitalnego nie wchodzi w ogóle 
w grę. Nasze procedury są tak ścisłe i szczegółowe 
i tak dokładnie kontrolowane, że uważamy, że było 
to niemożliwe w normalnym funkcjonowaniu stacji 
dializ, dlatego szukamy innych mechanizmów, które 
mogły doprowadzić do tej sytuacji.                 (rob)

Dyrektor Stanisław Woźniak odebrał 
certyfikat uczestnictwa w programie 
przeciwdziałania zakażeniom.

Pacjent się 
nie zarazi

RO
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LOKALE

POKOJE na doby, godziny, cen-
trum, 511-043-209. F580-G

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe, brzoza, ol-
cha, 607-571-230. F579-G

TOWARZYSKIE

WYSOKA, zgrabna, 500-607-600.
PRZYJMÊ kole¿ankê, 500-607-600.

F581-G

NIE BAW SIÊ
S£OWEM
Piêkna jest bi-

blijna opowieœæ o
Adamie mozolnie
usi³uj¹cym nada-
waæ imiona stwo-
rzeniom, poœród
których ¿y³. Wte-
dy, gdy us³ysza³ wypowiadane przez
siebie s³owo - uœwiadomi³ sobie, ¿e
jest odmienn¹ istot¹. Dziêki s³owu
wkroczy³ cz³owiek na drogê ducho-
wego rozwoju.

Od tamtego czasu ludzie nic inne-
go nie robi¹ - stale mówi¹. W s³o-
wach - czêsto jak¿e równie mozolnie
- usi³uj¹ wyraziæ, co myœl¹ i czuj¹, co
prze¿ywaj¹ i czego pragn¹, co robi¹ i
co uwa¿aj¹ za dobro. W s³owach gro-
madzimy doœwiadczenia - i potrafimy
je przekazaæ nastêpnym pokoleniom.
Ludzkim s³owem jest przecie¿ kultura
i cywilizacja.

Dziêki mediom s³owa wypowiada-
ne w jednym miejscu - niemal w tym
samym momencie mo¿na us³yszeæ w
ka¿dym zak¹tku Ziemi. A pewnie i Ko-
smosu. Ca³y wirtualny œwiat to jedna
wielka MOWA - kiedy ma siê tech-
niczne mo¿liwoœci - wszystkim i wszê-
dzie dostêpna. Osza³amiaj¹ce mo¿li-
woœci - naprawdê dobry i m¹dry u¿y-
tek robi cz³owiek ze swojego rozumu.

S³owa daj¹ wiedzê: poszerzaj¹ ho-
ryzonty umys³owe cz³owieka. S³owa
ucz¹ rozumieæ siebie, innych ludzi,
œwiat oraz nadaj¹ sens ¿yciu i dzia³al-
noœci. S³owa ciesz¹ i mog¹ byæ cen-
ne - potrafi¹ ukoiæ i sprawiaæ radoœæ.
S³owa staj¹ siê podstaw¹ ludzkich
wiêzi: Mi³oœci. PrzyjaŸni. Kole¿eñstwa.
Zwyczajnej wspó³pracy i Solidarno-
œci.

S£OWO. Komunikowanie siê: uze-
wnêtrznianie swoich myœli oraz uczuæ.
Dziedzina ludzkiej dzia³alnoœci - na
wielu polach - najbardziej ró¿norod-
nie i wszechstronnie eksploatowana.
Od wspania³ych osi¹gniêæ w piêknie
stwarzanym przez ludzi - po DAWA-
NIE siebie innym: obdarzanie szczê-
œciem.

Obok tej cudownie barwnej i jasnej
twarzy - s³owo przybiera tak¿e
MROCZNE oblicze. Dotyka j¹dra ciem-
noœci. Kiedy siê je wypowiada - tak¿e
w mediach - aby oszukaæ, mamiæ,
prowadziæ na manowce i gorszyæ. Kie-
dy otwiera czeluœci Z£U, wylewaj¹c
siê potokiem pod³oœci i nienawiœci.

Perwersyjne osobowoœci - doku-
czyæ s³owem. Sadystyczne cechy cha-
rakteru - znêcaæ siê psychicznie: s³o-
wem torturowaæ. No i z piek³a rodem
samozadowolenie: bawiæ siê s³owem,
które boli, gasi radoœæ czy odbiera
chêci do ¿ycia - pognêbi. A u niektó-
rych g³upia samoobrona: „Przecie¿ to
tylko s³owa.” Te ciê¿kie jak kamieñ,
jak uderzenie w g³owê, jak spluniêcie
w twarz, jak dŸgniêcie no¿em - tylko
kamieñ? Czytelniku, „Nie baw siê s³o-
wem - s¹ s³owa œmiertelne.”

S£OWA. Bywaj¹ œmiertelne i cisz¹
grobow¹. Bywaj¹ trucizn¹ -
gnie¿d¿¹c¹ siê w mózgu i w sercu.
Bywaj¹ gangren¹ kr¹¿¹c¹ w duszy i
ciele. Bywaj¹ ran¹ nie do zagojenia.
Bywaj¹ ponur¹ mrocznoœci¹ - bez
promyka nadziei. Bywaj¹ wielkim
SMUTKIEM - osaczaj¹cym ka¿d¹ myœl
- bez chwili wytchnienia. Bywaj¹ -
Czytelniku, dobrze o tym wiesz - by-
waj¹.

- Bawisz siê s³owem...?
 KUBEK

W tym tygodniu nale¿y odpowiedzieæ
na pytanie:

 Czy narty po angielsku to „ski”?
OdpowiedŸ nale¿y przes³aæ sms-em na

numer 7136
OdpowiedŸ TAK - wyœlij sms o tre-

œci:UPA1; odpowiedŸ NIE - wyœlij sms o
treœci:UPA2

UWAGA! Do odpowiedzi nale¿y do³¹-
czyæ uzasadnienie: Dlaczego to Ty powi-

nieneœ wygraæ karnet? Maksymalna d³u-
goœæ wiadomoœci sms (uzasadnienia) to
150 znaków. Wygraj¹ autorzy dwóch naj-
ciekawszych odpowiedzi. Na rozwi¹zania
czekamy do 13 lutego (poniedzia³ek) do
godz. 12.00.

O wygranej redakcja poinformuje tylko
nagrodzonych do wtorku (do 14 lutego br.)
do godz. 12.00.

Karnety do odebrania w redakcji „No-
win Jeleniogórskich” w Jeleniej Górze
przy ul. Sk³odowskiej 13. Koszt jedne-
go sms-a: 1,00 z³ netto + 23 proc. VAT
= 1,23 z³ brutto. Mo¿na przys³aæ do-
woln¹ iloœæ sms-ów, ale z ró¿nym uza-
sadnieniem.

Konkurs og³aszamy tak¿e na naszej
stronie www.nj24.pl

Odpowiedz na pytanie! Wygraj ca³odniowy karnet do SKiMU w Malej Upie!

Pomiêdzy panem Franciszkiem Bo-
reckim, a ksiêdzem Ryszardem Filip-
skim dosz³o do ugody w sprawie z 22
stycznia br. Proboszcz parafii w Ka-
czorowie 3 lutego przeprosi³ pana Fran-
ciszka Boreckiego za swój czyn. Para-

fianin przyj¹³ przeprosiny oraz zadoœæ-
uczynienie finansowe. Ksi¹dz pro-
boszcz Ryszard Filipski przeprosi³ pu-
blicznie w niedzielê 5 lutego parafian
za swoje nieodpowiednie zachowanie.

ks. £ukasz Ziemski - rzecznik kurii

Przypomnijmy: sprawa dotyczy wy-
bicia zêbów wiernemu przez probosz-
cza parafii w Kaczorowie. Do zdarzenie
dosz³o w czasie kolêdy. Pisaliœmy o
tym tydzieñ temu w artykule: „Ksi¹dz
wybi³ mi zêby”.

„Ksi¹dz wybi³ mi zêby”
Oœwiadczenie rzecznika Œwidnickiej Kurii Biskupiej

- Ta wystawa wpisuje siê w nurt sprzeci-
wu wobec fa³szowania tego, co mog³o siê
wydarzyæ, i myœlê, ¿e mo¿e byæ drobnym
krokiem do poznania pe³nej prawdy - mówi³
Jacek Œwiat, m¹¿ Aleksandry Natalii-Œwiat,
który w sobotê po po³udniu otworzy³ wy-
stawê „Prawda i pamiêæ - Smoleñsk
10.04.2010” w Ksi¹¿nicy Karkonoskiej. Wer-
nisa¿owi towarzyszy³y œmia³e opinie i liczne
grono zwiedzaj¹cych.

Na zdjêciach znalaz³y siê obrazy z miej-
sca katastrofy, wraku samolotu i uroczy-
stoœci pogrzebowych. Ale nie zdjêcia, a
bardziej ich podpisy wzbudzi³y najwiêcej
kontrowersji. Najpierw w Parlamencie Eu-
ropejskim, gdzie nie mog³y ujrzeæ œwiat³a
dziennego, a potem w Sejmie.

- Nikomu nie powinno zaklejaæ siê ust.
Przykrycie podpisów pod zdjêciami w cza-
sie wystawy prac w Parlamencie Europej-
skim uwa¿am za cenzurê - komentowa³

Wernisa¿ cieszy³ siê naprawdê sporym zainteresowaniem
pomimo sobotniego i do tego bardzo mroŸnego popo³udnia.

Zakryta w Parlamencie Europejskim, ods³oniêta w Ksi¹¿nicy
Micha³ Wiatroszak, który przyszed³ wczo-
raj do Ksi¹¿nicy.

Marzena Macha³ek, jedna ze wspó³orga-
nizatorek wystawy w Ksi¹¿nicy, wcale nie
uwa¿a prezentowanych zdjêæ za kontrower-
syjny materia³, raczej za poruszaj¹cy. - Nisz-
czenie wraku, niedopuszczenie nas do ory-
gina³ów dowodów œledztwa powoduje do-
mniemania, ¿e jest drugie dno. K³amstwo
smoleñskie w³aœnie siê sypie na naszych
oczach - mówi³a pos³anka.

- To wstrz¹saj¹ce zdjêcia. A¿ trudno w to
uwierzyæ, jak Rosjanie mogli zbezczeœciæ w
ten sposób zw³oki i nie dopuœciæ nas do
zbadania wraku samolotu. Prawdopodobnie
wiêc mogli w katastrofie maczaæ palce - ko-
mentowa³ S³awomir Korczyñski.

Wystawa potrwa jeszcze do 11 lutego,
wstêp jest bezp³atny.                       (AJS)

Góry Izerskie po raz kolejny okaza³y
siê polskim biegunem zimna. Dzisiaj
wczeœnie rano, oko³o godz 6.50 na Hali
Izerskiej, przy ujœciu Jagniêcego Potoku
do granicznej Izery, stacja meteorolo-
giczna Nadleœnictwa Œwieradów zanoto-
wa³a rekordow¹ temperaturê poni¿ej zera
-35,9 st. C! - poinformowa³ nas w pi¹-
tek, 3 lutego, œwieradowski nadleœniczy
Wies³aw Krzewina.

Ruszyliœmy wiêc na Halê Izersk¹ spraw-
dziæ na w³asnej skórze, jak jest na polskim
biegunie zimna. By³ ju¿ wieczór, ale 10-
kilometrowy spacer z Jakuszyc na nar-
tach, z latark¹-czo³ówk¹ na g³owie, po do-
brze przygotowanej trasie narciarskiej, nie
by³ ¿adnym problemem. Rêce zamarza³y
tylko na pocz¹tku - trzeba by³o w³o¿yæ dwie
pary rêkawiczek. Nie wia³o, nie sypa³o.

W Chatce Górzystów nie ma pr¹du,
wiêc kilkanaœcie rozmawiaj¹cych osób
w sali kominkowej siedzia³o przy œwie-
cach. Wiêkszoœæ z nich przyby³a z Czech.
By³o wœród nich parê rodzin z dzieæmi w
wieku oko³o 8-10 lat.

Na zewn¹trz by³o oko³o minus dwa-
dzieœcia piêæ. Gdy jednak wesz³o siê do
sali, bêd¹c rozgrzanym po 70-minuto-
wym marszu, zimne piwo by³o w sam
raz i zdawa³o siê, ¿e inni goœcie, opatu-
leni w kurtki i koce, przesadzaj¹.

Po godzinie jednak ostyg³em i za-
cz¹³em wk³adaæ na siebie kolejne war-
stwy ciuchów. Zimniej zrobi³o siê
zw³aszcza wtedy, gdy prawie wszyscy
turyœci poszli do swoich ogrzewanych
pokojów. W sali kominkowej zosta³o
nas tylko dwóch z nowo poznanym
przybyszem z £odzi, który tak¿e za³a-
pa³ siê na nocleg za dychê na pod³o-
dze, zwanej „gleb¹”. Rozgrzewa³a nas
wiœniówka, ubrani we wszystko, co
mieliœmy, staraliœmy siê zasn¹æ. Do-
k³adaliœmy do kominka - gospodarze
na szczêœcie zostawili sporo drewna.
Nad ranem wspó³spacz zmieni³ glebê
w sali kominkowej na kuchniê.

Rano otwarty zosta³ bar - kawa i ja-
jecznica postawi³y nas na nogi. Tym bar-
dziej, ¿e siê odczuwalnie ociepli³o - ter-
mometr przy wejœciu do Chatki Górzy-
stów pokazywa³ minus 16.

Temperatura na Hali Izerskiej (zwanej
tak¿e Izersk¹ £¹k¹) spada regularnie po-
ni¿ej 30 stopni stopni, dziêki czemu miej-
sce to nale¿y do najzimniejszych w Pol-
sce, choæ nie jest po³o¿one zbyt wysoko
(ponad 800 m n.p.m.).

- To typowe zastoisko zimnego
powietrza. Rozpoœciera siê od
Izerskiego Bagna po Kobyl¹

£¹kê - t³umaczy t³umaczy dr Mieczys³aw
Sobik z Zak³adu Klimatologii i Ochrony
Atmosfery Uniwersytetu Wroc³awskiego,
do którego dzwoniê po powrocie z Chat-
ki Górzystów.

Dr Sobik t³umaczy, ¿e zimno na Hali
Izerskiej jest efektem kilku zjawisk. Gdy
noce s¹ bezchmurne i bezwietrzne, cie-
p³o z ziemi wypromieniowuje w prze-
strzeñ pozaziemsk¹. Z drugiej strony,
zimno z pobliskich gór stacza siê grawi-
tacyjnie na Halê Izersk¹ i pozostaje na
niej. Nocna radiacyjna inwersja tempe-
ratury - tak to, co dzieje siê w najzim-
niejsze noce na Hali Izerskiej, nazywaj¹
fachowcy od klimatu.

O tym, jak bardzo jest wyj¹tkowa,
œwiadczy te¿ zauwa¿alna ró¿nica tem-
peratur pomiê-
dzy Hal¹
Izersk¹, a
oddalon¹ o
oko-

³o 5 kilometrów okolic¹ stacji turystycz-
nej Orle. Po³o¿ona jest na podobnej wy-
sokoœci, a zwykle jest tu o kilka stopni
mniej zimno. Gdy 3 lutego w pobli¿u
Chatki Górzystów by³o prawie 36 stopni
mrozu, przy Orlu by³o minus 32. Gdy
nastêpnego dnia Stanis³aw Kornafel, przy
16-stopniach mrozu, przygotowywa³ w
barze na otwartym powietrzu kie³basy
dla narciarzy, zapytaliœmy go, czy takie
ekstremalne mrozy oznaczaj¹ coœ dla
jego pracy. - Poza tym, ¿e samochody
zamarzaj¹, nic - odpowiedzia³ uœmiecha-
j¹c siê spod wielkiej czapy.

(kos)

Prawie 36 stopni mrozu na Hali Izerskiej

Na polskim biegunie zimna

Hala Izerska nale¿y do
najzimniejszych miejsc
w Polsce. MroŸno bywa
tu nawet w œrodku lata.
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Odcięli prąd 
na budowie 
Term

Przez prawie dobę na 
budowie nie było prądu. 
Powód? Wykonawca nie 
zapłacił rachunku.

- Na placu budowy nic 
się nie działo, w ponie-
działek po zmroku było 
całkowicie ciemno, nawet 
jedna latarnia się nie pali-
ła - powiedział nam jeden 
z mieszkańców. Co praw-
da jest okres zimowy i na 
wielu placach jest postój, 
ale nasz informator był 
przekonany, że powód 
był inny: wykonawca, fir-
ma Tiwwal, nie zapłaciła 
za prąd. Udało nam się 
ją potwierdzić we wtorek 
w firmie Tauron. - Wy-
konawca już uregulował 
należność i jeszcze tego 
samego dnia prąd zo-
stanie włączony - powie-
działa Ewa Styczyńska, 
rzecznik prasowy Tauron 
w Jeleniej Górze. Tak 
też się stało, we wtorek 
wieczorem plac był już 
należycie oświetlony. E. 
Styczyńska nie chciała 
powiedzieć, o jaką kwotę 
chodziło, zasłaniając się 
tajemnicą handlową firmy.

To nie pierwsze kłopoty 
przy budowie Term Cie-
plickich. Kilka miesięcy 
temu część podwyko-
nawców odmówiło wyko-
nania pracy, gdyż główny 
wykonawca nie płacił im 
na czas. Sytuację zała-
godziło miasto, zmieniło 
warunki umowy tak, że 
pieniądze dla podwyko-
nawców szły bezpośred-
nio z kasy miasta, a nie 
przez konto głównego 
wykonawcy.

(rob)

Wieś wolna była jeszcze od 
Rosjan. Mieli wkroczyć do niej 
dopiero następnego dnia. Martin 
Franz, choć o tym nie wiedział, 
dysponował sporą ilością czasu, 
by ukryć ładunek i zastanowić się 
nad tym, co począć dalej. Rozwią-
zanie przyszło samo. Gdy oblał 
samolot benzyną i podpalił go, 
od strony wsi powoli zbliżyła się 
do niego furmanka, którą powoził 
miejscowy chłop. Franz wyjął pi-
stolet i machnął nim w jego stronę.

- Pomóż załadować skrzyn-
kę - polecił, a tamten bez słowa 
sprzeciwu zszedł z wozu. Razem 
unieśli ładunek i zarzucili na 
wyłożone sianem deski. - Jedzie-
my - rozkazał Franz. Mężczyzna 
szarpnął lejcami, koń powoli 
ruszył; po kilku minutach między 
drzewami zamajaczyły wiejskie 
zabudowania.

- Gdzie Ruscy? - zapytał.
- Blisko - odpowiedział chłop. - 

Ale nie ma ich tu jeszcze. Mogą 
zjawić się w każdej chwili. Ludzie 
ze wsi uciekają. Mało kto już 
pozostał.

- Co to za wieś?
- Stonsdorf.
- Stonsdorf? 
- … koło Hirshbergu. Nie słysza-

łeś o Echt Stonsdorfer? 
Franz przymknął oczy. W ma-

rzeniach siedział na tarasie swe-
go domu w Oberammergau w 
Bawarii i patrzył na ośnieżone 
Alpy. Obok przyjaciele i Echt 
Stonsdorfer na stole. Historia 
tego znanego na całym świecie 
ziołowego likieru z malutkiej wsi u 
podnóża Karkonoszy, rozpoczęła 
się w 1810r. Wtedy to właśnie go-
rzelnik i piwowar, niejaki Koerner, 
który osiedlił się w Stonsdorfie, 

odkrył recepturę napoju. Jego de-
likatny smak i lecznicze właściwo-
ści spowodowały, że niebawem 
wzrósł na niego popyt, a firma 
Koernera zaczęła się błyskawicz-
nie rozwijać. W 1910r. otworzyła w 
Berlinie duże przedstawicielstwo 
generalne, z którego eksportowa-
ła likier do odbiorców w Europie i 
za oceanem…

- Pyszny likier o miodowo-her-
bacianym kolorze - odpowiedział 
Franz i pierwszy raz od dawien 
dawna na jego twarzy pojawiło 
się coś, co przy odrobinie do-
brej woli można było uznać za 
uśmiech.

Zatrzymali się przed jednym 
z domów w środku wsi. Chłop 
wyprzągł konia i zaprowadził go 
do stajni. Martin tymczasem we-
pchnął wóz do stodoły i zrzucił na 
niego trochę siana, tak by przykry-

ło skrzynię. Na koniec wbił obok 
widły i rzucił grabie. Teraz już 
prawie spokojny wszedł do sieni.

- Wieś pusta - mówił tymczasem 
gospodarz. - Nikt niczego nie 
widział… Ja też jutro wyjeżdżam. 
Do Hamburga, do siostry. 

Franz rozejrzał się wokół. Na 
stole leżał chleb. Spojrzał na 
mężczyznę, wyjął pistolet i przy-
stawił mu do brzucha. Dwukrot-
nie nacisnął spust… Chwycił go 
za nogi i pociągnął w kierunku 
szamba… Chwilę później wypro-
wadził ze stajni konia, powtórnie 
zaprzągł go i pospiesznie popę-
dził wozem w kierunku lasu. Nie 
znał terenu, więc starał się go jak 
najlepiej zapamiętać. Zatrzymał 
się przy jednej ze skał i obok niej 
zaczął kopać. Wciągnął później 
tam skrzynię i dokładnie zasypał. 
Rzucił na wierzch kilka kamieni 

i gałęzi. Zadowolony wrócił na 
wieś. Zasnął

Następnego dnia rano do wsi 
wkroczyli Rosjanie. 

- Dokumenty - zażądali.
- „Stephan Hanc; 35 lat… kawa-

ler… budowlaniec”. Co robiłeś w 
czasie wojny?

Podciągnął koszulę i pokazał 
wielką bliznę na brzuchu. 

- Byłem ranny we Francji. Nie 
mogę oddychać. Jestem prze-
niesionym do rezerwy inwalidą. 
Pracuję na roli.

Rosjanin przez chwilę się za-
stanawiał. Ręka dotknęła kabu-
ry z pistoletem, potem jednak 
cofnęła się. Popatrzył Martinowi 
głęboko w oczy, obrócił się i bez 
słowa wyszedł.
„Gott mit uns” - pomyślał Franz 

i usiadł. Cdn.
Zbigniew Rzońca

Anna Kuczek żyje obecnie w hiszpań-
skiej Maladze. Opowiada, że drzwi w 
drzwi mieszka z Romami: pracują, płacą 
za lokal; są normalnymi obywatelami. 
Do Kowar wróciła na krótko, by za-
opiekować się teściową, która przeszła 
operację na otwartym sercu.

- Mama boi się, że za chwilę będzie 
miała za sąsiadów Romów - opowiada. 

- Jednych już ma. Są złymi sąsiadami: 
brudzą i awanturują się. Nie mają nawet 
wody, bo im zamarzła. W największe 
mrozy mieszkali w lokalu z wybitą szybą. 
Poza tym w 2005r. Romowie mamę po-
bili. Wyrwali jej z głowy pukiel włosów. 
Jest starszą osobą. Boi się.

W budynku mieszka pięć rodzin. Sa-
morząd we wspólnocie posiada 70 proc. 
udziałów. Może zatem sobie pozwolić 
na wiele. Chce przenieść do innego 
lokalu rodzinę, która za mieszkanie nie 
płaci od… 11 lat. 

- Od 2002r. zapłacili za lokal w sumie 
84 zł - mówi burmistrz Mirosław Górec-
ki. - Zalegają nam na 23 tys. zł. 

W miejsce tej rodziny burmistrz zamie-
rza osiedlić inną, romską. Tyle tylko, że ona 
również nie płaci za mieszkanie. Zadłużona 
jest prawdopodobnie, bo burmistrz nie zna 
dokładnej sumy, na 34 tys. zł. 

- Jaki więc taka zamiana ma sens? - 
pyta Anna Kuczek. - Przecież to niczego 
nie zmieni!

Teoretycznie tak. W praktyce jednak tro-
chę zmieni. Otóż, Mirosław Górecki mówi, 
że radni zobowiązali go do zlikwidowania 
tak zwanego getta romskiego. Chodzi o to, 
iż wielu Romów mieszka w tym samym 
miejscu. Pomyślano więc, iż należy ich 
poprzenosić w inne części miasteczka. W 
zamyśle spowodować ma to ich asymilację.

Romska rodzina, która w budynku 
przy ul. Waryńskiego zastąpić ma 
rodzinę polską, posiada dwoje chorych 
dzieci. Również to przemawia za tym, 

by przenieść ich do lokalu na parterze, 
czyli do mieszkania, za które nie płaci 
rodzina Anny Rewers.

- Moje dziecko jest po dwóch ciężkich 
operacjach - mówi tymczasem Anna Re-
wers. - Poza tym zobowiązuję się spłacać 
zaległości po 300 zł miesięcznie oraz 
regularnie płacić po 240 zł za czynsz. 

Burmistrz Górecki, choć jak twierdzi, 
nie wierzy w to, zgodził się ostatecznie 
na takie rozwiązanie. 

- Po raz ostatni chcę dać im szansę - 
tłumaczy. - Buntuję się jednocześnie prze-
ciwko temu, by ludzi dzielić na Polaków 
i Romów. Wszyscy są równi i wszyscy 
mają prawo do normalnego życia.

Konkubent Anny Rewers zadłużony 
jest nie tylko w stosunku do miasta, ale 
również w bankach.

- Brałem pożyczki i teraz bankom za-
legam chyba na 100 tys. zł - przyznaje 
Piotr Dobosz. - Pożyczałem na remont 
mieszkania…

- I po to brał pieniądze, by ratować 
moją córkę - dodaje Wiesława Rewers, 
matka Anny. - Leżała w szpitalu i umie-
rała. Dzięki tym pieniądzom żyje.

W Kowarach mieszka 150 Romów. 
W miasteczku na tle narodowościowym 
dochodzi do niesnasek przynajmniej 
raz w roku. Ostatnia awantura miała 
miejsce w sierpniu. W czasie romskie-

go święta Romów pobili skini. Polacy 
zarzucają Romom nieróbstwo, bała-
ganiarstwo; obwiniają ich o kradzieże. 
Uważają również, że miasto za bardzo 
o nich dba - wymieniając na przykład 
okna w ich zrujnowanych mieszkaniach. 

- Okna wymieniane są z pieniędzy nie 
samorządu, ale budżetu państwa - wy-
jaśnia burmistrz. - Mówię o tym za każ-
dym razem, ale do ludzi to nie dociera.

Również Romowie mają do Polaków 
wiele pretensji. Przede wszystkim uwa-
żają, że ich dyskryminują i poniżają. Nie-
chęć do tego, by po sąsiedzku mieszkać, 
stanowi na to jeden z dowodów.

Zbigniew Rzońca 

Konflikt w Kowarach na tle mieszkaniowym 

Nie chcą Romów za sąsiadów
Mieszkańcy jednego z budynków nie chcą, by burmistrz eksmitował polską rodzinę, a w jej miejsce 
zakwaterował rodzinę romską. Uważają, że ich mieszkania stracą na wartości. Burmistrz uległ, lecz  
z zupełnie innego powodu. Eksmitowanym chce dać szansę na zmianę postępowania. 

Jedni prosili, by ich nie eksmitować, inni, by nie osiedlać w budynku Romów. 

Plac czarownic - powieść w odcinkach (6)

Schowek
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Człowiek Roku 2011 
Głosujemy do czwartku, godzina 10!

Sponsorem tytularnym jest:
Specjalna Strefa Ekono-

miczna Małej Przedsiębior-
czości S.A. z siedzibą w 
Kamiennej Górze, Prezes 
Zarządu Iwona Krawczyk

Partnerem głównym wyborów Człowieka 
Roku jest:

Sponsorem jest także: Sombin Stanisław 
Tyrała Spółka Jawna, ul. Sudecka, Jelenia 
Góra.

Partnerem medialnym wyborów „Człowieka Roku” jest Telewizja Dami. Andrzej Buda

Rada miasta zaakceptowała za-
proponowane przez spółkę „Wodnik” 
podwyżki cen wody i ścieków na ten 
rok. Ale nawet, gdyby uchwały nie przy-
jęto, to podwyżki weszłyby w życie. Tak 
jest skonstruowane prawo. Prezydent 
Marcin Zawiła zapowiedział jednak, że w 
ciągu dwóch lat, jeśli nie będzie żadnych 
innych ważnych czynników wpływają-
cych na ceny, taryfy opłat za wodę będą 
waloryzowane tylko o stopień inflacji.

Woda od 1 marca podrożeje o prawie 
10, a ścieki o ponad 3 procent. O tym, 
że uchwała wywoła spór w samorządzie 
było wiadomo od dawna. Władze miasta 
i spółki przekonywały, że podwyżka jest 
konieczna, bo spółka musi realizować 

kosztowne inwestycje wodno-kanaliza-
cyjne, a poza tym ponosi spore koszty 
amortyzacji nowych urządzeń i sieci.

„Wodnik” przytoczył szereg danych 
obrazujących sytuację spółki, jej koszty 
i wpływy. Z tych liczb wynika, że spółka 
ogranicza pobór wody ze środowiska, 
a co za tym idzie, zmniejsza sprzedaż i 
redukuje straty.

- To, że sprzedajecie mniej wody, jest 
nie tylko wynikiem oszczędzania wody 
przez mieszkańców, ale też wymu-
szonym mniejszym popytem. Ludzie 
oszczędzają wodę, bo ich na nią nie stać 

- przekonywał Rafał Szymański z PiS-u.
Z kolei jego klubowy kolega, Krzysztof 

Mróz, przywołał ceny wody z innych miast 

w Polsce o porównywalnej wielkości. 
Jego zdaniem po dzisiejszej podwyżce 
Jelenia Góra będzie na trzecim miejscu w 
Polsce wśród byłych miast wojewódzkich 
pod względem wysokości cen wody.

- Tańszą wodę mają mieszkańcy bo-
gatszego Wrocławia i o wiele bogatszej 
Warszawy - dodał.

Krytycznie o działalności wodocią-
gowej spółki wyraził się także Leszek 
Wrotniewski z PO.

- „Wodnik” to nie jest - jak nam mówi pan 
prezes - cudowne jajko Fabergé. To tylko 
jeleniogórska kraszanka. Barwna i pstro-
kata, ale nie Fabergé. Myślałem, że dzisiaj 
pan prezes przyjdzie na sesję i przeprosi 
mieszkańców za to, co przedstawił na ko-
misji finansów. „Wodnik” na dziś działa tak, 
że zwiększa zatrudnienie, podnosi płace, 
zmniejsza sprzedaż i chce zwiększyć ceny. 
Proponuję prezydentowi miasta dokonanie 
zmian dotyczących strategii spółki zmie-

rzających do zwiększenia jej efektywności 
i dokonanie zmian we władzach spółki 

- mówił bez ogródek radny PO.
- Nie wiem, co mam na to odpowie-

dzieć. Nie chcę zaniżać poziomu - odparł 
Wojciech Jastrzębski, prezes „Wodnika”.

Klub radnych SLD zapowiedział, że 
nie będzie przeciwny podwyżkom cen 
wody i ścieków, jeśli władze miasta 
wprowadzą działania osłonowe dla 
najuboższych. Na przykład wzrost wy-
sokości dodatków mieszkaniowych. Hu-
bert Papaj, zastępca prezydenta miasta 
zapowiedział, że dodatki mieszkaniowe 
wzrosną o 6 procent.

Z kolei Miłosz Sajnog, lider klubu 
Razem dla Jeleniej Góry, dopytywał, czy 
założony przez spółkę na ten rok zysk na 
poziomie pół miliona nie mógłby być niż-
szy kosztem niższej podwyżki cen wody.

Prezes „Wodnika” poinformował, że 
zysk z działalności podstawowej wynie-

sie nie więcej niż 100 tysięcy złotych, 
a pozostała część wynikać będzie z 
działalności operacyjnej.

Radny Józef Sarzyński z SLD dopyty-
wał, czy miasto myśli o udostępnieniu 
zbiornika wodnego „Sosnówka” do 
uprawiania sportów wodnych, a jeśli 
tak, to czy „Wodnik” skalkulował jakoś 
koszty czyszczenia akwenu, który jest 
rezerwuarem wody pitnej.

Z kolei Wiesław Tomera z PO przeko-
nywał, że może warto byłoby umożliwić 
uprawianie wędkarstwa na zbiorniku, a 
opłaty za zezwolenia na łowienie spin-
ningowe czy „na muchę” będą stanowiły 
dodatkowy przychód do spółki.

Prezydent Marcin Zawiła zadeklaro-
wał, że miasto nie zamierza wprowadzać 
tzw. podatku deszczowego, a władze 
miasta „docisną” „Wodnika” do bardziej 
racjonalnego funkcjonowania.       

GOK

Woda w górę

Sponsorzy wyborów: Wójt Gminy Zgorzelec Kazimierz Janik, Centrum 
Diagnostyki Obrazowej ul. Bankowa, Jelenia Góra Sp. z o.o., Grupa Voxel 
Prezes Krzysztof Fujak, Tauron Dystrybucja S.A. Oddział w Jeleniej Górze, 
Zespół Poradni dla Kobiet GINEKOMED Dorota Dobek Jelenia Góra, Elek-
tromont S.A. Jelenia Góra Prezes Zarządu Marek Błażków, Urząd Miasta 
Szklarska Poręba, Burmistrz Grzegorz Sokoliński, PHU „Muller” spółka 
jawna Bronisław Muller z Kowar, Urząd Miasta w Jeleniej Górze, Prezydent 
Marcin Zawiła, Jelenia Plast Sp. Z o.o., MPGK w Jeleniej Górze, DIALOG 
grupa Netia, Jacek Włodyga Starosta Powiatu Jeleniogórskiego, Zepter 
International Poland, Autoryzowany Dystrybutor Tupperware Oddział Jele-
nia Góra, OFIR Firma Złotnicza ul. 1 Maja Jelenia Góra, EURO 90 TRAVEL 
Marek Ciechanowski. Urząd Miasta i Gminy Lwówek Śląski, burmistrz 
Ludwik Kaziów.

Już prawie 3 tysiące głosów napłynęło na kandyda-
tów pretendujących do tytułu Człowieka Roku 2011. O 
tym, kto znajdzie się w finałowej piątce, decydują nasi 
czytelnicy. Głosowanie zostanie zamknięte w czwartek 
o godzinie 10.00. Po podliczeniu głosów listę finalistów 
ogłosimy jeszcze w czwartek na naszej stronie www.
nj24.pl około południa oraz za tydzień na łamach „No-
win Jeleniogórskich”. Od momentu zaprezentowania 
stawki finalistów wznowimy głosowanie, ale już tylko na 
uczestników finału. Za tydzień przedstawimy ich sylwetki. 
Wszystkie końcowe rozstrzygnięcia zapadną 18 lutego w 
mysłakowickiej „Chacie za wsią”. Wielki finał wyborów 

„Człowieka Roku” zapowiada się naprawdę imponująco, 
a swój udział potwierdziło wielu znakomitych gości. 
Gwiazdą wieczoru będzie Tadeusz Drozda, a do tańca 
będzie grał zespół Picasso z Wrocławia. W tej chwili 
czołówka głosowania przedstawia się następująco: 

Zofia Barczyk - 440 głosów
Krzysztof Wiśniewski - 333 głosy
Maciej Gałęski - 273 głosy
Józef Cyrek - 236 głosów
Agnieszka Dojs - 203 głosy 
Drugą piątkę otwiera Lida Łotocka 200 głosów, 

kolejne miejsca zajmują: Ireneusz Taraszkiewicz 155 
głosów, Jens Kruger 127 głosów, Monika Mikulicz-
Pasler 119 głosów i Maria Żmuda 105 głosów. Poza 
pierwszą dziesiątką są na razie Izabela Skorupa, Ja-
rosław Dawiskiba, Regina Chrześcijańska, Wojciech 
Chadży i Leszek Karbowski. Niewielkie różnice w ilości 
głosów mogą jeszcze skutkować poważnymi zmianami 
w klasyfikacji, tak więc z tym większą niecierpliwością 
czekamy na zakończenie głosowania w pierwszym 
etapie wyborów.  

Oto lista wszystkich kandydatów: 

MONIKA MIKU-
LICZ-PASLER 
- sms na numer 
7255 o treści:CR1 
(koszt usługi 2,46zł)

 LIGIA JAMER 
- sms na numer 
7255 o treści: 
CR10 (koszt usłu-
gi 2,46 zł).

DANUTA I WIE-
SŁAW DROZDOW-
SCY - sms na numer 
7255 o treści:CR22 
(koszt usługi 2,46 zł). 

ZOFIA BARCZYK 
- sms na numer 
7255 o treści:CR2 
(koszt usługi 2,46 
zł).

JÓZEF CYREK 
- sms na numer 
7255 o treści: 
CR11 (koszt usłu-
gi 2,46 zł).

MACIEJ GA-
ŁĘSKI - sms na 
numer 7255 o tre-
ści:CR23 (koszt 
usługi 2,46zł).

TADEUSZ 
DZIEŻYC - sms 
na numer 7255 o 
treści:CR3 (koszt 
usługi 2,46 zł).

IZABELA SKO-
RUPA - sms na 
numer 7255 o tre-
ści:CR12 (koszt 
usługi 2,46 zł).

JERZY CHAŁAJ 
- sms na numer 
7255 o treści: 
CR24 (koszt usłu-
gi 2,46zł ).

LUCJAN ŁĄ-
GIEWKA - sms 
na numer 7255 o 
treści:CR4 (koszt 
usługi 2,46zł).

MARZENA MA-
CHAŁEK - sms 
na numer 7255 o 
treści:CR14 (koszt 
usługi 2,46 zł).

REGINA CHRZE-
ŚCIJAŃSKA - sms 
na numer 7255 o 
treści: CR25 (koszt 
usługi 2,46zł).

LESZEK KAR-
BOWSKI - sms 
na numer 7255 o 
treści:CR5 (koszt 
usługi 2,46 zł).

IRENEUSZ TA-
RASZKIEWICZ 
- sms na numer 
7255 o treści:CR15 
(koszt usługi 2,46 

ANDRZEJ BOJ 
WOJTOWICZ - sms 
na numer 7255 o 
treści:CR26 (koszt 
usługi 2,46zł).

JENS KRUGER 
- sms na numer 
7255 o treści:CR6 
(koszt usługi 2,46 
zł).

BOGDAN MO-
ŚCICKI - sms na 
numer 7255 o tre-
ści:CR16 (koszt 
usługi 2,46 zł).

MARIA ŻMUDA 
- sms na numer 
7255 o treści: 
CR27 (koszt usłu-
gi 2,46zł). 

JERZY ŁUŻNIAK 
- sms na numer 
7255 o treści:CR7 
(koszt usługi 2,46 
zł).

EWELINA i KRZYSZ-
TOF ROZPĘDOW-
SCY - sms na numer 
7255 o treści:CR17 
(koszt usługi 2,46 zł).

KRZYSZTOF WI-
ŚNIEWSKI - sms 
na numer 7255 
o treści:CR28 
(koszt usługi 

STANISŁAW 
DZIEDZIC - sms 
na numer 7255 o 
treści:CR8 (koszt 
usługi 2,46 zł).

AGNIESZKA 
DOJS - sms na 
numer 7255 o tre-
ści:CR19 (koszt 
usługi 2,46 zł).

MIROSŁAW 
GRAF - sms na 
numer 7255 o tre-
ści:CR29 (koszt 
usługi 2,46zł).

JAROSŁAW DA-
WISKIBA - sms 
na numer 7255 o 
treści:CR9 (koszt 
usługi 2,46 zł). 

WOJCIECH 
CHADŻY - sms na 
numer 7255 o tre-
ści:CR21 (koszt 
usługi 2,46 zł).

LIDIA ŁOTOCKA 
- sms na numer 
7255 o treści: 
CR30 (koszt usłu-
gi 2,46zł).

ANNA GODLEWSKA - sms na numer 7255 o treści:CR13 (koszt usługi 2,46 zł).  n DOROTA WOSIAK - sms na numer 7255 o treści:CR20 (koszt usługi 2,46 zł).
W sprawie wejściówek na bal można się kontaktować z Działem Marketingu 75 64 24 480
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- Każdego roku w Polsce 
dochodzi do blisko 100 tys. 
wypadków przy pracy. Zdecy-
dowana większość z nich, to 
na szczęście wypadki lekkie, 
ale dla ponad 600 osób rocz-
nie takie zdarzenia kończą się 
poważnymi urazami, długimi 
pobytami w szpitalu, niepełno-
sprawnością. I najtragiczniejsza 
statystyka: w ciągu roku niemal 
400 osób już nigdy nie wraca z 
pracy do domów - giną przez 
nieostrożność, błędy własne 
lub pracodawców, lekceważe-
nie przepisów. Te liczby w skali 
kraju pozostają niezmienne od 
lat, a jak wygląda to u nas, na 
obejmującym dawne wojewódz-
two jeleniogórskie obszarze 
działania jeleniogórskiego od-
działu, Państwowej Inspekcji 
Pracy?

- Przez ostatnie trzy lata także u 
nas liczba wypadków przy pracy 
utrzymuje się na względnie stałym 
poziomie. To co roku ponad 20 
zgłoszeń o śmiertelnych i ciężkich 
wypadkach przy pracy. Porównu-
jąc miniony rok do 2010, mieli-
śmy odpowiednio 5 i 4 wypadki 
śmiertelne oraz 13 i 14 wypadków 
ciężkich. Niestety, to oznacza, że 
cel, jaki postawił Główny Inspek-
tor Pracy, ograniczenia wypadków 
przy pracy o jedną czwartą, wciąż 
daleki jest od zrealizowania. Nie 
pomagają szeroko zakrojone ak-
cje społeczne, działalność eduka-
cyjna, rygorystyczne kontrole BHP, 
bo wciąż w zbyt wielu zakładach 
pracy pogoń za zyskiem, termin 
wykonania zadania bywają waż-
niejsze niż elementarne wymogi 
bezpieczeństwa.

- Za najniebezpieczniejsze 
miejsca pracy uchodzą te w 
górnictwie, czy transporcie. 
Gdy jednak spojrzeć na staty-
styki GUS, okazuje się, że choć 
rzeczywiście w przemyśle wy-
dobywczym najczęściej docho-
dzi do wypadków przy pracy, to 
już biorąc pod uwagę zdarzenia 
ciężkie i śmiertelne - najwięcej 
ryzykują budowlańcy. W 2010 
w budownictwie miało miejsce 
125 wypadków śmiertelnych i 
174 ciężkie, przy łącznie 81 ta-
kich zdarzeniach w górnictwie.

- To prawda, place budów to 
najniebezpieczniejsze miejsca 
pracy. Najczęściej do poważnych 
wypadków dochodzi właśnie 
tam. W ubiegłym roku mieliśmy 

w tym sektorze 2 zdarzenia 
śmiertelne i 4 ciężkie. 90 proc. 
takich zdarzeń na budowach, 
to upadki z wysokości. Drugim 
takim niebezpiecznym sektorem 
jest leśnictwo, gdzie szczególnie 
często dochodzi do wypadków 
związanych ze źle prowadzoną 
ścinką - w ubiegłym roku doszło 
w lesie do śmierci pracownika 
i bardzo groźnego okaleczenia. 

W górnictwie i rolnictwie, bran-
żach, które przez całe lata bu-
dowały te ponure statystyki, jest 
wyraźna poprawa. Wprawdzie w 
ubiegłym roku też w obu doszło 
do wypadków śmiertelnych, ale 
liczba pozostałych wyraźnie 
spada. Ciągle zbyt często do 
wypadków przy pracy dochodzi 
przy obróbce metali, na szczęście 
ostatnio bez najtragiczniejszych 
w skutkach.

- Coś nie tak jest z organizacją 
pracy w budownictwie, że tam 
najczęściej dochodzi do naj-
groźniejszych wypadków?

- Generalizować nie można. Nie 
na każdym placu budowy źle 
się dzieje. Na dużych budowach 
wypadkowość nie jest znacząca. 
Tam wymogi bhp są przestrzega-
ne; najczęściej przez system kar: 
nadzór ze strony generalnego 
wykonawcy budowy zauważy, że 
nie stosujesz zabezpieczeń - tra-
cisz premię albo masz potrącone 
z wypłaty. Dodatkowo z tego 
powodu stosowane są wysokie 
kary fi nansowe dla takich podwy-
konawców. To ciągle najskutecz-
niejsza forma wpływania na pra-
codawców i pracowników, bo nie 
da się zaprzeczyć, że bezpieczeń-
stwo jest dyskomfortem: linka 
zabezpieczająca ogranicza ruchy, 
rękawice ochronne spowalniają 
pracę itp.. Skutek jest taki, że 
bez zabezpieczeń swobodniej się 
pracuje, ale też swobodnie spada. 
Niestety, nie chcą tego zrozumieć 
pracownicy małych, najczęściej 
kilkuosobowych firm budowla-
nych, gdzie często idzie się na 
skróty kosztem bezpieczeństwa. 
Co stwierdziliśmy? Na przykład 
przestawianie rusztowania z pra-
cownikami na górze albo upadek 
z sześciometrowego rusztowania 
przy ocieplaniu budynku. Pra-
cownik spadł między konstrukcją 
a budynkiem. Powinien być 
przypięty, a nie był; rusztowanie 
powinno stać nie dalej niż 20 cm 
od ściany, stało o pół metra, bo 

łatwiej było montować styropian. 
W obu przypadkach doszło do 
ciężkich obrażeń pracowników.

- Najpoważniejsze wypadki, to 
częściej skutek presji wywie-
ranej przez pracodawców na 
pracowników, złej organizacji 
pracy, czy raczej bezmyślności 
późniejszych ofi ar?

- Rzadkością są zdarzenia, gdy 
pracodawca jest całkowicie bez 
winy w przypadku poważnego 
zdarzenia na miejscu pracy. To na 
nim spoczywa zapewnienie prze-
strzegania przepisów bhp przez 
pracowników i odpowiedzialność 
za nich. Tak dzieje się nawet, jeśli 
do wypadku dochodzi z częścio-
wej winy pracownika. Posłużmy 
się przykładem: szef małej, kil-
kuosobowej firmy budowlanej 
musiał wyjechać, w tym czasie 
doszło do wypadku, bo pracują-
cy bez zabezpieczenia robotnik 
spadł z rusztowania. I chociaż 
pracownik był przeszkolony w 
zakresie bhp, więc znał zasady 
pracy na wysokości, to jednak 
pracodawca nie zadbał o zapew-
nienie nadzoru podczas nieobec-
ności. Powinien był wyznaczyć 
pracownika odpowiedzialnego 
za przestrzeganie przepisów bhp, 
zwłaszcza wiedząc, że praca 
odbywa się w warunkach niebez-
piecznych. Został więc uznany 
za współodpowiedzialnego za 
zdarzenie. Inne zdarzenie - przy 
odśnieżaniu dachu pracowało 
dwóch pracowników, ale linkę 
zabezpieczającą mieli tylko jedną. 
Gdy jeden z nich wypiął się, by 
przejść na drugą stronę dachu, 
spadł. Oczywiście nie powinien 
tego robić, ale wina pracodawcy, 
który nie zapewnił środków bez-
pieczeństwa obu pracownikom, 
też jest oczywista.

Co innego, gdy np. poszkodo-
wanym jest pracownik, u którego 
stwierdzono 1,8 promila alkoholu 
we krwi. W tym przypadku wina 
może leżeć wyłącznie po jego 
stronie, bo wypadek był skut-
kiem rażącego niedbalstwa. W 
takiej sytuacji nie przysługują mu 
świadczenia z tytułu wypadku 
przy pracy, m.in. takie jak jedno-
razowe odszkodowanie, świad-
czenie rehabilitacyjne. 

Niestety, współodpowiedzial-
ność pracowników jest niemal 
powszechna. Ich nieostrożność 
i lekkomyślność coraz częściej 
osiąga poziom zbliżony właśnie 

do „rażącego niedbalstwa” i 
śmiem twierdzić, że to z pra-
cownikami jest większy problem 
niż z pracodawcami. Na ile to 
wynik presji zewnętrznej, a na ile 
osobistej nieodpowiedzialności - 
trudno powiedzieć.

W drugą stronę też się zdarza. 
Pracownikowi przy obrabiarce 
maszyna wciągnęła rękaw ko-
szuli roboczej i poturbowała go. 
Okazało się, że to konstrukcja 
urządzenia była niebezpiecz-
na z niechronionymi elementa-
mi zagrażającymi pracownikom. 
Pracodawca tłumaczył, że taka 
obrabiarka, choć stara, jest pod 
względem uzyskanej jakości dużo 
lepsza od nowszych urządzeń. 
Niestety, maszyna w tym stanie 
technicznym w ogóle nie powin-
na być w użyciu i to pracodawca 
ponosi za to odpowiedzialność. 

- Gdy już dochodzi do wypad-
ku, nie ma problemu z ustale-
niem jego przyczyn i wskaza-
niem odpowiedzialnych?

- Postępowanie prowadzone 
przez inspektorów zwykle roz-
strzyga wszystkie wątpliwości. 
Prawo w zakresie bhp jest dość 
precyzyjne i jasne. Dostrzegam 
jednak narastające trudności, 
coraz częściej zdarza się, że pra-
cownicy wyjaśniając okoliczności 
takich zdarzeń, starają się kryć 
pracodawców. To pewnie skutek 
obaw o ewentualne negatywne 
skutki obciążenia winą bezpo-
średniego szefa, jak utrata pracy, 
gorsze stosunki z pracodawcą. 
Refl ektują się po czasie, gdy zo-
rientują się w negatywnych skut-
kach takiej postawy: utratą prawa 
do pełnego zasiłku chorobowego 
czy odszkodowania. Wtedy wy-
jaśnienie okoliczności bywa już 
znacznie trudniejsze.

- A nie ma zjawiska 
ukrywania wypad-
ków przy pracy? 
Wypadki mogą 
rodzić bar-
dzo przykre 
k o n s e -
kwencje 
dla pra-
c o -

dawcy: odpowiedzialność karną 
i cywilną, groźbę podniesienia 
o 100 proc. składki na ubez-
pieczenie wypadkowe… Pra-
codawcy nie ulegają pokusie 
zamiatania takich zdarzeń pod 
dywan? 

- Ciężkie wypadki raczej trud-
no ukryć. To niemal zawsze 
życiowe tragedie dla poszkodo-
wanych, zwykle rozgrywające 
się przy świadkach. Do tego 
ściśle współpracujemy z policją 
i pogotowiem, które niezależnie 
od pracodawców informują nas 
o takich zdarzeniach. Większe 
obawy miałbym, jeśli chodzi o 
uznawanie wypadków za lekkie, 
choć w rzeczywistości powinny 
być uznane za ciężkie, lub cał-
kowite ignorowanie drobnych 
urazów w czasie pracy. W drugim 
przypadku wszystko zależy od 
pracownika, który w trosce o 
własny interes powinien doma-
gać się wdrożenia postępowania 
powypadkowego. W pierwszym 
możliwa jest weryfi kacja poprzez 
ocenę dokumentacji powypadko-
wej i zapisów rejestru wypadków 
przy pracy. 

Rozmawiał Marek Lis
za przestrzeganie przepisów bhp, 

odbywa się w warunkach niebez-

zabezpieczającą mieli tylko jedną. 

przejść na drugą stronę dachu, 

tego robić, ale wina pracodawcy, 
który nie zapewnił środków bez-
pieczeństwa obu pracownikom, 

Co innego, gdy np. poszkodo-

stronie, bo wypadek był skut-

przy pracy, m.in. takie jak jedno-
razowe odszkodowanie, świad-

Niestety, współodpowiedzial-

precyzyjne i jasne. Dostrzegam 
jednak narastające trudności, 
coraz częściej zdarza się, że pra-
cownicy wyjaśniając okoliczności 
takich zdarzeń, starają się kryć 
pracodawców. To pewnie skutek 
obaw o ewentualne negatywne 
skutki obciążenia winą bezpo-
średniego szefa, jak utrata pracy, 
gorsze stosunki z pracodawcą. 
Refl ektują się po czasie, gdy zo-
rientują się w negatywnych skut-
kach takiej postawy: utratą prawa 
do pełnego zasiłku chorobowego 
czy odszkodowania. Wtedy wy-
jaśnienie okoliczności bywa już 
znacznie trudniejsze.

- A nie ma zjawiska 
ukrywania wypad-
ków przy pracy? 
Wypadki mogą 
rodzić bar-
dzo przykre 
k o n s e -
kwencje 
dla pra-
c o -

Na ukończeniu jest już budowa 
miejsc tymczasowego pobytu dla 
ofiar przemocy w rodzinie, któ-
re powstaje przy Domu Pomocy 
Społecznej „Pogodna Jesień” na 
ulicy Leśnej. Zabiegi o stworzenie 
ośrodka trwały kilka lat. W końcu 
się udało. Dach nad głową będzie 

mogło tam znaleźć zaledwie osiem 
osób naraz. 

To pierwszy tego rodzaju ośrodek 
w mieście. Trwa jego doposażenie. 
Jak tylko się zakończy, czyli najpóź-
niej na przełomie marca i kwietnia, 
będą tam mogły trafić ofiary prze-
mocy fizycznej i psychicznej, które 

doznały krzywdy w swoich domach. 
Pod dachem DPS „Pogodna Jesień” 
znajdą się zapewne matki lub ojcowie 
z dziećmi, ale także osoby starsze, 
dręczone w swoich domach. Pobyt w 
ośrodku ma trwać od 3 do 6 miesięcy.

- W tym czasie każda z osób 
będzie musiała poddać się ciężkiej 

pracy np. z psychologiem czy pe-
dagogiem. Chcemy, aby to miejsce 
było nie tylko schronieniem dla 
ofiar, ale przede wszystkim odpo-
wiednią okazją do pracy nad sobą 

- poinformował Wojciech Łabun, dy-
rektor Miejskiego Ośrodka Pomocy 
Społecznej.

Poza pracą ze specjalistami, którzy 
na co dzień zajmują się proble-
mem przemocy w rodzinie, ofiary 
mogą liczyć jeszcze na całodobowe 
wyżywienie

- A po wyjściu z ośrodka - dalszą 
pomoc, o ile taka będzie również 
niezbędna - zapowiedział dyrektor 
MOPS.

Powstanie ośrodka w całości sfi-
nansowało miasto.

(AJS)

Nowy azyl dla ofiar przemocy

Praca może zabić
z Mirosławem Kocubą 
kierownikiem jeleniogórskiego oddziału Okręgowego Inspektoratu Pracy we Wrocławiu

M
. L

IS
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Kombinacje na temat miłości, 
przyjaźni i zwariowanych relacji 
rodzinnych. Wymyślne intrygi i nie-
rozsądne kłamstewka. Recepta na 
nudę i wydłużające się dni singielki, 
której „data ważności” minęła już 
wieki temu. Pytania na tematy ży-
ciowe, te stawiane na początku i na 
końcu, a odpowiedź jedna - kłamać, 
ściemniać, intrygować. W ten spo-
sób grają, a raczej igrają ze sobą i 
swoim życiem dwie ekscentryczne 
starsze panie: Lucyna (Krystyna 
Sienkiewicz) i Ernestyna (Zofia 
Czerwińska). Udaję, że nic nie 
wiem - to zdanie idealnie pasujące 
do tego pojedynku aktorskiego 
dwóch gigantek polskiej sceny ko-
mediowej. Lucyna, nieco stuknięta 
wiekowa emerytka, zręcznie mani-
puluje nielubianą, ale jednak jedyną 
towarzyszką mało rozsądnych gier 
i zabaw. Ernestyna, niestrudzenie 
godzi się na to zabawne „darcie 
kotów” (a raczej kota w tym przy-

padku), byleby tylko uciec od mało 
interesującej samotności.

I jeszcze tych dwoje młodych: 
znerwicowana córka Antonina i 
Filip - syn lekkoduch, maczający 
swoje nieskażone pracą rączki 
w brudnych interesach. Oboje 
sprytnie przywiązani przez Lucynę 
i zręcznie manipulowani. Wplątani 
w tę grę, sami wikłają siebie i na 
pozór nierozgarniętą matkę w nie-
codzienną przygodę. A jedynym 
triumfatorem w tej ostatniej roz-
grywce okazuje się rzeczywistość. 
Rzeczywistość, która w finale 
zmusza Lucynę do … odpalenia 
wraz z mężem nieboszczykiem fa-
jerwerków Palermo na kilkanaście 
godzin przed nocą sylwestrową.

Nie jest mi trudno dać się 
okłamać. 
Trudno mi jednak ukryć, że o 
tym wiem.

/motto sztuki/

W Polsce znane są dwie sztu-
ki tej współczesnej niemiec-
kojęzycznej autorki: „Meksyk” 
oraz właśnie „Zamknięty świat”. 
Pierwszą ze sztuk warszawskiej 
publiczności przybliżył w 2008 
r. teatr TR Warszawa w ramach 
cyklu Nowa Dramaturgia, a drugi 
w 2009 r., także w formie próby 
czytanej, Teatr Wytwórnia.

Produkcja Teatru Finestra to 
pierwsza w Polsce sceniczna ada-
ptacja „Zamkniętego świata”, co 
czyni ten spektakl jeszcze bardziej 
atrakcyjnym Po natłoku brytyj-
skich komedyjek, w których głów-
nym tematem są damsko-męskie 
relacje erotyczne, z przyjemnością 
można obejrzeć współczesną 
komedię, która nie tylko bawi, ale 
też posiada drugie, jakże głębokie 
dno. Zabawne, ironiczne, z przy-
mrużeniem oka, dla tych, którzy 
w teatrze szukają teatru, a nie tylko 
serialowej rozrywki na żywo.

Wieczór Walentynkowy z komedią romantyczną

„Zamknięty świat”
Ze wspaniałą obsadą:

Anna Dereszowska, Krystyna Sienkiewicz, Zofia Czerwińska, Rafał Cieszyński, Dariusz Taraszkiewicz

Spektakl gościnnie w Teatrze im. Cypriana Kamila Norwida dnia

14 lutego 2012 r. o godz. 17.00 i 19.30
SPRZEDAŻ I REZERWACJA MIEJSC: 533 509 857 

Cena biletu: 75 zł 65 zł 40 zł

REKLAMA I PROMOCJA

JELENIA GÓRA
7 lutego o godz. 18 w ra-

mach DKF „Klaps” w JCK można 
obejrzeć dramat historyczny 
Janusza Majewskiego pt. „Mała 
matura 1947”.

8 lutego o godz. 17 w Galerii 
BWA Regina Wieżan-Siemień-
ska zaprezentuje swoje prace 
na wystawie retrospektywnej 

„Gobelin”. 
8 lutego o godz. 18 w An-

tykwariacie pod Arkadami oraz 
12 lutego o godz. 18 w cieplic-
kim hotelu Caspar zaplanowa-
no promocję książki Caspara 
Schwenckfeldta „Dokładne opi-
sanie jeleniogórskiego ciepłego 
zdroju położonego na Śląsku 
pod Karkonoszami” (tłumacze-
nie z języka niemieckiego). 

9 lutego o godz. 18 w Galerii 
BWA z czytelnikami spotkają 
się autorzy książki „Zabobrze - 
przewodnik artystyczny”: Michał 
Guz, Paweł Krzaczkowski, Janek 
Zawadzki. 

9 lutego o godz. 19 w cie-
plickim Muzeum Przyrodniczym 
Stanisław Krzaczkowski opowie 
o pielgrzymce do... Chin (prelek-
cja z przezroczami). 

Muzeum Przyrodnicze za-
prasza 10 lutego o godz. 16 na 
wernisaż wystawy „Karkonoskie 
lasy w malarstwie” Jadwigi 
Witczak.

11 lutego w Pałacu Paulinum 
zaplanowano wernisaż wystawy 
prezentującej dawne widoki 
Śląska na grafikach z kolekcji 
Haselbacha (o godzinie 16) 
oraz Koncert Walentynkowy (o 
godzinie 17) arii operowych i 
pieśni miłosnych. Wstęp wolny. 

11 lutego o godz. 18 w so-
bieszowskim „Muflonie” Teatr 
Karawana zaprezentuje spektakl 

Mrożka „Na pełnym morzu”. 
Wstęp wolny.

13 lutego o godz. 17 w galerii 
Hall w ODK na Zabobrzu swoje 
prace zaprezentuje Dariusz 
Gębura z Pracowni Plastycznej 
Dorosłego Człowieka. 

W koncercie walentynko-
wym „Usta milczą dusza śpiewa” 

- 14 lutego o godz. 19 w Teatrze 
Zdrojowym - wystąpią: Doro-
ta Ujda-Jankiewicz i Andrzej 
Jankiewicz. 

Spektakl walentynkowy „Za-
mknięty świat” zaprezentowany 
zostanie na scenie Teatru Nor-
wida 14 lutego o godz. 19.30. 

BOLESŁAWIEC
10 lutego o godz. 18 w galerii 

Długiej BOK-u malarstwo, grafi-
kę i rysunek zaprezentuje Janusz 
Łozowski. 

KAMIENNA GÓRA
Koncert Krzysztofa Krawczy-

ka zapowiada Centrum Kultury 
na 13 lutego na godz. 18. 

KARPACZ
10 lutego o godz. 20 w 

świątyni Wang zagra duo „Jak 
Amadeusz”.

14 lutego o godz. 18 w 
Dworze Liczyrzepy wystąpi z 
koncertem Krzysztof Krawczyk. 

LWÓWEK ŚL.
11 lutego o godz. 18 w hali 

SP nr 2 zaplanowano karnawa-
łowy pokaz tańca towarzyskiego. 

PIECHOWICE
10 lutego o godz. 17 w 

Piechowickim Ośrodku Kultury 
Zofia Zator zaprezentuje sztu-
kę ludową Kresów Wschod-
nich - haft, ceramikę i tkactwo 
Huculszczyzny.

STANISZÓW
Walentynkowy Koncert in-

augurujący „Muzykalia Sta-
niszowskie 2012” z udziałem 
NEW TANGO BRIDGE w Pałacu 
Staniszów rozpocznie się 14 
lutego o godz. 18.

MPP 

Tułający się po wojnie żołnierz 
(w tej roli Robert Mania) trafia 
na ostatni dzień weneckiego 
karnawału. Przypadek sprawia, 
że wkłada strój Arlekina. Pra-
gnąc jedynie zaspokoić głód... 
zostaje sługą dwóch „przedsię-
biorców”, ludzi prowadzących 
mętne interesy. 

„Sługa dwóch panów” Petera 
Turriniego jest wolną przeróbką 
osiemnastowiecznej komedii 
dell’arte Goldoniego. Austriacki 
dramatopisarz przenosi akcję 
sztuki w lata 20. XX wieku. Arle-
kin Turiniego nie jest już - jak u 
Goldoniego - sprytnym błaznem, 
który życie traktuje jak wesoły 
karnawał. Żołnierzem - Arleki-
nem kieruje instynkt przetrwania 

- zaspokojenie głodu. W świecie, 
do którego trafia, wartością 
nadrzędną jest zysk i dobrze 
skrojony interes. 

Reżyser jeleniogórskiej in-
scenizacji czytelnie rozplanował 
przestrzeń widowiska, zgrabnie 
nawiązał do formy dell’arte. Przed 
premierą zapowiadał spektakl z 
ostrym spojrzeniem na rzeczywi-
stość. Trudno jednak uniwersal-
nych cytatów odnoszących się do 
cynizmu, bezwzględności i cwa-
niactwa obowiązującego w świecie 
interesu czy prawa tak nazwać. 

„Sługa dwóch panów” Turriniego 
w reżyserii Henryka Adamka jawi 
się komediową powiastką, bajką 
dla dorosłych, podaną w barwnym 
kostiumie, zamaszystej dekora-

cji. Bajką momentami nawet do 
uśmiechnięcia. Ale tylko bajką. 
Bajka ma to do siebie, że ogląda 
się ją z mniejszym lub większym 

zainteresowaniem, jakby za 
mgłą. Bajka nie dotyka, nie 
boli, nie porusza. Bajka zwykle 
kończy się morałem. Na jele-
niogórskiej scenie ten moment 
umyka uwadze. 

Widzowie oklaskiwali starania 
aktorskie (podobał się zwłaszcza 
Robert Mania, Jarosław Góral, 
Jacek Grondowy, Katarzyna 
Janekowicz, Magdalena Kępiń-
ska), podziwiali piękne kostiumy. 
Pewnie znajdą się zwolennicy ta-
kiej rozrywki i takiego repertuaru 
w teatrze. Najnowszy spektakl je-
leniogórskiego teatru trudno jed-
nak nazwać spektaklem ważnym, 

nawiązującym dialog z widzem o 
naszym tu i teraz. A na taki teatr 
wciąż czekam.                     MPP 

Widowiskowa premiera „bez pazura”

16 lutego o godzinie 20 w sali kinowej Hotelu 
Gołębiewski w Karpaczu wystąpi z recitalem 
KRZYSZTOF DAUKSZEWICZ. Znakomitemu saty-
rykowi towarzyszyć będzie na scenie Mieczysław 
Grochowski (piano). 

Bilety na recital Krzysztofa Daukszewicza można 
zamówić na stronie internetowej www.biletyna.pl 
lub telefonicznie: 697565840.

Stowarzyszenie Turnieju Małych Form 
Satyrycznych wzywa satyryków amatorów z 
całej Polski na bogatyńską scenę. Konkursy 
na autorski tekst satyryczny, satyryczną 
prezentację sceniczną i rysunek satyryczny 
mają już 29-letnią tradycję. Impreza promuje 
amatorskie działania satyryczne. Finał prze-
widziano na 28 kwietnia. Komu przypadnie w 
udziale nagroda główna o wartości 7000 zł i 
tytuł Króla Łgarzy? 

Turniej składa się z trzech oddzielnych 
konkursów skierowanych do osób pełnoletnich. 

Do 15 kwietnia br. organizatorzy boga-
tyńskiego turnieju - Stowarzyszenie Turnieju 
Małych Form Satyrycznych, ul. Pocztowa 
2a, 59-920 Bogatynia - czekają na rysunki 
satyryczne (wcześniej nigdzie niepublikowane, 
mogą być przesłane na papierze lub w formie 
elektronicznej na płycie CD). 

Także do 15 kwietnia - na adres Polskie Radio 
Trójka, ul. Myśliwiecka 3, 00-977 Warszawa, z 
dopiskiem „Turniej - zgłoszenie” - należy przesłać 
wcześniej niepublikowane teksty satyryczne. 
Autorzy walczyć będą o Nagrodę Złotego Kosy! 

Zgłaszający akces do turnieju głównego na 
sceniczną prezentację własnych utworów saty-
rycznych mają czas do 13 kwietnia. Zgłoszenie 
oraz pięciominutowy materiał multimedialny z 
wcześniej nigdy nieprezentowanymi piosenkami, 
monologami, skeczami, scenkami pantomimicz-
nymi itp. przesyłają na adres radiowej „Trójki”. 
Eliminacje prezentacji scenicznej (półfinał) 
odbędą się 22 kwietnia 2012 r. w warszawskiej 

„Piwnicy pod Harendą”. Wielki finał - 28 kwietnia 
w Bogatyni!

Szczegółowe informacje oraz karta zgłoszeń 
na stronie internetowej www.turniej.com.pl.

MPP

Recital 
Daukszewicza 
w Karpaczu

Satyrycy na start!
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Ponad 100 filmów pokazanych zo-
stanie podczas tegorocznego Mię-
dzynarodowego Festiwalu Filmowego 
ZOOM - ZBLIŻENIA odbywającego się 
w Jeleniej Górze. Piętnasta edycja tego 
wydarzenia trwać będzie od 21 do 26 
lutego. W programie, oprócz projekcji 
filmowych, znalazły się też ciekawe kon-
certy znanych muzyków towarzyszące 
festiwalowym seansom oraz warsztaty 
filmowe dla młodych twórców kina i 
krytyków filmowych. 

„ZOOM” w ciągu kilkunastu lat swojej 
historii wyrósł na jedną z największych 
i najważniejszych imprez promujących 
kino offowe, odbywających się w Polsce. 
Należy do wąskiego grona wydarzeń 
organizowanych pod patronatem Świa-
towej Unii Kina Niezależnego UNICA. 
Nagrodzony też został złotym medalem 
tej organizacji. 

O wartości jeleniogórskiego festiwalu 
świadczy jego rozpoznawalna marka i 
stale rosnąca popularność. Do udziału w 
tegorocznym konkursie, stanowiącym za-
sadniczą część wydarzenia, zgłoszonych 
zostało ponad 500 filmów z 48 krajów 
całego świata! Ogromne zainteresowanie 
imprezą wśród autorów kina offowego 
bierze się także z szerokiej formuły kon-
kursu pozwalającej na prezentowanie w 
nim filmów fabularnych, dokumentalnych, 
animowanych, teledysków, jak i najróż-
niejszych eksperymentów realizowanych 
przy pomocy kamery filmowej. Regula-
min nie narzuca też jakichkolwiek ogra-
niczeń tematycznych. O nagrody walczą 
filmy amatorskie, niezależne i studenckie. 
Bo ideą tego spotkania jest konfrontacja 
najróżniejszych dokonań twórców filmo-
wych oraz prezentacja wszelkich zjawisk 
obecnych w kinie niezależnym. 

Do tegorocznych finałowych pokazów 
konkursowych spośród wszystkich zgło-
szeń wybrano 95 filmów z 22 państw. 

Oceniać je będzie międzynarodowe jury, w 
którym zasiądą m.in. znani polscy aktorzy 

- Krzysztof Majchrzak i Aleksandra Nieśpie-
lak. Jurorzy oceniać będą filmy w kilku 
kategoriach. Twórcy filmowi z regionu 
jeleniogórskiego dodatkowo rywalizować 
będą w kategorii „Made in Karkonosze”. 
Na zwycięzców czekają nagrody finan-
sowe i rzeczowe oraz przede wszystkim 
cenne statuetki „Żelaznego Filmowca” 
autorstwa słynnego rzeźbiarza Zbigniewa 
Frączkiewicza. Nagrodę specjalną dla 
najlepszego filmu w kategorii „Made 
in Karkonosze” od lat fundują „Nowiny 
Jeleniogórskie”. Regulaminowe trofea 
to nie wszystko. Festiwal ZOOM - ZBLIŻ-
NIA nominuje również filmy do Nagród 
Polskiego Kina Niezależego im. Jana 
Machulskiego. Jest więc o co walczyć. Po-
kazy konkursowe trwać będą od 23 do 25 
lutego. Nagrodzone filmy zobaczyć będzie 
można podczas gali finałowej zaplano-
wanej na 26 lutego. Podczas niedzielnej 
gali zaprezentowane zostaną też filmy 
zrealizowane podczas rozpoczynających 
się 20 lutego tygodniowych warsztatów, 
w których uczestniczyć będzie ponad 40 
młodych twórców z Polski, Czech, Węgier 
i Słowacji. Uwaga! Dla młodych jeleniogó-
rzan są jeszcze ostatnie wolne miejsca na 
warsztatach krytyki filmowej, które w tym 
samym czasie poprowadzi znany krytyk, 
redaktor naczelny miesięcznika “Kino” - 
Andrzej Kołodyński. 

Poza projekcjami konkursowymi i 
pokazami filmów warsztatowych na pu-
bliczność czekają też atrakcyjne pokazy 
specjalne głośnych fimów. Już 21 lutego 
o godz. 18.00 kostiumowy „DAAS” w 
reżyserii Adriana Panka, który na 16. 
edycji Forum Kina Europejskiego Ciner-
gia w Łodzi za ten właśnie film otrzymał 
Nagrodę Filmową im. Andrzeja Munka 
w kategorii „najlepsza reżyseria”. Po 
projekcji zaplanowano spotkanie z reżyse-

rem oraz aktorem Robertem 
Gonerą, który zagrał w tej 
produkcji. 23 lutego o 20.00 
po raz pierwszy w Polsce za-
prezentowany zostanie zdo-
bywca dwóch kanadyjskich 
nagród filmowych, czyli “The 
maiden dance to Death” wę-
gierskiego reżysera Endre 
Hulesa. 24 lutego o 15.00 

- polsko-czesko-słowacko 
-węgierska koprodukcja „La-
tający mnich i tajemnica da 
Vinci” (reż. Mariana Čen-
gel-Solčanská) z udziałem 
znanych polskich aktorów.  
24 lutego o godz. 19.30 „Ki” 
w reżyserii Leszka Dawida z 
brawurową rolą Romy Gą-
siorowskiej, za którą aktorka 
zebrała najważniejsze polskie 
nagrody filmowe. 25 lutego 
o godz. 15.00 polska premie-
ra „Niewinności” w reżyserii 
Jana Hřebejka. Tego samego 
dnia o 20.00 „Lęk wysokości” 
Bartosza Konopki - auto-
ra dokumentu „Królik po 
berlińsku” (nominowanego 
do Oscara), nagrodzone-
go za debiut reżyserski na 
Festiwalu Polskich Filmów 
Fabularnych w Gdyni oraz na 
festiwalu filmowym w Bombaju. 

Filmy obcojęzyczne prezentowane 
będą na pokazach specjalnych w wer-
sjach z polskimi napisami przygotowa-
nymi specjalnie na potrzeby festiwalu. 
Wszystkie festiwalowe projekcje od-
bywać się będą w jeleniogórskim kinie 

„LOT” przy ul. Pocztowej. 
Poza salą kinową odbędą się nato-

miast dwa festiwalowe wydarzenia mu-
zyczne. W środę 22 lutego godz. 19.00 w 
sali widowiskowej JCK przy ul. Bankowej 

Już w tym tygodniu rozpoczyna się XIX 
Ogólnopolski Festiwal „Gwiazdy Promu-
ją”. Od 10 do 17 lutego w jeleniogórskiej 
filharmonii koncertować będą muzyczni 
mistrzowie - profesorowie najlepszych 
polskich uczelni muzycznych oraz ich 
najbardziej utalentowani wychowankowie. 
W blasku tytułowych gwiazd prezentować 
się będą znakomici młodzi artyści stojący 
dopiero na progu kariery, dostarczający 
jednak publiczności nie mniej wspania-
łych wrażeń niż ich znani promotorzy. 

Festiwal „Gwiazdy Promują” jest jed-
nym z najważniejszych i jednocześnie 
najbardziej znanych, cyklicznych wydarzeń 
muzycznych organizowanych przez Filhar-
monię Dolnośląską w Jeleniej Górze. O jego 
sukcesie i wartości decyduje unikatowa 
formuła wydarzenia i klasa wykonawców 
zapraszanych każdego roku do wzięcia w 
nim udziału. Konfrontacja mistrzowskiego 
doświadczenia i siły młodości tych, do 
których należeć będzie przyszłość naszej 
sceny muzycznej, jest nie lada gratką dla 
melomanów. Specyficzny charakter wy-
darzenia jest jednocześnie gwarancją jego 
wysokiego poziomu. Mistrzowie zawsze siłą 
rzeczy pragną potwierdzić swoją klasę, a ich 
wychowankowie nie chcą zawieść zaufania 
swoich utytułowanych profesorów. Festiwa-
lowa publiczność zawsze liczyć może więc 
na muzyczne przeżycia z najwyższej półki. 

Szczególnego smaku festiwalowi doda-
je także jego bogata historia. Dziś często 
w roli tytułowych gwiazd występują ci, 
którzy przed laty promowani byli tutaj 
przez swoich muzycznych profesorów. 
Tak będzie i w tym roku. 

Festiwal rozpocznie w piątek 10 lutego 
o godz. 19.00 koncert z udziałem Orkiestry 
Symfonicznej Filharmonii Dolnośląskiej 
oraz grupy skrzypków, którzy występo-
wać będą z naszymi filharmonikami jako 

soliści. Gwiazdami wieczoru będą Marcin 
Baranowski prowadzący klasy skrzypiec 
w akademiach muzycznych Poznania i 
Bydgoszczy oraz Andrzej Gębski z war-
szawskiego Uniwersytetu Muzycznego 
Fryderyka Chopina. Na scenie zobaczymy 
też studenta M. Baranowskiego - Stani-
sława Podemskiego oraz Annę Orlik z 
klasy A. Gębskiego. Koncert poprowadzi 
natomiast zza pulpitu dyrygenckiego 
mistrz batuty - Marek Pijarowski! W pro-

gramie koncertu zatytułowanego „Mistrz i 
jego następcy” - Fantazja hiszpańska na 
skrzypce i orkiestrę Romualda Twardow-
skiego, I Koncert skrzypcowy D-dur op. 6 
Niccolo Paganiniego, Remembrance of 
Janusz Korczak na skrzypce solo Barbary 
Kaszuby oraz Koncert skrzypcowy D-dur 
op. 35 Piotra Czajkowskiego. 

W sobotę 11 lutego na tej samej scenie 
zabrzmią „Perkusyjne Fajerwerki” w 
wykonaniu Stanisława Skoczyńskiego 
reprezentującego klasę perkusji Uniwer-
sytetu Muzycznego Fryderyka Chopina 
oraz jego wychowanków. Wspólnie ze 
Stanisławem Skoczyńskim zagrają Maciej 
Świnoga (perkusja), Seo Kyeon Yeon 
(fortepian) oraz duet perkusyjny Hob-
Beat, czyli Magdalena Kordylasińska i 
Miłosz Pękala. Nieczęste u nas, a przez 
to podwójnie atrakcyjne koncerty perku-
sistów, korzystających zazwyczaj z bardzo 
rozbudowanego i niezwykle efektownego 
instrumentarium, często zasługują na 
miano niezwykłych widowisk muzycznych. 
Sobotni wieczór perkusyjny rozpocznie 
się o godz. 18.00. W programie: J.S. 
Bach - Preludium i Fuga B-dur BWV 862, 
Anna Ignatowicz Glińska - Passacaglia, 
Javier Alvarez - Temezcal, Gary Burton 

- The Sunset Bell, Iannis Xenakis - Okho, 
Thierry Delerouyelle - Face a face, John 
Throver - Aurora Borealis. 

W niedzielę 12 lutego o godz. 10.00 
warszawscy perkusiści w ramach festi-
walu zagrają też specjalny koncert dla 
dzieci zatytułowany „Perkusyjne obrazki 
muzyczne”. W oryginalnym Niedzielnym 
Poranku Muzycznym dla najmłodszych 
melomanów wystąpią: Stanisław Sko-
czyński (perkusja), Krzysztof Niezgoda 
(perkusja) i Seo Kyeon Yeon (fortepian). 

W przyszłym tygodniu druga seria fe-
stiwalowych wydarzeń w jeleniogórskiej 
sali koncertowej. Ale o tym w następnym 
wydaniu naszego tygodnika. 

Uwaga! Dla czytelników „Nowin 
Jeleniogórskich” mamy po trzy dwu-
osobowe zaproszenia na pierwsze trzy 
koncerty tegorocznego festiwalu „Gwiaz-
dy Promują”, czyli piątkowy koncert 
inauguracyjny z udziałem Orkiestry FD, 
sobotnie „Perkusyjne fajerwerki” oraz 
Niedzielny Poranek Muzyczny z udziałem 
perkusistów. Rozdamy je osobom, które 
najszybciej zatelefonują na redakcyjny 
numer 756424410, w najbliższą środę 8 
lutego, o godz. 14.00. Jedynym warun-
kiem odbioru zaproszenia jest posiada-
nie aktualnego wydania „NJ” z niniejszą 
zapowiedzią muzycznych wydarzeń. W 
kolejnym wydaniu „NJ” informacja o 
tym, jak zdobyć będzie można zapro-
szenia na przyszłotygodniowe koncerty 
festiwalowe. Zapraszamy!             (dan)

Festiwal mistrzów

Zbliżenia pod ekranem
Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

pokaz filmu „Mocny człowiek” z 1929 r 
(reż. Henryk Szaro) z muzyką na żywo 
wykonywaną przez Super Trio Macieja 
Maleńczuka, Roberta Tuty, Kuby Rutkow-
skiego. „Mocny człowiek” jest jednym z 
ostatnich i najlepszych polskich filmów 
epoki kina niemego. Należy do najstar-
szych filmów polskich znajdujących się 
w zbiorach Filmoteki Narodowej. Dramat 
psychologiczny, którego scenariusz po-
wstał na podstawie powieści Stanisława 
Przybyszewskiego pod tym samym tytu-

W najbliższą sobotę i niedzielę na festiwalowej scenie zaprezentu-
je się grupa perkusistów pod wodzą Stanisława Skoczyńskiego. 

łem, zaginął w czasie wojny. 
Odnaleziony został w 1997 
roku w archiwum filmowym 
w Belgii. Super Trio stwo-
rzyło niezwykłą, współcze-
sną ilustrację muzyczną do 
filmu, osadzoną pomiędzy 
rockowymi improwizacjami 
i nowoczesną elektroniką, 
znakomicie oddającą klimat 
kinowej opowieści. Ten 
wyjątkowy wieczór filmowy 
zapowiada się więc szalenie 
atrakcyjnie. 

23 lutego godz. 22.00 w 
klubie Orient Express przy 
ul. 1 Maja odbędzie się 
koncert grupy Mikromusic. 
Znana wrocławska forma-
cja mocno zaznaczyła już 
swoją obecność nie tylko 
na rodzimej scenie mu-
zycznej, ale i na ekranach. 
Teledyski do jej utworu 

„Thank God I’m a Woman” 
nominowane były do na-
grody podczas festiwalu 
Camerimage.

Szczegółowy program 
festiwalu organizowanego 
przez Osiedlowy Dom Kultu-
ry na Zabobrzu w kolejnym 
wydaniu „NJ” oraz na stro-

nach internetowych www.zoomfestival.pl. 
Uwaga! Dla czytelników „Nowin Jele-

niogórskich” mamy pięć dwuosobowych 
zaproszeń na wszystkie wydarzenia 
tegorocznego ZOOM-u. Rozdamy je oso-
bom, które najszybciej zgłoszą się oso-
biście do sekretariatu naszej redakcji 
w Jeleniej Górze (ul. M. Skołodowskiej 

- Curie 13) w środę, 15 lutego, o godz. 
14.30. Jedynym warunkiem odbioru 
zaproszenia jest posiadanie aktualnego 
wydania „NJ”. Zapraszamy!         (dan) 
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REKLAMA I PROMOCJA

Hotel „Ariston” stoi przy głównej 
drodze z Jeleniej Góry do Karpacza. 
Administracyjnie znajduje się na te-
renie Miłkowa w gminie Podgórzyn. Z 
obszerną posesją, na której stoi hotel, 
sąsiaduje ziemia Tomasza Felczaka, 
który uważa się za pokrzywdzonego 
w tej sprawie.

Jak opowiada, około 10 lat temu 
sprzedał ziemię hotelarzom. Na grun-
cie, który mu pozostał, hotelarze wy-
konali drogę, która prowadzi do ziemi 
pana Felczaka. Nie zaprzecza, że na 
wykonanie tej drogi się zgodził.

Problem w tym, że wtedy, przed 
dekadą, granice działek hotelarzy i 
Tomasza Felczaka nie zostały wyty-
czone geodezyjnie, ale na oko przez 
samych zainteresowanych. Wówczas 
notariusze dopuszczali takie załatwia-
nie sprawy. Gdy po latach granicę 
wytyczył geodeta, okazało się, że 
przebiega zupełnie gdzie indziej - bliżej 
budynku hotelu. 

Okupacja gminnej drogi
Właściciele „Aristona” postanowili 

ogrodzić swoją posesję zgodnie z 
tym, co ustalili przed laty z sąsiadem, 
czyli niezgodnie z granicą wytyczoną 
przez geodetę. Tomasz Felczak się 
na to nie zgadza. Twierdzi, że hotela-
rze, postępując w ten sposób, zajęli 

bezprawnie teren, na którym według 
map geodezyjnych jest droga gminna 
(faktycznie ona nie istnieje w tym 
miejscu), jak również fragment ziemi 
samego pana Felczaka. Od gminy 
domaga się, by odebrała hotelarzom 
teren z drogą z mapy. Hotelarzom 
zaproponował zaś, że sprzeda im 
swoją ziemię, którą - jak wynika z 
jego opowieści - bezprawnie okupują. 

Gmina Podgórzyn występowała o 
zwrot drogi wielokrotnie, ale hotelarze 

jej nie oddali. Tomasz Felczak uważa 
to za skandal. Uważa, że urzędnicy 
powinni rozciąć siatkę ogrodzeniową 
i odbić teren gminny siłą. Zastępca 
wójta gminy Podgórzyn Marek Piwo-
warski nie zamierza stosować takich 
metod. Dlatego gmina oddała sprawę 
do nadzoru budowlanego.

Porozumienie z gminą
Właściciele hotelu: - Gdy zakupili-

śmy od pana Felczaka grunt, przeszli-

śmy z nim drogę, którą 
nam wskazał. To miej-
sce, które jest obecnie za 
naszym płotem, określił 
jako drogę gminną, więc 
ją ładnie zrobiliśmy - dla 
niego. Po dziesięciu latach 
spokoju okazało się, że 
teren drogi, która znala-
zła się w obrębie naszej 
posesji, nie jest naszą 
drogą. Według nas nie jest 
to prawda, bo kupiliśmy 
przecież od pana Felczaka 
pewien metraż, którego 
częścią jest też ta droga. 
Oddając ją, stracilibyśmy 
362 metry. I o ten frag-
ment, pomiędzy palikami 
a siatką ogrodzeniową, 
toczy się wojna. 

Hotelarze podkreślają, 
że w sprawie drogi, która ogrodzili, bo 
jest na ich posesji, chcą się z gminą 
dogadać. Gmina może im ją zabrać, 
ale musi brać pod uwagę, że dojazd 
do niej z głównej szosy należy do 
hotelarzy. Gdyby się uparli, mogliby 
ją zagrodzić. Nie zrobią tego, bo - jak 
twierdzą - nie będą się zachowywać 
jak Kargule. Są gotowi porozumieć 
się z gminą i zamienić się terenami z 
obopólną korzyścią. 

200 złotych za metr
- Pan Felczak za powtórne odkupie-

nie terenu, który nam sprzedał, zażądał 
200 złotych za metr, czyli prawie 80 
tysięcy! - mówią właściciele „Aristo-
na”. - To dla nas duża suma. W 2001 
zapłaciliśmy mu przecież za całą dział-
kę 100 tysięcy. Trzy-cztery lata temu 
odkupywaliśmy kawałki ziemi po 20 
złotych za metr. 100 złotych za metr 
byśmy mu nawet dali dla świętego 
spokoju, ale nie dwieście.

Tomasz Felczak twierdzi, że hotelarze 
straszą go za pośrednictwem adwokata, 
że jeśli nie zgodzi się na sprzedaż tych 
362 metrów kwadratowych po 100 zł 
za metr, czyli za 36 tysięcy, zostanie 
pozwany o taką samą kwotę. O co w 
tym chodzi? Jak wynika z wyjaśnień 
jednego z właścicieli, skoro pan Felczak 
wziął już kiedyś fundusze za ziemię, 
która - jak okazało się po latach - nadal 
należy do niego, niech zwróci pieniądze.

Może jednak nie trzeba będzie 
chodzić po sądach. Hotelarze de-
klarują, że mają już dość tej sprawy. 
Gdy nadejdzie wiosna, ściągną siatkę 
ogrodzeniową i pozwolą, by sąsiad 
wziął sobie swój kawałek. Wolą takie 
rozwiązanie, niż dać mu 200 złotych 
za metr czegoś, co już kiedyś - jak 
zapewniają - od niego kupili.

Leszek Kosiorowski

Walka o miedzę obok luksusowego hotelu przy głównej drodze do Karpacza

W Miłkowie jak w „Samych swoich”
Tomasz Felczak domaga się od właścicieli hotelu „Ariston” zapłaty za kawałek ziemi, który - jego zdaniem bezprawnie - ogrodzili, 
dołączając do swojej posesji. - Pan Felczak chce od nas pieniędzy za grunt, który już od niego kupiliśmy - odpowiadają hotelarze. 

Tomasz Felczak uważa za 
skandal, że hotelarze nie 
wydają drogi, która należy 
do gminy.
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Na piętrze starego domu przy 
głównej ulicy (1 Maja) Kowar 
mieszka od 19 lat. Przez dwa lata 
paliła w piecu, który - jak twierdzi 

- rozpadł się. Od tamtej pory prosi 
administrację o nowy. Bezsku-
tecznie. Narzeka, że według admi-
nistracji sama jest sobie winna, bo 
zdewastowała stary piec. Zarzeka 
się, że tego nie zrobiła.

Gdy się myje, pali najpierw gaz 
na kuchence, by w mieszkaniu 
zrobiło się nieco cieplej. Ciągle 
jednak nie może tak grzać, bo by 
zbankrutowała przez rachunki. Za 
dnia chodzi się ogrzać do znajo-
mych. W nocy ubiera na siebie co 
się da i przykrywa kołdrami. 

Prosi Zarząd Eksploatacji Mie-
nia Komunalnego o mieszkanie 
ogrzewane bądź o piec w lokalu, 

który zajmuje. Na nowe mieszka-
nie szans nie ma, bo ma potężny 
dług z powodu niepłacenia czyn-
szu oraz rachunków za wodę, 
ścieki i wywóz nieczystości. Sięga 
on prawie siedmiu i pół tysiąca 
złotych (w tym 1752 zł odsetek). 

Marzena Lewandowska tłuma-
czy, że nie płaci, bo jej nie stać 

- żyje tylko z 440 złotych renty 
chorobowej. Ma 52 lata i zwyrod-
nienie kości. Nie może pracować 
ani liczyć na wsparcie rodziny - 
jest osobą samotną. Deklaruje, że 
będzie płacić 50 złotych miesięcz-
nie - byleby administracja zrobiła 
coś, by w mieszkaniu było ciepło.

Dyrektorka ZEZK-u Anna Per-
łowska wylicza, że instalacja 
ogrzewania kosztowałaby około 
7 tysięcy złotych. Nie ma mowy o 

takim wydatku dla kogoś, kto nie 
płaci za mieszkanie i nie korzysta, 
choć mógłby, z dodatku miesz-
kaniowego wypłacanego przez 
urząd miasta. 

W grę wchodzi jedynie udo-
stępnienie przez ZEZK grzejnika 

- tańszego w użytkowaniu od 
farelki. 

Marzena Lewandowska twier-
dzi, że usłyszała od dyrektorki 
inną propozycję: „Najlepiej, jak-
bym sobie chłopa jakiegoś zna-
lazła. Inaczej oddadzą mnie do 
domu Brata Alberta”. 

Anna Perłowska śmieje się, gdy 
słyszy od nas, jakoby miała coś 
takiego doradzać. - Odważna 
propozycja, ale ode mnie nie 
wyszła - mówi. 

(kos)

Za studniówkę i przygotowa-
nie do niej uczniowie potrafili 
wydać nawet tysiąc złotych. Nie 
wszystkich jednak było stać na 
ten luksus. Poloneza w tym roku 
nie zatańczyli uczniowie ZSLiU 
z ulicy Leśnej w Jeleniej Górze, 
czyli popularnego Gastronoma.

Ze skromnej sprzed lat potań-
cówki w murach szkoły studniów-
ka zamieniła się w kosztowny 
bal, na którym maturzystki chcą 
się czuć jak na czerwonym dy-
wanie. - Wzorujemy się przy tym 
na celebrytach. W ten jedyny w 
naszym życiu wieczór chcemy 
poczuć się naprawdę wyjątkowo 

- mówiła Paula Adamkiewicz z I LO 
w Jeleniej Górze. Nad organizacją 
studniówki długo zastanawiali 
się w tym roku także uczniowie 
popularnego „Gastronoma”. Tym 
razem stanęli przed wyjątkowo 
trudnym wyborem nie lokalu, ale 
w ogóle imprezy.

- Niczego nie sugerowałam 
uczniom. Chciałam, aby sami zde-
cydowali - mówiła Iwona Kumek, 
dyrektorka szkoły, której tegorocz-
ni maturzyści po raz pierwszy w 
historii placówki zrezygnowali z 
organizacji studniówki. Powód? 
Wysoki koszt zabawy, zwłaszcza 
dla uczniów, którzy poza nauką 
muszą jeszcze pracować.

Gołębiewski na topie
Dyskusja nad wyborem lokalu 

rozpoczyna się już zazwyczaj je-
sienią. W tym roku zdecydowanie 
wygrywa Hotel Gołębiewski i to 
nie tylko wśród najliczniejszych 

w Jeleniej Górze szkół. Oprócz 
„Żeroma” i „Norwida” poloneza 
odtańczyli tam już uczniowie 

„Budowlanki” i „Ekonoma”. Koszt 
zabawy od jednego ucznia wahał 
się w zależności od szkoły w 
granicach 230 złotych. Za parę 
trzeba było zapłacić średnio dwa 
razy tyle.

- W cenie oprócz balu był rów-
nież dojazd, orkiestra, fotograf i 
kamerzysta - wyliczyła Diana Ma-
łyszka z I LO. Poza standardowym 
menu na stołach pojawiło się np. 
sushi. Nieco mniej popularna jest 
już „Chata za wsią”. W tym roku 
za około 250 złotych od ucznia 
bawili się w niej „Elektronik” i 

„Rzemiosła”. Za parę wychodziło 
nieco taniej, bo 370 złotych (to w 
przypadku „Elektronika”).

 
Królowe balu
Prawdziwe szaleństwo zaczyna 

się dopiero na kilka tygodni przed 
balem. Bzika dostają przede 
wszystkim maturzystki. Najważ-
niejsza jest oczywiście sukienka. 

- Ja swoją kreację znalazłam już 
rok wcześniej. Kiedy ją zoba-
czyłam, wiedziałam, że będzie 
idealna na tę okazję. Zapłaciła za 
nią wtedy około 150-180 złotych - 
wspominała Aleksandra Woszczy-
na z I LO. Ponad dwa razy więcej, 
bo nawet 400 złotych, wydała na 
swoją kreację Karolina Przybyło, 
zdaniem której wśród maturzy-
stek nadal dominuje czerń. - Z 
fryzur modne są również loki, naj-
częściej upięte - komentowała 
Karolina, której koleżanki nie 

ukrywają, że wzorowały się na 
znanych z pierwszych stron plot-
karskich gazet celebrytach. Około 
200 złotych kosztowały jeszcze 
buty, kilkadziesiąt złotych sztucz-
na biżuteria, choć i tu zdarzały 
się wyjątki. - Moja partnerka na 
złotą biżuterią wydała 380 zło-
tych - przyznała Maciej Oleksy z 
I LO. Do lamusa powoli odchodzi 
podwiązka. - Uważam, że jest to 
tandeta, której nie chciałam ku-
pować, ani tym bardziej pozować 
z nią do zdjęć - mówiła Karolina 
Przybyło. Nieodzowna jest niemal 
w każdym przypadku wizyta u 
fryzjera, która średnio wynosi 
40-100 złotych. Coraz częściej 
maturzystki korzystają też z usług 
makijażystki, to kolejne 40-75 zło-
tych, i manikiurzystki, to następne 
około 40 złotych jak nie więcej. 

Niektóre z dziewcząt odwiedzają 
też solarium. - Chcemy, aby skó-
ra wyglądała na muśniętą lekko 
słońcem, a do tego potrzeba co 
najmniej kilka serii. W moim przy-
padku było to siedem, za które ra-
zem zapłaciłam około 80 złotych 

- wyliczała Kasia Sieklucka z I LO.
Maturzyści z przygotowaniem 

do balu mają nieco mniej kłopotu. 
Dla nich zakup garnituru, butów i 
koszuli z krawatem to również nie 
lada wydatek, ale chociaż nie na 
jeden wieczór.

Z wódką pod stołem
Dobre towarzystwo to gwaran-

cja udanej zabawy. Ci, którzy nie 
mają z kim zatańczyć poloneza, 
coraz częściej korzystają z usług 
wynajmowanego partnera. W 
takiej sytuacji znalazł się Maciej 

Oleksy, który w czasie ferii dorobił 
sobie 50 złotych na towarzysze-
niu koleżance podczas studniów-
ki. Maciej nie uważa swojego 
zachowania za nic poniżającego. 

- To był tylko ten jeden raz. Nigdy 
później poza Piotrkowem Trybu-
nalskim nie spotkałem się już z 
tym zjawiskiem - wyznał Maciej.

Uczniowie coraz częściej przy-
znają, że tradycyjny program 
imprezy zwyczajnie ich nudzi. 
Zamiast sztywnych laurek dla 
nauczycieli woleliby na przykład 
prezentację zdjęć każdej z klas. 
Gwarantem dobrej zabawy bywa 
dla uczniów także alkohol. Diana 
Małyszka nie ukrywa, że wspólnie 
ze znajomymi piła alkohol. - Wia-
domo, że byliśmy obserwowani. 

- Tym razem nam się udało, nawet 
nikt z ochrony nas nie spraw-
dzał. Wódkę wnieśliśmy więc do 
hotelu bez problemu. Z jej prze-
chowywaniem też nie mieliśmy 
większych kłopotów. Kryły nas 
długie obrusy zakrywające stoły 

- wspominał Maciej Oleksy. Nie-
liczni popijali whisky czy metaxę. 
Innym do udanej zabawy nie wy-
starczył tylko alkohol, niezbędne 
okazywały się niestety dopalacze. 

Niektórzy studniówkowicze byli 
imprezą zawiedzeni. 

- Uważam, że była to najdroższa 
impreza w naszym życiu, a wcale 
nie była warta tych pieniędzy. 
Do tego nauczyciele, za których 
obecność płaciliśmy, zupełnie 
nie dopisali - żaliła się Karolina 
Przybyło.

Anna Jóźwicka-Szylko

Marzena Lewandowska z Kowar prosi o piec do mieszkania

Marznie od 17 lat

Gdy Marzena Lewandowska kładzie się spać w swoim mieszka-
niu bez ogrzewania, boi się, że już się nie obudzi, bo zamarznie.

W dzień chodzi po znajomych, żeby się ogrzać. W nocy ubiera kilka swetrów 
oraz przykrywa się paroma kołdrami. Nie jest łatwo żyć w mieszkaniu 
bez ogrzewania, gdy za oknem dwadzieścia stopni mrozu. Dla Marzeny 
Lewandowskiej to już siedemnasta taka zima. 
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Uczniowie jednej ze szkół zrezygnowali ze studniówki

Czerwona podwiązka to obciach

Sezon studniówek kończył m.in. „Norwid”. W ubiegły piątek 
bawił się w Hotelu Gołębiewskim.
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- Radny Kubik w swojej interpe-
lacji zapytał burmistrza, o czym 
ze mną rozmawia w samochodzie 

- mówi Ryszard Rzepczyński, wice-
burmistrz Karpacza. - To nie żaden 
żart, to wydarzyło się naprawdę! 

Szczerze mówiąc, interpelacja 
złożona przez Grzegorza Kubika 
była nieco szersza. Dokładnie 
brzmiała tak: „Proszę o udziele-
nie informacji, w jakim celu udał 
się Pan jako Burmistrz Miasta 
Karpacza w konkretnym czasie 
do obiektu „Gołębiewski” przy 
ul. Karkonoskiej 14? Jakie ważne 
sprawy dla miasta wręcz „kluczo-
we” omawiał Pan w obiekcie „Go-
łębiewski” między godziną 10.30 a 
11.00 (…). Jakie to ważne sprawy 
dla miasta omawiał Pan wewnątrz 
samochodu służbowego z za-
stępcą Ryszardem Rzepczyńskim 
odwożąc go do domu (…) o godz. 
15.35?”

Odpowiedź, jakiej udzielił rad-
nemu burmistrz Bogdan Malinow-
ski, była pełna powagi. Oto ona: 

„Wszelkie podróże wykonywane 
przeze mnie z użyciem samo-
chodu służbowego, wykonywane 
są w ramach pełnionych przeze 
mnie obowiązków służbowych w 
tym np. codzienny objazd miasta. 
Zarówno mój czas pracy jak i mo-
jego Zastępcy nie jest limitowany 
czasem otwarcia Urzędu Miejskie-
go. Obowiązki służbowe pełnione 

są przez nas nie tylko w budynku 
Urzędu, w godzinach jego otwar-
cia. Nadto informuję, że spotkania 
w jakich uczestniczę dotyczą 
najróżniejszych spraw związanych 
z funkcjonowaniem Gminy w tym 
np. wspólnej promocji telewizyjnej, 
gospodarki wodno-ściekowej i 
wielu innych”.

Nam burmistrz i jego zastępca 
na temat rozmowy odpowiedzieli 
jednocześnie, jak na komendę i 
ze śmiechem tak: 

- Rozmawialiśmy o d… Maryni.
W rzeczywistości problem jest 

głębszy. Radny Mieczysław Paj-
dzik mówi tak:

- To wcale nie jest śmieszne. 
Pod pytaniem mojego kolegi pod-
pisuję się obiema rękami i nogami. 
Chodzi o to, że pan burmistrz na-
wet nie ma własnego samochodu, 
a samochód służowy wykorzystu-
je do prywatnych celów.

- Ludzie widzą go w nim na 
przykład przed sklepem, albo w 
Wałbrzychu, albo jeszcze gdzie 
indziej - dodaje trzeci radny, Wie-
sław Czerniak.

Grzegorz Kubik pokazuje ofi-
cjalne wyliczenia dotyczące utrzy-
mania forda mondeo, którym 
podróżuje Bogdan Malinowski. 
W 2010 r. na paliwo wydano 15,5 
tys. zł, na akcesoria 668 zł, na 
ubezpieczenie 2 tys. zł, a na inne 
usługi ponad 7 tys. zł.

- W sumie wyszło 25 tys. zł - 
podlicza radny. - Za ubiegły rok 
koszty są jeszcze wyższe. 

Radni uważają, że samochód 
służbowy powinien służyć, jak 
sama nazwa wskazuje, do celów 
służbowych. To dla nich rzecz 
oczywista. Powinien zatem być 
garażowany przed urzędem, by 
w czasie gdy nie jest niezbędny 
szefowi miasta, mogli z niego 
skorzystać inni pracownicy sa-
morządowi.

- Przecież burmistrz nie ma 
nawet prywatnego auta - mówi 
Grzegorz Kubik. - A jego zastęp-
ca? Zarabia ponad 6 tys. zł. Chy-
ba powinno mu to wystarczyć na 
kupno paliwa do swojego samo-

chodu i jeżdżenie nim do pracy i 
powrotem? Daleko nie ma. 

Mieczysław Pajdzik pokazuje 
dużą nalepkę z herbem Karpa-
cza. Mówi, że przygotował ją 
specjalnie po to, by oznakować 
samochód użytkowany przez 
burmistrza Malinowskiego. 

- Jak się ją naklei na drzwi, to 
nie będzie sytuacji wątpliwych 

- przekonuje. - Od razu będzie wia-
domo, gdzie burmistrz znajduje 
się w danej chwili.

Grzegorz Kubik dodaje, że 
interpelacji w sprawie podróży 
burmistrza było znacznie więcej - 
składał je co najmniej trzykrotnie. 
Raz podał na przykład „miejsca 
notorycznego pojawiania się 

służbowego Forda Mondeo”: par-
king przy ul.Karkonoskiej „Vang”, 
Hotel „Gołębiewski”, teren budo-
wy wyciągu narciarskiego pana 
Sobiesiaka, ulica Nadrzeczna 
w okolicach bloku nr 22, ulica 
Wiosenna”.

Bogdan Malinowski uważa, że 
radni, a zwłaszcza radny Kubik, 
chcą mu najzwyczajniej dokuczyć. 
Gdy nie mogą znaleźć na niego 
poważnych „haków”, czepiają 
się głupot.

- Mamy taki zwyczaj z moim za-
stępcą, że raz na kilka dni objeż-
dżamy miasto - tłumaczy. - Dzięki 
temu wiemy, co się w nim dzieje. 
Zajeżdżamy w różne miejsca, 
rozmawiamy z ludźmi, pytamy o 
to, w czym im możemy pomóc… 
To chyba normalne? 

Burmistrz dodaje, że - jak to w 
aucie - rozmawia z Ryszardem 
Rzepczyńskim o wielu rzeczach: 
inwestycjach, problemach miej-
skich itd. 

- Radni nie mogą znieść tego, 
że już drugą kadencję działamy 
z burmistrzem bezkonfliktowo 

- dodaje Ryszard Rzepczyński. 
- Myśleli, że się pokłócimy, a 
oni doprowadzą wówczas do 
naszego odwołania. Nie poj-
mują, że od spraw prywatnych 
ważniejsze jest dobro lokalnej 
społeczności.

Zbigniew Rzońca 

- Znaki są „wypasione”; na pięk-
nych ocynkowanych rurkach osa-
dzono czytelne i estetyczne tablice 
informacyjne, które zdecydowanie 
poprawiły estetykę naszej dzielnicy. 
Teraz przemieszczanie się samo-
chodem czy innym pojazdem po 
naszym osiedlu to czysta przyjem-
ność. Piękny, żółty kolor tabliczek 
koi wzrok zmęczony wypatrywa-
niem kraterów, wyrw i ogromnych 
dziur licznie występujących na tym 
naszym „poligonie” - ironizuje Piotr 
Fajkosz, mieszkaniec osiedla.

Główna ulica dawnych koszar, 
od bramy do bloków mieszkal-
nych, jest tak dziurawa, że nie-
trudno o uszkodzenie podwozia 
auta. Przy obecnych mrozach 
porobiły się ogromne lodowe 
koleiny. Inne osiedlowe uliczki są 
w nie lepszym stanie.

„Podpisaliśmy stosowne porozu-
mienie z Agencją Mienia Wojskowe-
go, aby wszystkie te obiekty przejąć 

- mówi zastępca prezydenta Jeleniej 

Góry Jerzy Lenard. - Chodzi nie tyl-
ko o stadion przy Podchorążych, ale 
i o drogi na terenie byłej jednostki, 
ujęcie wody. (...)AMW zobowiązała 
się też do wyremontowania dróg 
na  terenie byłej jednostki „Pod 

Jeleniami”. Nie będą to grun-
towne remonty, ale przynajmniej 
nawierzchnia zostanie naprawiona. 
Dopiero później miasto przejmie te 
drogi.” - pisaliśmy jakiś czas temu 
na łamach „NJ”.

Małgorzata Golińska, rzecznicz-
ka Agencji Mienia Wojskowego, 
wyjaśnia, że AMW pięciokrotnie 
organizowała przetargi na remon-
ty dróg na terenie osiedla, ale nie 
zgłosił się żaden oferent.

- W tej sytuacji jedynym wyj-
ściem było niezwłoczne zainsta-
lowanie znaków informujących 
o uszkodzonej nawierzchni dróg. 
Porozumienie w miastem Jelenia 
Góra, które przewidywało m.in. 
przejęcie dróg od AMW, od wielu 
lat nie było przez miasto realizo-
wane. Z tego względu zostało 
ono, decyzją prezesa AMW, wy-
powiedziane w końcu 2011 roku 
i obecnie nie obowiązuje - dodaje 
rzeczniczka Agencji.

Z powodu wypowiedzenia 
wspomnianego porozumienia 
AMW opracowuje koncepcję prze-
kazania dróg osiedlowych miastu. 

Tymczasem władze miasta nie 
przyjęły wypowiedzenia poro-
zumienia, uznając, że stan dróg 

w powojskowym kompleksie 
od dnia zawarcia porozumienia 
znacznie się pogorszył. Między 
innymi, poprzez inwestycje bu-
dowlane i pracę ciężkiego sprzętu.

- Miasto domaga się od AMW 
przynajmniej przywrócenia stanu 
dróg do stanu z dnia podpisania 
porozumienia. Wysłaliśmy takie 
stanowisko Agencji i czekamy 
na odpowiedź - informuje Jacek 
Praszczyk, naczelnik Wydziału 
Geodezji i Gospodarki Nieru-
chomościami Urzędu Miasta w 
Jeleniej Górze.

Eksperci od budowy dróg 
szacują, że osiedlowe drogi na 
wielu odcinkach trzeba właściwie 
zbudować od nowa. Nie wiadomo 
bowiem, czy kanalizacja desz-
czowa jest drożna i czy obejmuje 
wszystkie odcinki. Poza tym drogi 
wymagałyby też budowy oświe-
tlenia. Szacunkowy koszt prac to 
około 6-8 milionów złotych.

GOK

Ciekawy przykład samorządowej dociekliwości

O d… Maryni
O czym burmistrz miasta rozmawia z wiceburmistrzem, gdy jadą razem samochodem? Chce to wiedzieć jeden  
z radnych. O d… Maryni - odpowiadają ze śmiechem pytani.

„Pod Jeleniami” - jeszcze długo po dziurach
Ponad rok żyli nadzieją na choćby prowizoryczne załatanie dziur w ulicach dawnej jednostki „Pod Jeleniami” mieszkańcy 
powstałego tam osiedla i przedsiębiorcy prowadzący swoje biznesy. Po tym jak kilka lat temu miasto zakomunikowało 
podpisanie porozumienia z Agencją Mienia Wojskowego, miała nastąpić naprawa ulic. Tymczasem miesiąc temu pojawiły się 
tylko tabliczki ostrzegające przed uszkodzoną nawierzchnią.

Infrastruktura osiedla wzbogaciła się o znaki ostrzegające  
o uszkodzonej nawierzchni dróg.

Burmistrz Bogdan Malinowski (z lewej): - Mamy taki zwyczaj  
z moim zastępcą, że raz na kilka dni objeżdżamy miasto.

Z.
 R

ZO
Ń

C
A

G
. K

O
C

ZU
B

AJ



15
Nr 6, 7 lutego 2012

REKLAMA I PROMOCJA

Nawet do sierpnia muszą cze-
kać pacjenci, którzy chcą skorzy-
stać z porady neurologa na NFZ. 
Niewiele wcześniej, bo na lipiec, 
udaje się dostać chorym do kar-
diologa. Tak wygląda rejestracja 
do najbardziej obleganych w 
mieście specjalistów i choć NFZ 
zwiększył tegoroczny kontrakt dla 
kardiologów aż o jedną czwartą 
od ubiegłorocznego, to jak widać, 
nie zmniejszyło to kolejek.

Specjalistów jak na lekarstwo
Zaledwie kilkanaście minut 

wystarczyło, by 20 osób zdążyło 
się zapisać na dwa marcowe 
terminy do jedynego w przy-
chodni przy ulicy Nowowiejskiej 
neurologa. Kolejka ustawiła 
się na półtorej godziny przed 
otwarciem rejestracji. Pacjenci 
zaczęli się schodzić już od szó-
stej rano. Szczęśliwa okazała 
się jednak tylko dwudziestka, 
reszta ma dzwonić pod koniec 
lutego. Może wtedy uda im się 
zarejestrować na kwiecień. Re-
kordzistą jest jednak Przychod-
nia Zabobrze, która najbliższym 
wolnym terminem do neurologa 
dysponuje dopiero w sierpniu. 
Dlaczego tak się dzieje, skoro 
NFZ niemal co roku podwyższa 
kontrakty? Jak wyjaśnia nam Jo-
anna Mierzwińska z wrocławskie-
go NFZ, problem z dostępem do 
neurologa wcale nie bierze się z 
braku poradni.

- W regionie jeleniogórskim jest 
ich aż 17, ale liczba przyzna-

nych przez nas etatów wynosi 
zaledwie 12,5 - poinformowała 
Joanna Mierzwińska. Oznacza 
to, że niektóre poradnie nie 
proponują swoim pacjentom 
nawet jednego lekarza na cały 
etat. W tych miejscach neurolo-
dzy przyjmują zatem rzadziej i 
krócej, bo zatrudnieni są na 0,2 
lub w najlepszym wypadku 0,5 
etatu. - Jeśli przychodnia stara się 
o podpisanie kontraktu tylko na 
pół etatu, wówczas NFZ przyzna-
je tylko tyle, nie więcej - dodaje 
Joanna Mierzwińska. Problem 
tasiemcowych kolejek zwłaszcza 

do neurologa może więc wynikać 
z braku odpowiednio licznej kadry 
w przychodniach. 

Podobnie jest z jedynym w 
mieście endokrynologiem. Szan-
se na dostanie się do niego na 
wizytę jeszcze w tym roku się-
gają zera. 

Niby lepiej, ale tylko na pozór 
jest z kardiologami. Tu wpraw-
dzie NFZ przyznał o 25  proc. 
większy w tym roku kontrakt, ale 
i tak z dostaniem się do specja-
listy na fundusz są nadal proble-
my. W Jeleniogórskim Centrum 
Chorób Serca zatrudnionych 
jest trzech kardiologów, ale do 
żadnego z nich nie zapiszemy 
się już w tym roku. 

Nadal pozostajemy też bez he-
matologa w mieście. Według NFZ 
w tym roku nikt nawet nie starał 
się o kontrakt.

Zamiast do szpitala...
Łatwiej z kolei ma być z dostęp-

nością do ambulatoryjnych ba-
dań. Teraz zamiast kilku wizyt u 
lekarza powinna wystarczyć tylko 
jedna, podczas której specjalista 
zleci nam wykonanie komplekso-
wych badań. Od połowy zeszłego 
roku obowiązuje nowy system 
ich rozliczeń. Ma on zmniejszyć 
liczbę skierowań na podobne ba-
dania w szpitalu za dużo większe 
pieniądze.

- Uważamy, że dzięki temu 
poprawiła się już jakość i do-
stępność świadczenia - komen-
towała Joanna Mierzwińska, 

zdaniem której lekarze chętniej 
zlecają teraz wykonanie tzw. 
kompleksówek.

Raz, a szybciej
Problem wielokrotnej rejestracji 

pacjentów do kilku lekarzy tej 
samej specjalności mają zmienić 
nowe przepisy, które zaczęły 
obowiązywać w przychodniach 
od nowego roku. Obecnie oprócz 
imienia i nazwiska zarejestro-
wanego pacjenta lecznice mają 
obowiązek podawać wojewódz-
kiemu oddziałowi NFZ również 
pesel chorego. 

- Póki co, jest jeszcze za wcze-
śnie na ocenę tej zmiany. Czeka-
my bowiem na pierwsze raporty - 
komentowała Joanna Mierzwińska.

I będzie zapewne jeszcze trud-
niej, bo jak sprawdziliśmy w prak-
tyce, niemal żadna z rejestracji 
nie stosuje się do tego obowiązku. 
Większość zapytanych rejestra-
torek była zdziwiona w ogóle 
pytaniem, a przecież przestrze-
ganie przepisu mogłoby chociaż 
w części wyeliminować problem 
rejestrowania się pacjenta do kil-
ku poradni. Niektóre przychodnie 
wprowadziły obowiązek ponow-
nego potwierdzania swojej wizyty 
przez chorego, ale jak same pod-
kreślają, rzadko kiedy pacjenci go 
przestrzegają. 

- Sporadycznie zdarza się, że 
ktoś zadzwoni i odwoła przyjście 

- zgodnie przyznawali rejestratorzy. 
W rzeczywistości niepotwierdze-
nie wizyty wcale nie skutkuje 
skreśleniem z listy. - Oznacza 
to jedynie, że w przypadku nie-
obecności lekarza nie będziemy 
powiadamiać o tym pacjenta - 
mówią rejestratorzy.

(AJS)
Największe kolejki ustawiają się do neurologa, a tych w naszym 
regionie jest jak na lekarstwo.

Do specjalisty  
w wielomiesięcznej kolejce

AJ
S

PRZYCHODNIA  DATA NAJBLIŻSZEJ REJESTRACJI

Przychodnia Zabobrze

endokrynolog - brak wolnych miejsc 
do końca roku

neurolog - sierpień
badanie USG tętnic i żył - kwiecień
kardiolog - brak wolnych miejsc  

do końca roku

Wojewódzkie Centrum Szpitalne 
Kotliny Jeleniogórskiej

kardiolog - kwiecień (brak rejestracji)
rezonans magnetyczny - marzec

Karkonoskie Centrum Medyczne
NZOZ Centrum Diagnostyki Obrazowej 

Jelenia Góra

neurolog - kwiecień
kardiolog - druga połowa roku 

(rejestracja w kwietniu)
rezonans magnetyczny - maj

Przychodnia przy ul. Nowowiejskiej neurolog - kwiecień

Zakład Usług Lekarskich ZDROWIE 
Sp. z o.o.

neurolog - połowa lipca

Jak długo trzeba czekać na wizytę u specjalisty
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GDZIE PARKOWAĆ?

W rejonie Polany Jakuszyckiej (od 
stoku Babiniec po granicę z Czechami) 
nie będzie możliwości parkowania 
samochodów, ani na parkingach, ani 
wzdłuż drogi. Wszystkie dotychcza-
sowe parkingi będą wykorzystane na 
potrzeby zawodów Pucharu Świata. 
Nawet parkingi w rejonie Polany Ma-
liszewskiego, gdzie jest start Biegu 
Piastów, także będą wykorzystane 
przez ekipy techniczne Pucharu Świa-
ta. Wzdłuż drogi krajowej obowiązuje 
zakaz parkowania i zatrzymywania. Nie 
będzie więc możliwości pozostawienia 
samochodu, tak jak to się dzieje pod-
czas Biegu Piastów. 

Polana Jakuszycka, mimo swojego 
wielkiego uroku, jest wąska i ma mało 
miejsca. Wybudowanie dodatkowych 
parkingów, które niewątpliwie po-
trzebne są przez całą zimę, nie jest 
zadaniem prostym. Polanę Jakuszycką 
ze wszystkich stron otacza obszar 
chroniony Natura 2000 oraz lasy. 

Dla kibiców przygotowane będą 
parkingi na terenie Szklarskiej Po-
ręby. Kibice będą mogli zaparkować 
samochody m.in. przy ulicy Objazdo-
wej, Turystycznej czy Armii Krajowej. 
Wszystkie tymczasowe parkingi zo-
staną oznakowane. Za przednią szybą 
samochodu warto wsadzić dużą białą 
kartkę. Służby miejskie widząc taki 
znak, wskażą drogę dojazdu do naj-
bliższego parkingu, na którym jeszcze 
są wolne miejsca. Lepiej stosować 
się do przepisów i nie pozostawiać 
samochodów w miejscach niedozwo-
lonych, ponieważ będą one wywożone 
na lawetach. 

Dodatkowe miejsca parkingowe są też 
w Harrachovie (na obwodnicy miasta). 

Przed wyjazdem na zawody prosimy 
sprawdzić informację o parkingach na 
stronie www.pucharswiata2012.pl

JAK DOJECHAĆ?

W dniu zawodów na trasie Szklarska 
Poręba - Polana Jakuszycka w obu kie-
runkach będą kursować oznakowane 
autobusy, które za okazaniem biletu 
wstępu na zawody bezpłatnie będą 
wozić kibiców.

Pierwszy autobus z przystanku PKS 
w centrum Szklarskiej Poręby wyruszy 
o godzinie 9.00. Z każdą godziną bę-
dzie się zwiększać liczba autobusów, 
które będą kursować na tej trasie. 
Jednak lepiej nie planować wyjazdu na 
ostatnią chwilę. Co więcej, na Polanę 
Jakuszycką warto przyjechać wcze-
śniej, aby zająć jak najlepsze miejsca 
na trybunach.

Bezpłatna komunikacja na Polanę 
Jakuszycką dotyczy wyłącznie kibiców 
z biletami. Nie dotyczy kibiców, którzy 
mają wejściówki na trasy. Kibice z 
wejściówkami będą mogli skorzystać 
z autobusów tylko w drodze powrotnej 
z zawodów. 

Oprócz autobusów na trasie 
Szklarska Poręba centrum - Polana 

Jakuszycka, będą też jeździły autobu-
sy na trasie z Harrachova. Dodatkowo 
uruchomione zostaną też 3 autobusy 
wiozące kibiców z Jeleniej Góry. Na 
Polanę Jakuszycką 17 i 18 lutego bę-
dzie można też dojechać pociągiem 
z Jeleniej Góry. O godzinie 10:37 z 
dworca PKP odjedzie powiększony 
skład. Oczywiście autobusy z Jeleniej 
Góry jak i pociąg po zawodach będą 
też kursować w odwrotnym kierunku.

Uwaga: Organizatorzy zawodów 
Pucharu Świata nie ponoszą odpowie-
dzialności za spóźnienia komunikacji 
autobusowej i kolejowej.

CO ZABRAĆ?

Koniecznie bilet. Jest niezbędny, 
aby wejść do odpowiedniej strefy 
na stadionie. Natomiast bezpłatna 
wejściówka upoważnia wyłącznie do 
wejścia na wyznaczone fragmenty 
trasy tylko sobotniego biegu na 10 i 15 
km. Posiadacze wejściówek lub osoby, 
które korzystają z tzw. wejściówek 
zbiorowych, koniecznie muszą ze sobą 
zabrać dokument tożsamości. Muszą 
się liczyć z tym, że ochrona poprosi 
ich o okazanie dokumentów. Bezpłat-
ne wejściówki są imienne i chodzi o 
wyeliminowanie handlu nimi.

Ponadto warto zabrać bębenki 
wszelkiego rodzaju (z wielkością 
proszę nie przesadzać). W Szklar-
skiej Porębie zawodników będziemy 
dopingować, wybijając im rytm do 
biegu. Prosimy nie zabierać trąb, 
trąbek i trąbeczek. Oczywiście jak 
zwykle przy takich zawodach są 
wskazane różne inne akcesoria 
kibiców, ale też trzeba mieć w tym 
umiar. Wielki transparent będzie 
przysłaniać widok innym kibicom i 
służby porządkowe mogą zażądać 
jego zwinięcia. Nie będzie możli-
wości wywieszenia transparentów 
na bandach czy ogrodzeniach zi-
mowego stadionu, ponieważ jest to 
przestrzeń przeznaczona wyłącznie 
dla sponsorów Pucharu Świata.

JAK SIĘ UBRAĆ?

Ciepło. To właśnie w Górach Izer-
skich jest polski biegun zimna. Na 
Polanie Jakuszyckiej może wiać, sypać 
śniegiem, a w tym samym czasie w 
Jeleniej Górze czy Zgorzelcu może 
świecić słońce i termometry wskazy-
wać będą kilka stopni powyżej zera. 
Niech pogoda nie zepsuje dobrych 
humorów i radości kibicowania. 

Na Polanie Jakuszyckiej nie będzie 
gdzie się ogrzać. Wszystkie pomiesz-
czenia w budynkach Biegu Piastów 
będą zajęte przez organizatorów i nie 
będzie do nich dostępu. Lepiej się 
ubrać za ciepło niż za lekko.

GDZIE COŚ ZJEŚĆ?

Na stadionie przy obu trybunach 
będą zlokalizowane dwie strefy bu-
fetowe. Będzie można kupić ciepłe 

napoje oraz posiłki. Uwaga: na terenie 
stadionu narciarskiego obowiązuje 
zakaz wnoszenia napojów w szklanych 
butelkach. 

SZRENICA JAK ALPE CERMIS

Zawody Pucharu Świata nie kończą 
narciarskiego święta w Szklarskiej 
Porębie. Dzień później, w niedzielę 19 
lutego, na Szrenicy rozegrane zostaną 
FIS World Uphill Trophy. To zawody 
wymyślone przez dyrektora biegów nar-
ciarskich FIS, które w przyszłości mają 
szansę wejść do kalendarza Pucharu 

Świata. Udział w tej imprezie zapo-
wiedziała Kikkan Randall z USA, która 
obecnie zajmuje 4. miejsce w rankingu 
Pucharu Świata. Zawody polegają na 
wbiegnięciu niemal na szczyt Szrenicy, 
a następnie zjechaniu w dół do mety. 
Podbieg jest równie ciężki jak na Alpe 
Cermis podczas finału Tour de Ski. 

Start zaplanowany jest na godzinę 
9.00, a pierwszy zawodnik na mecie 
pojawi się już po dwudziestu kilku 
minutach. Trasa poprowadzona jest 
nartostradą Puchatek i Śnieżynka na 
Halę Szrenicką i w dół Lolobrygidą do 
mety na Puchatku.

Oprócz zawodowców, organizatorzy 
przewidzieli też miejsca dla ama-
torów, którzy w odrębnej kategorii 
będą walczyć o atrakcyjne nagrody 
rzeczowe. Prawo do startu otrzymają 
tylko zweryfikowani zawodnicy, którzy 
udokumentują swoje wcześniejsze 
osiągnięcia. 

Zapisy już są prowadzone za po-
średnictwem internetowej strony www.
sport.szklarskaporeba.pl

Wstęp na zawody jest bezpłatny.
UWAGA! 19 lutego 2012 ośrodek 

SkiArena Szrenica będzie czynny od 
godziny 10.00 

Puchar świata w Szklarskiej Porębie
24 narodowe reprezentacje wezmą udział w zawodach Pucharu Świata w Szklarskiej Porębie, które odbędą się 17 i 18 lutego na Polanie Jaku-

szyckiej. W zawodach wystartuje 225 zawodniczek i zawodników. Na trasach w Szklarskiej Porębie będzie można zobaczyć światową czołówkę. 
Oczywiście kibiców najbardziej interesuje pojedynek Justyny Kowalczyk i Marit Bjoergen. Nie wszyscy będą go mogli jednak zobaczyć bezpośrednio 
na zawodach. Biletów już praktycznie nie ma. Pozostały ostatnie sztuki, które można kupić już tylko wyłącznie w Szklarskiej Porębie. W sumie 
zawody bezpośrednio obserwować będzie 6,5 tysiąca osób. Najwięcej na zimowym stadionie, który jest już budowany na Polanie Jakuszyckiej. 
Poza tym podczas sobotniego biegu na 10 km kobiet i 15 km mężczyzn, około 1200 kibiców będzie kibicować na wybranych odcinkach trasy, na 
które będzie można wejść tylko za okazaniem imiennej wejściówki. 
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W Jakuszycach są montowane 
trybuny i budowana jest wioska 
zawodnicza oraz ustawiane jest 
zaplecze medialne. Zamknięta jest 
Polana Jakuszycka i największy 
parking. Dla biegaczy narciarskich 
oznacza to - zwłaszcza w weekendy 

- potężne problemy z parkowaniem. 

Przesieka
W styczniu ze sporym rozma-

chem otwarto 10-kilometrową tra-
sę biegową w Przesiece. Zorgani-
zowana została siłami lokalnych 
społeczników, którzy chcą w ten 
sposób ożywić turystycznie swoje 
okolice i wykorzystać jej natu-
ralne walory. Według deklaracji, 
trasa jest przygotowywana sku-
terem śnieżnym wzbogaconym o 
urządzenie do wyciskania śladu.

Na obrazkach telewizyjnych 
z inauguracji trasa wyglądała 
całkiem nieźle. Zachęcająco 
brzmiały też wypowiedzi biegaczy.

Wiadomo jednak, że aby oce-
nić wartość czegoś, co jest otwie-
rane z pompą, należy sprawdzić 
to miejsce wtedy, gdy już nie 
ma władz i mediów. Dlatego do 
Przesieki wybraliśmy się 10 dni 
po oficjalnym otwarciu. 

Ze strony www.przesieka.pl (na 
stronie gminy Podgórzyn nie udało 
się znaleźć żadnych informacji) 
wynikało, że trzeba jechać do Do-
liny Czerwienia. Pierwsze wrażenie 
na miejscu - znakomite. Parking 
odśnieżony i bezpłatny. Kierunkow-
skazu na trasy wprawdzie nie ma, 
ale w pobliżu widać ślad narciarski, 
więc trasa pewnie zaczyna się tutaj.

Po ponad stu metrach trafiamy 
do lasu i... Trasy nie ma. Jest tylko 
zwykła leśna droga, nierówna, z 
wystającymi gdzieniegdzie ka-
mieniami. Czy to na pewno trasa 
biegowa? Tabliczka z wizerunkiem 
biegacza na nartach jest przy-
czepiona do drzewa, więc chyba 
jesteśmy na właściwym szlaku.

Na takiej drodze nie ma oczywi-
ście mowy o bieganiu na nartach. 
Chodzenie jest możliwe, ale na takiej 
samej zasadzie można sobie pocho-
dzić na deskach po każdej drodze, 
na której spadnie śnieg. Zdejmujemy 
narty i wracamy do samochodu.

Pracownik promocji gminy 
Podgórzyn mówi, że za trasy 
odpowiada sołtys, Przesieki. Pani 
sołtys, Kornelia Pilarz odpowiada, 
że ślad został założony, ale nie 
tam, gdzie byliśmy, ale trochę 
dalej, na Drodze pod Reglami. 
Wynika z tego, że podczas oficjal-
nej inauguracji przebieg trasy był 
inny niż obecnie. Sołtys przyzna-
je, że go zmieniono. Powodem 
było niszczenie trasy samocho-
dami i quadami. Ale na Drodze 
pod Reglami jest wszystko jak 
należy - zapewnia sołtys. 

Jedziemy sprawdzić, czy tak 
jest. Droga pod Reglami to jedna 
z najlepszych w Polsce tras do 
biegania bez nart - na ponad 12 
kilometrach nie krzyżuje się z żad-
ną drogą, po której jeżdżą samo-
chody. Na niej samej czasem tylko 
spotyka się pojazdy zajmujące się 
zrywką drewna. Może więc da się 
też biegać po niej na nartach?

Na razie nic z tego - śladu nie 
ma, poza samochodowym. Droga 
jest ubita, świetnie nadaje się do 
biegania bez nart, z czego korzy-
sta zresztą napotkany biegacz.

Zastępca wójta gminy Podgó-
rzyn Marek Piwowarski przyznaje, 
że to dopiero początki, więc ini-
cjatorzy trasy w Przesiece muszą 
się jeszcze sporo nauczyć. Plany 
są ambitne - siatka tras nie tylko 

w okolicach Przesieki, ale także 
Sosnówki i Borowic. 

Oby się wszystko udało. To, co 
jest teraz, to falstart.

Kowary
Na swojej głównej stronie 

internetowej Kowary reklamują 
Kowarskie Szlaki Narciarstwa 
Biegowego. Według mapki na 
biegaczy czeka ponad 16 kilo-
metrów dobrze utrzymanych tras, 
które - jak czytamy w materiałach 
reklamowych - zadowolą najbar-
dziej wybrednych. 

Brzmi świetnie, tym bardziej 
że zaparkować można już przy 
cmentarzu blisko centrum miasta. 
Jedziemy tam, parkujemy i szuka-
my trasy. Jest tylko zwykła droga, 
posypana, więc dla samochodów, 
a nie dla narciarzy. A jednak to 
właśnie przy niej jest tabliczka 
oznaczająca trasę biegową. To po 
prostu kpina z biegaczy.

Jedziemy w inne miejsce - do 
górnej części miasta, gdzie trasa 
ma zaczynać się - wedle mapy - w 
pobliżu pętli autobusowej i hoteli-
ku „Nad Jedlicą”. Ktoś tu wydep-
tał ścieżkę w śniegu, od biedy 
można by iść na nartach, ale 
znowu - jak w Przesiece - takich 
miejsc do chodzenia w górach 
jest wiele, ale nie można czegoś 
takiego nazywać trasą biegową.

W ratuszu idziemy do Bartosza 
Lipińskiego - szefa biura promocji 
miasta, który na bieganiu na nar-
tach się zna, bo to jego pasja od lat. 

- Podczas zjazdu saniami ro-
gatymi zepsuła się gąsienica w 
naszym skuterze - mówi Bartosz 
Lipiński. - Czekamy, aż wróci po 
naprawie z Zakopanego. Na razie 
nie mamy czym zakładać śladu. 
Gdy skuter jest sprawny, jest on 
zakładany regularnie.

Bartosz Lipiński przyznaje jed-
nak, że kowarskie trasy nazywane 
są biegowymi na wyrost. Po-
nieważ robione są przez skuter, 
trudno przygotowywać ślady dla 
obu nart na jednym poziomie. 
Skuter nie jest w stanie wyrów-
nywać poziomu śniegu. O biegu 

więc nie ma mowy, w grę wchodzi 
spokojny spacer.

Karpacz
Kilka razy w tym roku biegali-

śmy na nartach w Karpaczu Gór-
nym. Trasy rozpoczynają się przy 
głównej drodze za Wangiem (po 
lewej stronie), na końcu miasta. 
Zaparkować można za darmo 
przy głównej drodze. Na miejscu 
jest wypożyczalnia sprzętu.

Do wyboru jest trasa FIS o dłu-
gości 2,5 kilometra (jak podają jej 
gospodarze) oraz trasa na 3,5 kilo-

metra długości Drogi Chomontowej. 
Pierwsza jest dość trudna, a druga 
łatwiejsza, choć pnie się niemal bez 
przerwy pod górę (zjeżdża się za to 
bez wysiłku i szybko). Nagrodą w jej 
ostatniej części są wspaniałe widoki 
na Kotlinę Jeleniogórską.

Jak powiedział nam zastępca 
burmistrza Karpacza Ryszard 
Rzepczyński, gdy śniegu jest od-
powiednio dużo, przygotowywa-
na jest także Droga Tramwajowa.

Trasy w Karpaczu są świetnie przy-
gotowane i można po nich biegać 
zarówno stylem klasycznym, jak i 
dowolnym. Są regularnie ratrakowa-
ne. Ich jedyną wadą jest właściwie 
to, że jest ich tak mało i że są takie 
krótkie. Ale jako jedyne po polskiej 
stronie Karkonoszy zasługują na 
miano zamiennika Jakuszyc.

Świeradów Zdrój
Po niefortunnym początku Izer-

ski Szlak Cietrzewia z górnej stacji 
kolejki gondolowej do Chatki Gó-
rzystów i Rozdroża Pod Cichą Rów-
nią jest regularnie przygotowywany. 
Niestety, problem stwarzają turyści 

na skuterach śnieżnych, którzy go 
niszczą. Poinformował nas o tym 
świeradowski nadleśniczy Wiesław 
Krzewina. Ślady skuterów widać 
było nie tylko na trasie biegowej, 
ale i w ostojach cietrzewia. Jeśli 
takie incydenty będą się powtarzać, 
urzędnicy od ochrony środowiska 
mogą wycofać zgodę na robienie 
Izerskiej Trasy Cietrzewia dla nar-
ciarzy biegowych.

Harrachov
Po czeskiej stronie tras biego-

wych jest wiele, ale skupimy się 

na tych najbliższych - pod wzglę-
dem dojazdu samochodem - Ja-
kuszyc. W centrum Harrachova, 
przy dolnej stacji wyciągu krze-
sełkowego i skoczni, są bezpłat-
ne parkingi (warto sprawdzić, czy 
bezpłatne, bo są i płatne). Tam 
można zostawić auto i przejść 
się na pobliski stadion biegowy. 
Tu zakładamy narty i ruszamy na 
trasy. W pobliżu zaczynają się trzy 
wzorowo utrzymane: czerwona 
(fragmenty bardzo trudne), zie-
lona i niebieska. Dwie pierwsze 
mają po 7,5 km, a trzecia - 2,5 km 
długości. Z zielonej, w jej górnej 
części, można dostać się na trasę 
biegnącą w kierunku schronisk i 
gór powyżej Harrachova i Rokit-
nicy nad Izerą oraz jeszcze dalej. 

Z przygotowaniem tych wyżej 
położonych szlaków bywa róż-
nie. Raz trafiliśmy na świetną 
pogodę (mróz i słońce) i ich 
doskonały stan, kiedy indziej, 
gdy wiało i sypało, po śladzie 
niewiele zostało i bieg zamienił 
się w forsowną wędrówkę. 

Leszek Kosiorowski

Gdzie biegać na nartach poza Jakuszycami - polecamy Karpacz i Harrachov

Trasy prawdziwe i na niby
Z powodu przygotowań do zawodów o Puchar Świata w lutym utrudniony będzie dojazd i parkowanie  
w Jakuszycach. Można to potraktować jako pretekst, by pobiegać na nartach gdzie indziej. Sprawdziliśmy, gdzie 
to jest możliwe, a gdzie nie warto jechać. 

Gdy robisz trasę
Julian Gozdowski, prezes Stowarzyszenia Bieg Piastów, uważa, 

że gdy ktoś chce przygotować trasę do biegania na nartach, musi 
zacząć od sprawdzenia, czy w miejscu, o którym myśli, śnieg 
utrzymuje się w marcu i kwietniu. Jeśli tak jest, miejsce nadaje się. 
Musi być też osłonięte drzewami, zwłaszcza gdy znajduje się na 
wysokości poniżej 700-800 m n.p.m. Trasa musi być wypłaszczona 
i mieć co najmniej 5 metrów szerokości. Dziury mogą być (śnieg 
je przykryje), nie może być natomiast kamieni ani korzeni (będą 
wystawać). Nie należy trasy robić na terenie podmokłym (woda 
jest większym wrogiem śniegu niż dodatnia temperatura), chyba 
że możemy go zmeliorować. Dobrze jest, gdy trasa tworzy pętlę i - 
ogromnie ważne - gdy zimą można ją wyłączyć z innego ruchu, niż 
biegowy narciarski. Jeśli to niemożliwe, musi być mocniej ubijana, 
ale i tak - co gorsza - będzie regularnie niszczona przez pieszych, 
quadowców, samochody, psy, zaprzęgi i inne pojazdy, więc cały 
wysiłek organizatora trasy pójdzie na marne. 

7 lutego koniec zapisów  
na Bieg Piastów

We wtorek 7 lutego upływa termin nadsyłania zgłoszeń na nar-
ciarski Bieg Piastów, który odbędzie się w pierwszy weekend marca 
w Szklarskiej Porębie-Jakuszycach. Opłata startowa na wszystkie 
dystanse: 100 złotych. Do wyboru 50 i 26 km stylami klasycznym i 
dowolnym oraz 10 km klasykiem. Kilka dni temu na listach zgłoszeń 
było około 5150 osób. Zapisy przyjmowane są na stronie interneto-
wej: www.bieg-piastow.pl.                                                     (kos)

Trasa narciarska w Przesiece biegnie - wedle jej organizatorów - 
Drogą pod Reglami. Nie ma po niej śladu. Nadaje się do biega-
nia bez nart.

Tak wygląda narciarska trasa biegowa w Kowarach.
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Kilka miesięcy jeleniogórscy kibice 
czekali na wygraną koszykarzy Su-
detów. Niepokoiło aż 17 porażek. W 
sobotni wieczór outsider tabeli I ligi 
późno, bo późno, ale nareszcie zanoto-
wał komplet punktów. Dopiero po raz 
trzeci w tym sezonie Sudety pokonały 
jedenasty w tabeli MKS Start Lublin 
86:79 (27:23, 25:21, 17:15, 17:20).

- Cieszymy się z tak potrzebnego zwy-
cięstwa, ale nie popadamy w euforię, 
bo było sporo błędów i z tego trzeba 
wyciągnąć wnioski - podsumował 
konfrontację 21. kolejki trener Ireneusz 
Taraszkiewicz. - Przepraszamy kibiców, 
że tak długo musieli czekać na miły 
prezent. Tak w sporcie bywa. Trzeba 
być cierpliwym. Poprawiliśmy grę w 
ataku kosztem obrony, Sudety straciły 
dzisiaj za dużo łatwych punktów. Szko-
da niewykorzystanych sytuacji pod obu 
tablicami. Nad poprawą gry defensyw-
nej będziemy intensywnie pracować.

Jeleniogórski zespół nadawał ton 
grze i mając punktową przewagę, 
kontrolował przebieg wydarzeń. Naj-
skuteczniej rzucali Tomasz Prostak 20 
pkt. i Łukasz Niesobski 19. Do przerwy 
gospodarze prowadzili 52:44. Lublinia-
nie słabo spisywali się w obronie. W 

końcowej kwarcie, po sześciopunk-
towej serii Michała Aleksandrowicza i 
Sergiusza Prażmo, podopieczni trenera 
Dominika Derwisza mieli jeszcze szansę 
na wyrównanie wyniku spotkania, a 
może nawet zwycięstwo. Karygodnie 
zachował się jednak zawodnik z nume-
rem 17 na koszulce Paweł Kowalski. 
Podczas wyprowadzania kontry na 
środku boiska mocno łokciem uderzył 
Łukasza Niesobskiego. Sudety zdobyły 
dwa punkty z rzutów wolnych i dwa 
następne z akcji po wznowieniu gry z 
boku. Trener Startu w bardzo ostrych 
słowach nazwał wybryk koszykarza. - 
To zachowanie na poziomie skrajnego 
debilizmu - powiedział D. Derwisz. - Ten 
incydent definitywnie pozbawił nas ja-
kichkolwiek szans na meczowy sukces. 
Z czterech punktów przewagi Sudetów 
zrobiło się dziesięć.

Pierwszy mecz ze Startem jelenio-
górski beniaminek I ligi wygrał na wy-
jeździe 62:43. Kolejne zwycięstwo nad 
ekipą z Lublina jest dopiero pierwszym 
w tym sezonie przed własną i wreszcie 
zadowoloną publicznością. Koszykarze 
Sudetów zebrali sporo oklasków i gra-
tulacji. Oby tak dalej. 

Henryk Stobiecki

nowiny SPORTOWE

Najlepsi koszykarze Sudetów Marcin Sterenga (nr 14) i Łukasz 
Niesobski (13) w podkoszowej walce z Sergiuszem Prażmo. 
Obok Przemek Łuszczewski (14) i Jarosław Wilusz (Sudety), z 
prawej Piotr Pustelnik.

Trzecioligowi koszykarze z 
Jeleniej Góry doznali czwartej 
porażki z rzędu. W meczu wy-
jazdowym w Siechnicach ulegli 
KKS-owi 70:78 (18:19, 18:22, 
16:19, 18:18). Gospodarze 
zrewanżowali się kibicom na 
niespodziewaną wpadkę w 
Wałbrzychu z ósmym w tabeli 
Górnikiem. Zespół trenera Ada-
ma Omelana jest liderem roz-
grywek, ekipa KSW Spartakus 

(4. lokata) notuje zniżkę formy 
i do KKS-u traci już trzy punkty. 
W pierwszej rundzie jelenio-
górzanie pokonali siechnicką 
drużynę 70:58.

Sobotni mecz był zacięty i 
wyrównany, jednak zawodnicy 
Spartakusa nie mogli sobie po-
radzić z lepiej dysponowanymi 
rzutowo rywalami. Z różnych 
przyczyn oba zespoły zagrały w 
osłabionych składach. W KKS-ie 

zabrakło Michała Zygadło i Woj-
ciecha Klimka, w Spartakusie aż 
trzech czołowych koszykarzy, 
Krzysztofa Samca, Kamila To-
karewicza i Macieja Adamczyka. 

W przegranej potyczce 13. ko-
lejki najwięcej punktów dla KSW 
wywalczyli Szymon Jaszczur 
23, Paweł Nowicki 13, Grzegorz 
Rachmiel 12, Bartek Kiciński i 
Wojciech Gniadzik po 8.

(STOB)

Nie ma mocnych na drugoli-
gowe koszykarki z Wrocławia. 
Zespół trenerki Ingridy Ryng 
pewnie zmierza po awans. 
W sobotnie popołudnie w 
jeleniogórskiej hali IKS Ślęza 
bardzo przekonywująco wy-
grała z KS „Wichoś” 83:59 i 
niezagrożona umocniła się na 
pozycji lidera. 

- Niepokonana dotąd Ślęza 
to już dobra drużyna na miarę 
I ligi - mówi trener Rafał Sro-
ka. - Liczyłem na ograniczenie 
strefy podkoszowej, ale grające 
na pełnych „obrotach” wro-
cławianki doskonale radziły 
sobie w każdej sytuacji. Za trzy 
punkty trafiły aż osiem razy. 
Moje podopieczne poprawnie 
spisały się w ataku. W obronie 

nie sprawdził się żaden z kilku 
próbowanych systemów.

Choć niemal od początku do-
bry sportowo, zacięty i emocjo-
nujący mecz toczył się pod dyk-
tando przyjezdnych, po trzech 
kwartach waleczne „Wichośki” 
przegrywały różnicą tylko 12 
punktów. Ostatnia odsłona to 
już zdecydowana dominacja 
Ślęzy. Po piątym faulu boisko 
musiały opuścić trzy zawod-
niczki z jeleniogórskiego klubu, 
co pomogło rywalkom poprawić 

„koszowy” bilans.
W kolejnych kwartach domi-

nowały koszykarki przyjezd-
ne (17:12, 27:19, w czwartej 
22:10), „Wichośki” wygrały 
tylko trzecią odsłonę 18:17. 
Dla zwycięskiej Ślęzy najwięcej 

punktów wywalczyły Martyna 
Micków 19, Kinga Bączkow-
ska 16 i Agnieszka Borowiec 
13. Warto też pochwalić Iwonę 
Winnicką. Dla pokonanych 
punktowały świetna w ata-
ku Katarzyna Fredziak 24 (w 
ocenie kibiców najlepsza ze 
wszystkich zawodniczek), Jo-
anna Mochól i Natalia Owsiań-
ska po 8, Agnieszka Balsam 
7, Żaneta Sojka 6, Katarzyna 
Polis, Marta Klementowska i 
Kamila Jaworowska po 2. Li-
derki przerwały passę pięciu 
zwycięstw jeleniogórzanek. 

W następnym meczu II ligi 
zaplanowanym 18 bm. w Szcze-
cinie, „Wichośki” zagrają z 
Salosem. 

Henryk Stobiecki 

Pierwszy mecz z beniamin-
kiem Superligi kobiet, SPR-em 
Baltica Pogonią Szczecin, je-
leniogórzanki u siebie wygrały 
wysoko 32:18. W rewanżowym, 
wyjazdowym pojedynku pod-
opieczne trenerki Małgorzaty 
Jędrzejczak nie zawiodły ocze-
kiwań. Choć zadanie nie było 
łatwe, w 19. kolejce pokonały 
rywalki 34:31 (18:15) i umocniły 
się na szóstej pozycji. Ósme w 
tych rozgrywkach zwycięstwo 
przybliżyło piłkarki KPR-u do 

walki w fazie play off (zespoły w 
miejsc 1-8).

Przedostatnia w tabeli Po-
goń stawiła mocny opór. Do 
przerwy mecz był zacięty, 
jednak jeleniogórzanki miały 
2-3-bramkową zaliczkę. Po 
przerwie, w 42. minucie szczy-
piornistki KPR-u prowadziły 
26:20. W następnych minutach 
gospodynie zdobyły sześć 
goli i doszło do nerwowej 
końcówki. Ostatecznie zespół 
KPR-u nie dał sobie odebrać 

kompletu punktów. Celnie rzu-
cały Joanna Załoga - 12 trafień, 
Gosia Buklarewicz 7, Marta 
Dąbrowska i Monika Odrowska 

- po 5, Anna Fursewicz i Emilia 
Galińska - po 1. Do jeleniogór-
skiej drużyny udanie powróciła 
27-letnia Marzena Stochaj 
(ostatnio w UKS Finepharm 
Polkowice). Doświadczona 
skrzydłowa będzie ważnym 
wzmocnieniem. W Szczecinie 
strzeliła trzy bramki.

(STOB)

Wicemistrzowie Polski ze 
zgorzeleckiego klubu prze-
grali trzy z czterech ostatnich 
meczów Tauron Basket Ligi. W 
25. kolejce koszykarze PGE 
Turowa ulegli w Słupsku ekipie 
Energa Czarni 70:83. Gospo-
darze są bliscy zakończenia 
pierwszej rundy na drugim 
miejscu. Czarno-zieloni spi-
sują się o wiele słabiej niż na 
początku sezonu. Ile napraw-
dę wart jest Turów, pokażą 
potyczki play off w silniejszej 
grupie TBL (pięć najlepszych 

zespołów i Asseco Prokom 
Gdynia). 

W bardzo ważnym dla obu 
drużyn spotkaniu zawodnicy 
ze Słupska skrupulatnie wyko-
rzystali wszystkie swoje atuty, 
agresywną grę w obronie oraz 
twardą i szybką w ataku, a 
także dobrą formę koszykarzy 
obwodowych. Czarni zwycię-
żyli, choć oddali mniej rzutów 
z gry niż brunatni. Aż 31 punk-
tów (z 33 prób) gospodarze 
zdobyli z linii rzutów wolnych. 
Pierwszą kwartę po „trójce” 

Daniela Kickerta (razem 23 
pkt., 3 x 3) Turów zakończył 
korzystnym wynikiem 22:14. 
W drugiej poległ sportowo 
14:28, w trzeciej 15:23. Goście 
popełnili 29 przewinień, Czarni 
20. Zwycięski zespół częściej 
zbierał piłki (33 razy), Turów 
24-krotnie. 

Do drugiej z rzędu porażki 
PGE Turowa przyczynili się 
głównie Darnell Hinson (18 pkt.), 
Krzysztof Roszyk (16) i Paweł 
Kikowski (15).

(STOB)

Czarna seria Spartakusa

Ślęza poza zasięgiem 

Powtórka piłkarek KPR-u

Kryzys w PGE Turowie?Zwycięskie 
Sudety
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Wybory odbyły się w czasie „Balu okularników” zorganizowanego w miniony piątek przez 
jeleniogórskie Towarzystwo Walki z Kalectwem. W czasie imprezy wybrano także króla i 
królową balu oraz nagrodzono posiadaczy okularów najlepiej konweniujących ze strojem.

Od wielu lat środowisko osób niepełnosprawnych organizuje karnawałowe bale. Za 
każdym razem w innej konwencji. We wspólnej zabawie osoby dotknięte przez los zapo-
minają o swoich ułomnościach, znikają wszelkie uprzedzenia.

Lucyna Kornobys specjalizuje się w rzucie oszczepem, rzucie dyskiem i pchnięciu kulą. 
Jest także członkiem kadry Polski w siatkówce na siedząco. W ubiegłym roku w Nowej Zelan-
dii zdobyła drugie miejsce na Mistrzostwach Świata Niepełnosprawnych w rzucie oszczepem.

Drugie miejsce w plebiscycie na najlepszego sportowca zdobył Krzysztof Czarkowski 
(lekkoatletyka), trzecie - Zbigniew Kijowski (tenis stołowy), a czwarte - Ewa Chowańska 
(szachy i tenis stołowy).                                                                                       GOK

Lucyna Kornobys - 
niepełnosprawnym sportowcem roku 
2011

Laureaci wyborów Niepełnosprawnego Sportowca roku 2011.
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W plebiscycie „NJ” i Starostwa 
Powiatowego w Jeleniej Górze na dzie-
sięciu najpopularniejszych - najlepszych 
sportowców i pięciu trenerów z klubów 
Jeleniogórskiego w 2011 roku wszech-
obecnego ostatnio kryzysu nie było 
widać. Głosowali fani gier zespołowych 
i konkurencji indywidualnych z aż 101. 
miejscowości (rok temu z 88.), głównie 
z Jeleniogórskiego. Ich ulubieńcy z obu 
kategorii zebrali łącznie 21.120 punktów, 
w tym 1.286 z „komórek”. Rok temu 
faworyci kibiców z różnych aren spor-
towych dostali znacznie mniej, 17.381 
ważnych głosów, z sms-w zaledwie 
539. Tradycyjnie finisz typowania NAJ 
miał interesujący i wyrównany przebieg. 
Wybór do Złotej Dziesiątki sportow-
ców i do Złotej Piątki trenerów to w 
ocenie wszystkich laureatów ogromne 
wyróżnienie. To najlepsza forma po-
dziękowania za całoroczne i aktualne 
sukcesy, za kibicowskie chwile radości 
i za treningowy wysiłek zawodniczek i 
zawodników. 

Zgodnie z regulaminem jedno no-
minowane nazwisko z 14 dyscyplin 
sportowych na oryginalnym kuponie 
gazetowym lub jeden sms to był jeden 
punkt plebiscytowy. 

SPORTOWCY
(Łączna ilość zdobytych głosów (w 

nawiasie punkty z kuponów w „NJ” i z 
sms-ów).

 1.ŁUKASZ NIESOBSKI - koszykówka 
(KS Sudety Jelenia Góra) - 1.770 punk-
tów (1.743 + 27).

2. MAŁGORZATA BUKLAREWICZ - 
piłka ręczna (KPR Jelenia Góra) - 1.631 
pkt. (1.610 + 21).

3. TOMASZ KOŁODZIEJSKI - lekka 
atletyka (MKL „12” Jelenia Góra - 1.417 
pkt. (1.409 + 8).

4. SŁAWOMIR JAŚKIEWICZ - kolarstwo 
(Team Podgórzyn) - 1.361 pkt. (612 + 749).

5. ZOFIA STANISZ - tenis (KT Jelenia 
Góra) - 1.244 pkt. (1.110 + 134).

6. NATALIA ROŻNIAKOWSKA - kaja-
karstwo górskie (Kwisa Leśna) - 1.017 
pkt. (1.013 + 4).

7. ARTUR GĘDZIUS - saneczkarstwo 
na torach lodowych (KS Śnieżka Kar-
pacz) - 929 pkt. (908 + 21).

8. MARTA DĄBROWSKA - piłka ręczna 
(KPR Jelenia Góra) - 903 pkt. (902 + 1).

9. SEBASTIAN PAWLIKOWSKI - karate (Je-
leniogórski Klub Karate) - 886 pkt. (871 + 15).

10. JOANNA PAWLUKIEWICZ - koszy-
kówka (BasketPro Jelenia Góra) - 870 
pkt. (852 + 28).

Na miejscach od 11. do 15. kibice wyty-
powali koszykarza PGE Turowa Zgorzelec 
Konrada Wysockiego (razem 733 pkt.), 
biathlonistki z MKS-u Karkonosze Sporty 
Zimowe Agnieszkę Cyl (670 pkt.) i Igę 
Kordasiewicz (498 pkt.), pływaczkę z MKS 

„Jedenastka” JG Kamilę Winogrodzką i 
narciarza z karpackiej Śnieżki Mariusza 
Dziadkowca - Michonia (310 pkt.)

Lokaty od 16. do 20. zajęli biathlonista 
z Karkonoszy SZ JG Mateusz Zawół (234 
pkt.) i jego klubowy kolega, saneczkarz 
Filip Romański (215 pkt.), siatkarz z 
klubu Kus - Kus Kamienna Góra Norbert 
Łysek (180 pkt.) i koszykarz KSW Spar-
takus Jelenia Góra Kamil Tokarewicz 
(174 pkt.). 

TRENERZY
(Łączna ilość zdobytych punktów (w 

nawiasie głosy z kuponów gazetowych 
i sms-ów).

1. MAŁGORZATA JĘDRZEJCZAK - 
piłka ręczna (KPR Jelenia Góra) - 1.152 
punktów (1.140 + 12).

2. MAREK PRZEORSKI - lekka atletyka 
(MKL „12” Jelenia Góra) - 974 pkt. (955 
+ 19).

3. IRENEUSZ TARASZKIEWICZ - ko-
szykówka (KS Sudety Jelenia Góra) - 970 
pkt. (836 + 134).

4. STANISŁAW MICHOŃ - narciarstwo 
biegowe (KS Śnieżka Karpacz) - 723 pkt. 
(720 + 3).

5. HENRYK CHEMICZ - łucznictwo 
(MKS Bobry Jelenia Góra) - 695 pkt. 
(681 + 14).

Na plebiscytowych miejscach od 6 do 
10 kibice wybrali trenera wicemistrzów 
Polski z PGE Turowa Zgorzelec Jacka 
Winnickiego (razem 350 pkt.), szkole-
niowca młodych piłkarzy z kowarskiej 
Olimpii Bartosza Wiatrzyka (184 pkt.), 
prowadzącego w klubie nad Kwisą zaję-
cia z wieloma medalistami MP w kajakar-
stwie górskim Bogdana Sztubę (169 pkt.), 
trenera saneczkarzy w Karkonoszach 
Przemysława Pochłoda (148 pkt.) i 
senseia Rafała Majdę z Jeleniogórskiego 
Klubu Karate (138 pkt.).

Henryk Stobiecki

A¿ do godziny czwartej rano laureaci 
plebiscytu oraz zaproszeni goœcie, klubo-
wi dzia³acze, biznesmeni, samorz¹dowcy 
i politycy weso³o bawili siê na Balu 
Mistrzów Sportu. Przebojowe utwory 
do modnych i tradycyjnych tañców gra³ 
zespó³ muzyczny JJ Band Jacka Jagusia. 
Parkiet w restauracji karpackiego hotelu 

„Mercure Skalny” by³ stale zape³niony. 
Przed oficjalnym og³oszeniem wyni-

ków g³osowania i wrêczeniem nagród, 
czterokrotnie wyst¹pi³y grupy dziewcz¹t 
ze Szko³y Tañca Dance Studio Emotion 
z Jeleniej Góry. Podopieczne Rozalii 
Wiœniewskiej zaprezentowa³y tañce w 
stylu modern jazz i broadway jazz, gru-
pa Marceliny Leœniak kobiec¹ wersjê 
hip- hopu. Obie panie przygotowa³y 
atrakcyjn¹ choreografiê, same te¿ tañczy³y 
efektownie. Najm³odsza tancerka ze Studia 
Emotion Maja Kanicka ma dopiero 10 lat. 
Nastoletnie dziewczêta w wieku 17 i 18 
lat zebra³y gor¹ce brawa. Nim plebiscy-
towych zwyciêzców poproszono do uro-
czystej ceremonii, mogli oni skosztowaæ 
smakowitego i wielkiego tortu ufundowa-
nego przez jeleniogórsk¹ firmê rodzinn¹, 
Cukierniê i Piekarniê MRUGA£A s.c.

Najpopularniejszy - najlepszy sporto-
wiec z klubów regionu jeleniogórskiego 
w 2011 roku, koszykarz KS Sudetów z I 
ligi, £UKASZ NIESOBSKI i NAJ trenerka 
MA£GORZATA JÊDRZEJCZAK odebrali 
puchary z r¹k redaktora naczelnego „NJ” 
Andrzeja Budy. £ukasz wraz z ¿on¹ Mart¹ 
cieszyli siê z g³ównej nagrody, siedmio-
dniowej wycieczki samolotem do Hiszpanii 
z zakwaterowaniem w hotelu cztero-

gwiazdkowym z pe³nym wy¿ywieniem i 
fakultatywn¹ wycieczk¹. W imieniu funda-
tora, w³aœciciela Biura Podró¿y EURO 90 
TRAVEL Marka Ciechanowskiego, nagrodê 
przekaza³a Natalia Ka³a.

Piêtnastce laureatów z obu kate-
gorii sukcesów pogratulowali i pu-
chary wrêczyli starosta jeleniogórski 
Jacek W³odyga, szef „NJ” Andrzej Buda, 
przewodnicz¹cy rady powiatu Rafa³ 
Mazur i goœæ honorowy sportowej gali, 
trener Adama Ma³ysza, obecnie prezes 

Polskiego Zwi¹zku Narciarskiego i cz³onek 
prezydium PKOl., Apoloniusz Tajner. 
Popularny „Polo” cierpliwie pozowa³ do 
pami¹tkowych zdjêæ i odpowiada³ na 
pytania dotycz¹ce spraw jego s³ynnego 
wychowanka, Justyny Kowalczyk i Kamila 
Stocha. Czêsto mo¿na go by³o spotkaæ 
na parkiecie w tañcach z piêkn¹ ¿on¹ 
Aleksandr¹ i z wieloma paniami nie tylko 
od stolika. 

Tradycyjnie uhonorowano te¿ ME-
CENASÓW SPORTU z regionu jelenio-

górskiego, spó³kê 
TAURON Ekoener-
gia i Sparkasse 
Oberlausitz - Nie-
derschleisen w Zit-
tau. Wyró¿nienia 
z a  2 0 1 1  r o k 
odebra l i  w i ce -
prezes zarz¹du 
Ekoenerg i i  Ry-
szard Turek oraz 
dyrektor oddzia³u 
Sparkasse Tobias 
Wendt i kierownik 
dzia³u Katarzyna 
Khansa .  Spor -
tow¹ Galê prowa-
dzili wyró¿niony 
Z³otym Mikrofo-
nem Polskiego Ra-
dia dziennikarz i 
komentator, rzecz-
nik prasowy PKOl. 
Henryk Urbaœ oraz 
Jacek Musia³. Wy-
próbowanych biz-

nesowych partnerów, którzy pomogli 
w zorganizowaniu Balu Mistrzów 
Sportu, zaprezentowa³ dyrektor 
wydzia³u promocji, sportu i turystyki 
Starostwa Powiatowego, Wies³aw 
Dzierzba. Wszyscy wyró¿nieni otrzy-
mali piêkne bukiety kwiatów.

Przy biesiadnych sto³ach i w 
tanecznych szaleñstwach ulubieñcy 
kibiców pokazali zupe³nie inne oblicze 
ni¿ na sportowych arenach. By³a ele-
gancja, szyk, ekstra kreacje, swoboda, 
luz, znakomity humor i przyjacielska 
atmosfera. Nie wszyscy ulubieñcy 
kibiców mogli osobiœcie odebraæ 
nagrody, podziêkowania i gratulacje 
z ¿yczeniami nowych sukcesów. Mieli 
jednak godnych siebie zastêpców. 

W imieniu nieobecnego trenera 
biegaczy KS Œnie¿ka Stanis³awa Mi-
chonia (wyjazd na OOM w Wiœle Ku-
balonce) nagrodê odebra³a ¿ona Do-
rota Dziadkowiec-Michoñ, trzykrotna 
triumfatorka narciarskiego Worldlop-
pet. Klubowa mened¿erka KPR-u JG 
Magdalena Bu³gajewska i pi³karka Ola 
Uzar zast¹pi³y na balu laureatki Ma³gorzatê 
Buklarewicz i Martê D¹browsk¹ (mecz 
Superligi w Szczecinie). Z powodu wyjaz-
du z reprezentacj¹ Polski tenisistki Zofii 
Stanisz na halowe dru¿ynowe mistrzostwa 
Europy do Ostrawy, puchar odebra³ jej 
tato Jaros³aw. Saneczkarza z karpackiego 
klubu Artura Gêdziusa (sobotni egzamin 
rano w KPSW i potem sportowe badania 
lekarskie) reprezentowa³ kolega z AWF-u 
Filip Ellmann.

Niezawodni przyjaciele
Tradycyjnie podsumowanie „Nowi-

nowego” plebiscytu i Bal Mistrzów 
Sportu, czyli Wielk¹ Galê, zorganizowa³o 

Starostwo Powiatowe w Jeleniej Górze. 
Pomogli niezawodni partnerzy, na których 
zawsze mo¿na polegaæ. Ich nie potrzeba 
przekonywaæ, aby pomogli w wyró¿nieniu 
sportowców i trenerów. Jeleniogórskie 
Biuro Podró¿y EURO 90 Travel Marka 
Ciechanowskiego, TAURON Ekoenergia, 
TAURON Dystrybucja S.A oddzia³ w 
Jeleniej Górze, firma Sombin Stanis³awa 
Tyra³y, Hotel Bossanova w Szklarskiej 
Porêbie, kowarska firma Juro Trans Je-
rzego Gadomskiego, PKS Tour sp. z o.o. 
w Jeleniej Górze, firma Tadeusza Zadwór-
nego ARF z Barcinka, MPGK Jelenia Góra, 
Sparkasse Oberlausitz-Niederschleisen w 
Zittau (Niemcy). 

Henryk Stobiecki

Gratulacje od prezesa Tajnera

Koszykarz Sudetów Łukasz Niesobski i trenerka KPR-u z Superligi Małgorzata Jędrzejczak zwycięzcami 37. plebiscytu

Osiem godzin Gali Mistrzów Sportu

Pamiątkowa wspólna fotka laureatów, władz powiatu i honorowych gości.

Sportowiec 2011 roku Łukasz Nie-
sobski dostał puchar „NJ”.

Starosta Jacek Włodyga z trenerką nr 1 w regio-
nie, Małgorzatą Jędrzejczak.
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Prawie półtora roku temu widzieli-
śmy bezradność i rozpacz mieszkańców 
dawnej „pastorówki” w Karpnikach. 
Wielorodzinny, zabytkowy budynek 
stał w ogniu, a mieszkańcy dziękowali 
Bogu, że zdążyli wybiec z domu, bo ktoś 
na zewnątrz zobaczył, że dach płonie.

Ligia Iwaszkiewicz z Sobieszowa po 
trzech latach od pożaru stolarni, która 
była jej warsztatem pracy, nie zdołała 
jej odbudować. Trochę pieniędzy z 
ubezpieczenia wystarczyło na posta-
wienie garażu i zabezpieczenie domu 
od strony spalonej stolarni.

Rodzina Miterów z Pławnej Górnej, 
która ledwo uszła z życiem z płonącego 
domu, dalej siedzi kątem u krewnych. 
Nie mają pieniędzy, by dokończyć 
przebudowę stodoły na budynek miesz-
kalny, choć i tak dużo udało się zrobić. 

A rodzina powiększyła się o kolejną 
dwójkę dzieci.

- Ludzie bywają okropni. Ja tu słyszę 
co rusz, że myśmy na tym pożarze się 
dorobili. Bo dom udało się odnowić, 
wymienić okna, bo ludzie dobrego serca 
dali nam różne rzeczy. A że dziewczyna 
w ogniu zginęła, że nam ledwo udało się 
uratować, że dzieci strasznie to przeżyły 
- tego ludzie nie pamiętają. Nikomu nie 
życzę takiego doświadczenia. Co mi po 
tym nowym dachu, gdy dziewczyna nie 
żyje? - mówi współwłaściciel domu pod 
Jelenią Górą, który wraz z rodziną dość 
szybko pozbierał się po ubiegłorocznym 
pożarze. Ale nie chce, by o nich pisać, 
bo ludzie znowu zaczną gadać.

Nadzieja w ślimakach
Biegły stwierdził, że pożar wybuchł 

od zwarcia w instalacji elektrycznej. 
Ogień pochłonął stolarnię błyskawicz-
nie. Spaliły się wszystkie maszyny, 
surowiec i garażowany obok traktor. 
Ligia Iwaszkiewicz, która od wielu lat 
sama prowadziła warsztat, zdążyła 
wyprowadzić z pomieszczenia obok 
konie. Kury się popaliły.

Straż pożarna walczyła o budynek 
mieszkalny przylegający do stolarni. 
Na szczęście udało się.

- Byłam ubezpieczona. PZU oszaco-
wało mi straty na 170 tysięcy złotych, 

ale uznali, że obiekt i maszyny były 
zamortyzowane w 85 procentach. 
Dostałam grosze. Starczyło na za-
bezpieczenie domu, prowizoryczny 
garaż i mały traktor - wspomina L. 
Iwaszkiewicz.

Po pożarze kobieta wystąpiła do 
miasta o jakieś pieniądze lub bony dla 
swoich trzech pracowników, żeby mieli 
coś dla dzieci na święta, bo pracy już 
dla nich nie było. Okazało się, że taka 
pomoc jest niemożliwa.

- Ale ksiądz zorganizował dla mnie 
zbiórkę pieniędzy, koleżanki z Naszej-Kla-
sy zaczęły się też organizować, pani Zofia 
Czernow przysłała mi świąteczną paczkę.

Ligia Iwaszkiewicz sprzedała urato-
wane konie, a teraz od czasu do czasu 
ma zlecenie przetarcia drewna. I z tego 
żyje. Pomagają jej synowie, którzy 

wyjechali za granicę i tam pracują. 
Mieszkanka Sobieszowa ma jednak 
pomysł na inny biznes. Myśli o hodowli 
ślimaka afrykańskiego.

- Jeśli dostaniemy z synem kredyt, 
to chcemy wybudować niewielką halę, 
w której stanie odpowiednia instalacja 
i boksy do hodowli ślimaków. Te afry-
kańskie rosną tylko dwa i pół miesiąca 
i są gotowe do konsumpcji. Firma spod 
Brzegu Opolskiego zapewnia materiał 
zarodowy, gotowe pasze i odbiór „żyw-
ca”. Ślimaki eksportuje do USA. Może 
nam się uda - odpukuje w niemalowane 
drewno pani Ligia.

Znowu u siebie
Po pożarze znad budynku sterczały 

jedynie resztki spalonej więźby dacho-
wej i ogromny, dwuczęściowy komin. 
Mieszkańcy spalonego domu w Karp-
nikach nie mogli wrócić do domu, bo 
ich mieszkania były zalane.

- Wróciłam do domu dopiero cztery 
miesiące temu. Wcześniej mieszkałam 
trochę u syna, potem gmina dała 
mieszkanie zastępcze. Dzieci pomogły 
mi wyremontować kuchnie i mały po-
koik. Drugi pokój wymaga kapitalnego 
remontu, ale skąd na to wziąć pieniądze 
- opowiada Janina Guzowska.

Jej sąsiad, Aleksander Pyka, kończy 
remont mieszkania. Odnawia to, co uda-

ło się zrobić przed pożarem. Na poprzed-
ni remont wziął pożyczkę. Kolejny będzie 
się ciągnął nie wiadomo jak długo.

Mieszkania w zabytkowym budynku 
lokatorzy wykupili z końcem sierp-
nia 2010 roku. Za kilka dni wygasło 
ubezpieczenie budynku. Wspólnota 

nie zdążyła jeszcze zacząć formalnie 
działać, gdy spłonął dach.

- Myśmy mieli na funduszu remonto-
wym jakieś 300 złotych. Gdyby nie po-
moc ludzi, firm i gminy, to nigdy byśmy 
dachu nie odbudowali. A to jeszcze nie 
koniec prac - dodaje Bogdan Zatylny.

Mieszkańcy cieszą się jednak, że mo-
gli wrócić do swoich mieszkań. Wierzą, 
że powoli je odnowią i że nieszczęścia 
będą ich omijać.

Potrzeba 50 tysięcy
Wychodzili przez okno po drabinie. 

W pidżamach, boso na śnieg. Gdyby 
nie szwagier i sąsiad, skończyłoby się 
tragicznie. Wujek Agnieszki i jego kole-
ga spalili się żywcem. Pięcioosobowa 
rodzina Miterów z Pławnej Górnej stra-
ciła w pożodze wszystko. Przygarnęli 
ich krewni.

Stary, okołostuletni dom, który stra-
wił pożar, należał po części do matki 
Agnieszki i jej rodzeństwa. Agnieszka z 
mężem i dziećmi mieszkała na piętrze. 
Obok niej mieszkał jeden wujek z kole-
gą, a na parterze drugi wujek.

W styczniową noc, trzy lata temu, 
kobietę obudził blask dochodzący z 
kuchni. Otworzyła oczy - jęzory ognia 
były już na kuchennych drzwiach od 
strony korytarza i wdzierały się do 
pomieszczeń.

Pogorzelców przygarnęli pod swój 
dach krewni. Razem wymyślili, że 
przebudują stodołę na dom.

- Nie powiem, dostali trochę mate-
riałów budowlanych, firma z Jeleniej 
Góry zrobiła im centralne ogrzewanie 
na parterze, pieniądze zbierał ksiądz i 

rada sołecka. Poseł Jerzy Szmajdziński 
kupił im pralkę, ktoś inny lodówkę. Ale 
byli też tacy, którzy wiele obiecywali, 
mówili, że pomogą, a nie dali nic. Gdy 
udostępniłem im swoje konto, bo część 
ludzi chciała wpłacać pieniądze, to 
potem słyszałem we wsi, że po to ich 
wziąłem pod dach, żeby się na nich do-
robić. Widzi pan, tacy są ludzie - dodaje 
Józef Nalepa, szwagier pogorzelców.

Z pozyskanych materiałów udało się 
postawić brakującą ścianę w stodole 
i zrobić ścianki działowe na parterze 
przyszłego domu Miterów. 

- Żeby wykończyć chociaż parter, 
potrzeba jakieś 50 tysięcy złotych. Tynki, 
wylewki na podłogę i stropy - bez tego nie 
ruszymy. Mielibyśmy dwa pokoje, kuch-
nię i łazienkę - dodaje Agnieszka Miter.

Rodzina, która ma już piątkę dzie-
ci, utrzymuje się tylko z pracy męża 

Agnieszki. Tysiąc złotych nie wystarcza 
nawet na jedzenie. O odłożeniu na bu-
dowę nie ma mowy. Nadziei na nowy 
dom jednak nie tracą.

Nie lubi zimy
- Chciałabym się nauczyć pracować 

na komputerach - mówi 15-letnia Rok-
sana Porowska z Lubawki. Marzenie, w 
jej przypadku, nie jest banalne.

Ale i Roksana nie jest taka, jak jej 
rówieśnicy. Zdeformowana głowa, nie-
dowład lewej strony, spastyczna ręka i 
krótsza o 3 centymetry noga. Tak jest 
od ośmiu lat, bo wcześniej dziewczynka 
była zdrowym dzieckiem.

- Byłam już prawie pod drzwiami do 
budynku, gdy sąsiadka krzyknęła, żebym 
uważała. Przestraszyłam się, poślizgnę-
łam i upadłam. Wtedy spadła ta bryła 
- wspomina dziewczynka. Jednastokilo-
gramowa bryła lodu oderwała się z rynny 
i uderzyła dziewczynkę prosto w głowę. 
Prawa część czaszki była zgruchotana.

Lekarze nie dawali matce wiele 
nadziei. Ale szczęśliwie po kilku mie-
siącach pobytu w szpitalu Roksana 
wydobrzała. Potem była rehabilitacja i 
nauka chodzenia.

- Mój mąż zmarł trzy miesiące przed 
urodzeniem się Roksanki. Od 1996 roku 
sama wychowywałam dziesięcioro dzieci. 
Po wypadku musiałam zrezygnować z 
pracy, bo córka wymagała stałej opieki. 
Było nam bardzo ciężko. Ale nie chciałam 
od nikogo pomocy. Zawsze sobie sama 
radziłam - wspomina Krystyna Porowska.

Matka dziewczynki przez pięć lat wal-
czyła przed sądami z urzędem miasta o 
odszkodowanie. W tym czasie narosły 

Lekcje codziennych dramatów 
Część z nich było bohaterami naszych tekstów. Byliśmy u nich, gdy spotkały ich różne życiowe tragedie. Powoli stają na nogi, odbudowują spalone domy, wracają do 
zdrowia, próbują wyjść z bezdomności albo płaczą trochę mniej po stracie najbliższych. Ci ostatni dodają jednak, że czas nie leczy ran, a psycholog podpowiada, że 
„widzenie tunelowe” to jeden z charakterystycznych objawów szoku i odrętwienia po życiowej traumie.

Spalony dom 
rodziny Miterów.

- Widocznie tak 
miało być, trzeba 
żyć dalej - mówi 

Ligia Iwaszkiewicz.

Strażacy dogaszają pożar stolarni.
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- Bardzo lubię dzieci, opiekuję się 
dziećmi mojego starszego rodzeństwa. 
Jestem ciocią dla piętnaściorga dzieci - 
chwali się Roksana.

Pretensje do Pana Boga
- Najbardziej denerwowało mnie to, 

gdy ludzie próbowali mnie pocieszać 
i mówili, żebym się trzymała, że mam 
jeszcze troje dzieci, więc mam dla kogo 
żyć. Nie mogłam tego słuchać. Ja nie 
straciłam jednej z rybek w akwarium, 
tylko dziecko. Każde z nich jest inne, 
każde kocham. Takie słowa bolały bardzo 
- wspomina Katarzyna Śmigasiewicz.

Pisaliśmy dziesięć lat temu o jej walce 
o syna Adriana, który zmarł na białacz-
kę. Chłopiec w ciągu dwóch lat 67 razy 
jeździł z domu do wrocławskiej kliniki. 
Walczył do końca. Publiczne zbiórki 
pieniędzy, mecze charytatywne gwiazd 
i inne akcje wspierały rodzinę chłopca i 
fundację działającą przy klinice, która 
miała wielu innych małych pacjentów.

- Odzew na te akcje, zaangażowanie 
młodzieży i harcerzy oraz wszystkich, 
nawet obcych osób w pomoc nam w tam-
tym czasie, były bardzo budujące. Ale ja 
ciągle pytałam Boga, dlaczego Adrianowi 
przydarzyła się ta choroba, co on takiego 
zrobił? - płacze pani Katarzyna.

Choć Adrian miał troje rodzeństwa, to 
okazało się, że żadne z nich nie mogło 
być dawcą szpiku. Najpierw chłopiec 
przeszedł autoprzeszczep, ale choroba 
wróciła. Potem znaleziono niespokrew-
nionego dawcę z Niemiec. Terapia także 
okazała się nieskuteczna.

- W czasie choroby Adriana ja pra-
cowałam, zajmowałam się domem i 
dziećmi, a mąż wziął zwolnienie i był z 
nim w klinice. Jeździłam tam w każdym 
wolnym czasie. Któregoś razu wracam 
do domu z kliniki, a tu w mieszkaniu 
dzielnicowy. Powiedział, że zna naszą sy-
tuację i żadnych czynności nie podejmie, 
ale powinien zawiadomić sąd rodzinny, 
że ja zostawiam trójkę dzieci bez opieki.

Do dziś mama chłopca wyrzuca so-
bie, że może powinna nalegać na lekarzy 
w klinice, by reanimowali Adriana, gdy 
powoli odchodził.

- Adriana utrzymywała przy życiu 
maszyna, miał zapadnięte płuca. Mąż 
mi wtedy powiedział, że jeśli narażę 
go na kolejne cierpienia, to mi tego nie 
wybaczy. A ja miałam nadzieję, że może 
stanie się cud, że wróci do nas. Pytałam 
profesor Chybicką, co - jako matka - 
zrobiłaby na moim miejscu. Powiedziała, 
że nie odpowie mi na to pytanie. Do dziś 
mnie to dręczy. A może gdybym się upar-
ła, może by żył - płacze pani Katarzyna.

Rodzinna tragedia odbiła się na całej 
rodzinie. Choroba Adriana zrujnowała ja 
finansowo. Mąż wyjechał do pracy do 
Irlandii. Dołączył do niego 21-letni syn 

Łukasz. Starszy Daniel poszedł na studia 
do Krakowa, ale musiał wziąć dziekankę, 
bo trudno mu było się utrzymać. Podjął 
pracę. Najmłodsza Roksana została z 
mamą, bo chodzi jeszcze do szkoły.

Katarzyna Śmigasiewicz pokazuje 
zdjęcia Adriana z kliniki. Są na nich 
też inne dzieci. Większość z nich także 
odeszła.

- Czas nie leczy ran. Nie ma recepty 
na ból - mówi pani Katarzyna.

Domu już nie ma
Niby nic takiego się nie stało, bo ile to 

ludzi na świecie się rozwodzi. Ale rozpad 
małżeństwa i rodziny Jacek uważa za 
swoją największą tragedię życiową. Nie 
było kłótni, walki o majątek, wyciągania 
małżeńskich brudów. Odszedł z torbą, 
w której było trochę ciuchów, wsiadł w 
auto i odejchał.

- Trzy lata temu dowiedziałem się, że 
żona kogoś ma. Może to i moja wina, 
bo poświęciłem się pracy i zaniedbałem 
rodzinę. Ale gdy powiedziała, że jest z 
tamtym w ciąży, wiedziałem, że muszę 
sobie szukać innego miejsca. Dzieciom 

powiedzieliśmy, że mamy kłopoty, że się 
nie dogadujemy, że ja muszę wyjechać - 
wspomina 44-letni obecny mieszkaniec 
schroniska dla bezdomnych św. Brata 
Alberta w Jeleniej Górze.

Nikomu w rodzinie nie powiedział, że 
nie ma gdzie pójść. Nie chciał pomocy. 
Przyznaje, że problemy rodzinne pró-
bował leczyć alkoholem. Rzucił pracę.

- Na początku mieszkałem w samo-
chodzie, później złapałem pracę na 
czarno i wynająłem sobie pokój. Gdy 
firma padła, zostałem bez dachu nad 
głową. Przyszła zima. Znalazłem sobie 
kąt w pomieszczeniach technicznych w 
szpitalu. Przychodziłem tam późno wie-
czorem, wychodziłem wcześnie rano. 
Przez kilka miesięcy tak pomieszkiwa-
łem. Był tam dostęp do wody i ciepło. 
Wystarczyło - dodaje Jacek.

W czerwcu zeszłego roku gdy nie 
miał żadnej pracy i dochodów, poszedł 
do Ośrodka Interwencji Kryzysowej. 
Tam znalazł autentyczną pomoc. Urzęd-
niczka skierowała go do schroniska dla 
bezdomnych. Jacek przyznaje, że na 
początku wzbraniał się przed tym, bo 
miał inne wyobrażenie o tym, czym jest 
taka placówka. 

- Szybko się tu zaaklimatyzowałem. 
W urzędzie pracy przeszedłem kurs 
kwalifikacyjny na przewóz osób. W 
schronisku mi zaufali i zostałem „za-
kładowym” kierowcą. Złożyłem podanie 
we wrocławskiej firmie transportowej. 
Chciałbym jeździć autobusami na mię-
dzynarodowych trasach. Czekam na 
miejsce - opowiada Jacek.

Dorosła córka i nastoletni syn mają 
dobry kontakt z ojcem, dzwonią do siebie. 
Z byłą żoną Jacek też rozmawia. Marzy o 
własnym kącie i poukładaniu sobie życia. 
Spotyka się nawet z kobietą i oboje mają 
nadzieję, że coś z tego będzie. Ale Jacek 
zaznacza, że gdy się już stąd wyprowadzi, 
to nie zapomni o schronisku.

Psycholog, Małgorzata Gorzelak, 
mówi, że tak zwane widzenie tunelowe, 
to częsty objaw szoku i odrętwienia u 
osób, które przeżyły jakąś tragedię.

- W tym czasie zwłaszcza ważna jest 
pomoc takim osobom. W pierwszym 
etapie, czyli szoku po jakiejś traumie, wiele 
osób odrzuca pomoc z zewnątrz uważając, 
że to ich osobisty, głęboki ból, którego nikt 
inny nie zrozumie. Takie osoby kurczowo 
trzymają się smutku. Potem przychodzi 
etap odrętwienia i pustki, na przykład, 
po stracie kogoś bliskiego. Niektóre 
osoby rzeczywiście lepiej radzą sobie z 
przeżywaniem tragedii, bo to wynika z 
ich ogólnej konstrukcji psychicznej. Inne 
zaś niejako przywierają do smutku, krążą 
wokół niego, a to nierzadko odbija się na 
psychice, a potem przekłada na schorzenia 
somatyczne. Pomoc w takich sytuacjach 
może polegać choćby na rozmowie.

Kolumnę przygotował: 
Grzegorz Koczubaj

długi za mieszkanie i za wodę. Wspólnota 
mieszkaniowa oddała sprawę do sądu, a 
potem tytuł egzekucyjny do komornika.

- Nie płaciłam, bo nie miałam z czego. 
Pani komornik była bardzo wyrozumia-

ła, wiedziała, jaką mamy sytuację. To 
oni jeszcze pisali skargi na nią, że jest 
niekompetentna. Ale gdy w końcu wy-
walczyłam odszkodowanie, to spłaciłam 
wszystkie długi. Starczyło jeszcze na 
remont łazienki i przystosowanie jej 
do potrzeb Roksanki. A ludzie zaczęli 
gadać, że ja się na tym dorobiłam.

Roksana kończy gimnazjum. Nie chodzi 
jednak z rówieśnikami do szkoły. Ma in-
dywidualny tok nauczania. Nawet drobny 
uraz jej zdeformowanej głowy byłby dla 
niej bardzo niebezpieczny. W przyszłości 
dziewczynkę czeka plastyczna rekon-
strukcja czaszki, ale póki Roksana dora-
sta, zabieg jest niemożliwy. Na szczęście 
uspokoiły się też napady padaczki, które 
były następstwem wypadku.

- Nie lubię zimy. Już nie chodzę chod-
nikiem przy budynku, tylko staram się 
iść bliżej ulicy. Kiedyś zimą wyszłam 
na dwór, upadłam i złamałam tę chorą 
rękę - pokazuje dziewczynka.

Na pytanie, czy czegoś potrzeba 
Roksanie, jej mama odpowiada, że 
radzi sobie jak może i o nic nie prosi. 

Od marca Roksana znowu rozpoczyna 
zajęcia rehabilitacyjne. Mama chciała 
się starać dla córki o wyjazdy na turnusy 
rehabilitacyjne, ale dziewczynka wstydzi 
się swojej ułomności.

Czy Roksana będzie się dalej uczyć 
po gimnazjum? Jej mama jeszcze nie 
wie. W Lubawce nie ma takich możli-
wości, a wyjazd gdzieś dalej na dziś jest 
niemożliwy.

Lekcje codziennych dramatów 
Część z nich było bohaterami naszych tekstów. Byliśmy u nich, gdy spotkały ich różne życiowe tragedie. Powoli stają na nogi, odbudowują spalone domy, wracają do 
zdrowia, próbują wyjść z bezdomności albo płaczą trochę mniej po stracie najbliższych. Ci ostatni dodają jednak, że czas nie leczy ran, a psycholog podpowiada, że 
„widzenie tunelowe” to jeden z charakterystycznych objawów szoku i odrętwienia po życiowej traumie.

Zdjęcie Adriana Śmigasiewicza 
niedługo przed chorobą.

Tak wyglądał budynek kilka 
godzin po pożarze.

- Potrzeba nam około 50 tysięcy na dokończenie domu 
- mówią A. Miter i J. Nalepa. Adrian 

Śmigasiewicz 
w klinice 

w czasie leczenia.

Mieszkańcy budynku w Karpnikach cieszą się, że po 
pożarze udało im się wrócić do swoich mieszkań.
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Zapraszamy Czytelników do wspominania swoich bliskich, tel.: 75 64 244 10
Za publikację wspomnień nie pobieramy opłat.

Całodobowy 
Zakład Usług Pogrzebowych

„SIMS”
ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665 0605 666 855

Zakład Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych
MPGK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

NEKROLOGI, WSPOMNIENIA Nr 6, 7 lutego 2012

o Waldemarze Wydmuchu (1928 - 2012)

Serdeczne podziękowania dla ordynatora 
Oddziału Anestezjologii i Intensywnej Terapii 

dr. Łukasza Kassolika, dr Katarzyny  Matysiak 
i całego zespołu lekarskiego, 

pielęgniarki oddziałowej Marii Wereszczyńskiej 
oraz zespołu pielęgniarskiego Wojewódzkiego 
Centrum Szpitalnego Kotliny Jeleniogórskiej 

za pomoc i wsparcie 
okazane w trudnych chwilach choroby 

Feliksa Kułakowskiego 
  - składa Rodzina

Serdeczne podziękowania 
dla dr. Krzysztofa Tobiasza i całego zespołu lekarskiego 

Oddziału Chirurgii Ogólnej i Onkologicznej, 
pielęgniarki oddziałowej Elżbiety Maciaszek 
oraz zespołu pielęgniarskiego Wojewódzkiego 
Centrum Medycznego Kotliny Jeleniogórskiej 

za pomoc i wsparcie 
okazane w trudnych chwilach choroby 

Feliksa Kułakowskiego 
  - składa Rodzina

„Chociaż wiemy, że kiedyś nastąpi,
śmierć zawsze wydaje się niespodziewana”.

Wybitny i kreatywny fotografik, dzia-
łacz organizacji fotograficznych, do-
kumentalista jeleniogórski, pejzażysta 
Karkonoszy, reporter lokalnej prasy, 
kolekcjoner i znawca aparatów foto z 
różnych firm światowych, uczestnik 
wystaw krajowych i zagranicznych, lau-
reat nagród, wyróżniany za działalność 
społeczną i kulturalną, pozostawił po 
sobie cenny dorobek - archiwalny zbiór 
dziesiątek tysięcy fotografii. Wiele z nich 
nie było jeszcze publikowanych. Już 
wiosną tego roku koledzy z Jeleniogór-
skiego Towarzystwa Fotograficznego w 
galerii przy ulicy Podwale 1a zamierzają 
zorganizować wystawę retrospektywną 
prac Waldemara Wydmucha. 

W 1979 roku jako laureat nagrody 
Jeleniogórskiego Towarzystwa Spo-
łeczno-Kulturalnego za fotograficzną 
twórczość, Waldek na łamach kwartalni-
ka „Kultura Dolnośląska” tak wspominał 
początki życiowej przygody i pasji 
fotografowania.

- Pierwszy raz aparat wziąłem do ręki 
w 1939 roku. Otrzymałem go od wuja, 
jednocześnie właściciela zakładów: 
fotograficznego i fryzjerskiego. Aparat 
był niezbyt drogi, ale na moje potrzeby 
wystarczył. Nie cieszyłem się nim długo. 
Wybuchła wojna. Wywieziony zostałem 
do obozu. Po wyzwoleniu miałem drugi 
aparat, od cioci. Potem przyszły lata na-
uki w gimnazjum, studia na politechnice. 
Mam wykształcenie wyższe techniczne. 
Cały czas fotografowałem, ale tak na-
prawdę świadomie tą dziedziną zająłem 
się około 1957 roku.

Rok później Waldemar Wydmuch został 
jeleniogórzaninem. Mianowano go kierow-
nikiem gazowni w Cieplicach. Oprócz pracy 
zawodowej współpracował z lokalną prasą. 
Jego fotoreporterskie zdjęcia, które oglą-
dali też czytelnicy „Nowin Jeleniogórskich” 
ilustrowały codzienność lat 60-70. Waldek 
nie rozstawał się z aparatem. Zawsze miał 
go przy sobie. Zarówno w biurku w pracy, 
jak i w samochodzie. Powtarzał: - Przecież 
nigdy nie wiadomo, co ciekawego może 
się zdarzyć. Chodzę z aparatem po mieście, 
podpatruję i uwieczniam chwile, które już 
nigdy się nie powtórzą.

- W 1961 roku Waldek Wydmuch był 
jednym z założycieli Stowarzyszenia 
Miłośników Fotografiki Amatorskiej, 
które w 1975 roku zmieniło nazwę 
na Jeleniogórskie Towarzystwo Foto-
graficzne - wspomina Jego przyjaciel 
od ponad pół wieku i od wspólnych 
wycieczek, fotografik i współzałożyciel 
organizacji fotoamatorów, Wacław 
Narkiewicz. - Waldek przez 36 lat pełnił 
funkcję członka zarządu i przez sześć 
kadencji był prezesem JTF-u. Jako in-
struktor prowadził pracownię fotografii 
w Młodzieżowym Domu Kultury. Należał 
do Fotoklubu Rzeczypospolitej Polskiej.

- Waldek był ceniony za utrwalanie 
piękna Karkonoszy, doskonale znał i czuł 
góry, myślał o wydaniu albumu - konty-
nuuje Wacław Narkiewicz. - Jego prace 
znajdują się w karpackim Muzeum Spor-
tu i Turystyki i w Muzeum Karkonoskim 
w Jeleniej Górze. Waldek pedantycznie 
dbał o sprzęt foto, kupował wysokiej 
jakości lustrzanki. Podczas siarczystego 
mrozu (minus 28 stopni Celsjusza), w 
Śnieżnych Kotłach w 1970 roku sprawne 
do fotografowania były tylko niemiecka 
Exacta Waldka i rosyjski Fed Wacka 
Kabickiego. W poszukiwaniu ciekawych 
ujęć mogliśmy w Karkonoszach schodzić 
z wyznaczonych dla turystów szlaków. 
WOP-iści nie czepiali się nas, widząc 
prasową legitymację Waldka. Urządzali-
śmy też krajoznawcze fotowycieczki do 
dawnego DDR-u, do Szwajcarii Saksoń-
skiej, Drezna, Lipska i Berlina.

Waldemar Wydmuch był Zasłużonym 
i Honorowym członkiem JTF-u, posiadał 
Złotą Odznakę Federacji Amatorskich 
Stowarzyszeń Fotograficznych w Polsce. 

W październiku ubiegłego roku odebrał 
ministerialne odznaczenie „Zasłużony 
dla kultury polskiej”. Pomimo kłopotów 
zdrowotnych starał się brać udział w 
fotograficznych wydarzeniach. Jego 
słynne zdjęcie Gielniaka i notka biogra-
ficzna znalazły się w albumie wydanym z 
okazji 50-lecia JTF-u i na zbiorowej wy-
stawie w Galerii N... w DODN w Jeleniej 
Górze. W czerwcu 2009 roku podczas 
wernisażu swojej ostatniej autorskiej 
wystawy w Galerii Korytarz JCK Waldek 
powiedział: - Dzięki fotografii jeszcze 
żyję i to ona trzyma mnie przy życiu.

- Z Waldkiem byliśmy w ogólnopolskiej 
grupie artystycznej Art Foto, latem i zimą 

„zaliczyliśmy” razem osiem krajowych 
plenerów - mówi prezes trzeciej kadencji 
w JTF-ie, Tadeusz Biłozor. - Piętnaście 
lat temu Waldek zachęcił mnie do ko-
lekcjonowania sprzętu fotograficznego. 
Mam 87 różnych aparatów analogowych, 
wszystkie są sprawne. Jego kolekcja 
liczyła aż 186 fotoaparatów. Swój impo-
nujący zbiór wystawiał na jeleniogórskim 
Jarmarku Staroci i Osobliwości. W 
fotografii Waldek nie lubił udziwnień, nie 
zawsze zrozumiałych eksperymentów. 
Dużą wagę przywiązywał do kompozycji 
zdjęć. Był zwolennikiem fotografii robio-
nej na „żywo”, błyskawicznie, dlatego 
czasem usłyszał to i owo od osób, które 
chciał zaskoczyć „obiektywem” swojej 
japońskiej lustrzanki. Stale codzienne 
życie chwytał w kadr.

Kiedy Waldemara Wydmucha spytano, 
co radzi początkującym adeptom fotografii, 
powiedział: - Przede wszystkim oglądanie 
jak najczęściej tego, co robią inni. Głównie 
mam tu na myśli wystawy i czasopisma. 

Artysta z tysiącami fotografii

dr inż. Bogdan Szumowski
Nadleśniczy Nadleśnictwa „Śnieżka” w Kowarach

Żegnam wspaniałego Człowieka
Rodzinie składam szczere wyrazy współczucia

 Jerzy Pokój 
 Przewodniczący Sejmiku Województwa Dolnośląskiego

Zawsze można coś podpatrzeć, czegoś 
się nauczyć. Nie mniej istotną sprawa jest 
czytanie fachowej literatury.

Waldemar Wydmuch spoczął na sta-
rym cmentarzu komunalnym w Jeleniej 

Górze. Wraz z żoną Beatą, dziećmi Kasią 
i Maćkiem, pożegnali Go liczni przyja-
ciele, koledzy, dawni współpracownicy 
i znajomi.

Henryk Stobiecki 



23
Nr 6, 7 lutego 2012 RADZIMY SOBIE

Atrakcyjna wdowa, młoda duchem pięćdziesię-
ciokilkuletnia pozna kulturalnego i uczciwego pana, 
otwartego na wszystko, co można we dwoje prze-
żyć. Szukam przyjaźni i miłości. Tel. 606-62-60-18. 

Samotna spod Śnieżki 
Poznam miłego, sympatycznego mężczyznę w 

wieku 25-42 lat, który zostanie moim przyjacielem, a 
może kimś więcej. Jestem miła, sympatyczna, moje 
hobby to: sport, taniec, muzyka. Uwielbiam spacery 
oraz oglądanie wschodów i zachodów słońca we 
dwoje - jakie to jest piękne. Pisz już dziś, bo czas 
tak szybko ucieka. Mile widziane zdjęcie - do zwrotu. 
Czekam na Twój list lub sms-a: 665-527-588. 

Ania 
Szukam pana wzrostu średniego, zadbanego, 

w wieku 70-75 lat, z okolic Kamiennej Góry. Tel. 
667-222-685, po godz. 18. 

Samotna 
Poznam sympatyczną, zadbaną kobietę 33-40 

lat, do stałego związku, dla której rodzina w życiu 
jest najważniejsza. Jeśli jesteś odpowiedzialna i 
uczciwa, to proszę, odezwij się. Mile widziane 
dziecko. Ja - niebrzydki, 44 lata, średniego wzro-
stu i budowy, bez nałogów, uczciwy, odpowie-
dzialny, niezależny finansowo, tel. 532-532-387.

Andrzej
Wolny 46 lat, 175/79, włosy ciemne, oczy 

niebieskie. Należę do mężczyzn bardzo szczerych 
i wiernych. Dla mnie słowa „miłość”, „kochać”, 

„wierność” to nie są tylko puste słowa. Ja napraw-

dę potrafię to dać. Pragnę poznać taką kobietę, 
której mógłby zaufać całkowicie, by przeżywać 
razem uroki każdej chwili życia. Tylko poważne 
i zdecydowane kobiety niech piszą. Ja przygód 
nie szukam. Jestem obecnie na zasiłku i mogę 
zmienić miejsce zamieszkania od zaraz. Proszę 
o sms-y z sieci Plus nr tel. 603-727-561.

Sam i samotny Janusz
Wolny 47-letni, szczery, uczciwy, niezależny, z 

Jeleniej Góry. Poznam panią w wieku od 40 do 47 
lat, miłą, szczerą, uczciwą, której można zaufać. 
Lepiej we dwoje przejść przez życie, niż samemu 
w samotności. Tel. 502-218-422. 

Samotny 
Emeryt 60 lat, wysoki, mieszkanie, samochód, nie 

pali, nie pije alkoholu, stateczny, miły, opanowany, 
domator, o podobnym poglądzie do stałego związku 
i zamieszkania u niego - miasta, okolice Jeleniej Góry. 
Tylko przemyślane propozycje. Tel. 518-649-794. 

Leszek 
Kto pragnie się ogłosić, pisze kilka słów 

o sobie i o swoich oczekiwaniach wobec 
ewentualnego partnera. List trzeba dostarczyć 
do redakcji NJ (ul. M.Curie-Skłodowskiej 
13, 58-500 Jelenia Góra), można też wysłać 
mailem lub faksem. Powtórzenie anonsu 
wymaga jedynie kontaktu telefonicznego. Kto 
pragnie odpowiedzieć na ogłoszenie (jeśli nie 
ma numeru telefonu), pisze list do wybranej 
osoby, zaznaczając jej imię i numer Nowin, 
w którym anons się ukazał, oraz załącza w 
kopercie znaczek pocztowy za 1,55 gr. Tel. do 
mnie 075/64-24-410, e-mail: dana@nj24.pl

Od niedawna w podziemiach jelenio-
górskiego ratusza kulinaria serwuje Łu-
kasz Włodarczyk „Włodek” (na zdjęciu). 
W gastronomii działa od 15 lat. Pomysł 
na restaurację, którą nazwał Papa Luca 
(„mam na imię Łukasz i jestem ojcem” - 
wyjaśnia nazwę lokalu) ma prosty:

„Menu dla każdego, kuchnia euro-
pejska, koncerty na żywo, tematyczne 
imprezy”. 

Papa Luca serwuje zatem pizzę, ma-
karony, gyros własnej roboty i mięsa na 
różne sposoby. Powodzeniem wśród 
gości cieszą się żeberka piekielskie i 
strogonow na... buraczkach (klasyczny 
jest na pomidorach), risotto (zwłasz-
cza z polędwicą wołową, grzybami 
leśnymi, kaparami, brokułami). Wśród 
makaronów prym wiedzie tagliatelle z 
szynką dojrzewającą, grzybami leśnymi, 
pomidorami suszonymi i serem ma-
scarpone albo lasagne z gyrosem lub 
wegetariańske (ze szpinakiem). Dodać 
do tego sałatki i dodatki wszelakie... 
wizerunek Papa Luki gotowy. 

Papa Luca zdradza dziś przepis na 
błyskawiczny obiad:

FILETY DROBIOWE W SEZAMIE z 
ANANASEM w sosie curry (przepis 
na 2 osoby)

Produkty: 2 filety, bułka tarta, se-
zam, jajko, 2 plastry ananasa, bulion 
warzywny, śmietana 15-proc. do za-
bielenia sosu, curry, kminek mielony, 
natka pietruszki, sól, pieprz kolorowy, 
zioła prowansalskie, olej lub masło 
klarowane do smażenia. 

Przygotowanie: filety oczyszczamy, 
każdy filet kroimy na trzy części 
(nie rozbijamy!), przyprawiamy solą, 
pieprzem, kminkiem, curry, ziołami 
prowansalskimi, Mięso obtaczamy w 
rozmąconym jajku oraz bułce tartej i 
sezamie (w proporcji 3 : 1), smażymy 
na oleju lub maśle sklarowanym. 

Przygotowujemy sos: bulion pod-
grzewamy razem z curry, kminkiem, 
dodajemy pokrojone w kostkę ana-
nasy, natkę pietruszki, zabielamy 
odrobiną śmietany.

Taki obiad można przygotować w 10 
minut! Danie świetnie smakuje z sałatą 
z warzywami w sosie vinegrette i ewen-
tualnie pieczonymi ziemniakami.   MPP 

Papa Luca gotuje
Mam takie wrażenie, że coraz ciężej 

unieść to nasze życie. Jestem emerytką. 
Mam 1300 złotych emerytury. Mieszkam 
sama, jestem od pięciu lat rozwódką, więc 
muszę sama dżwigać ciężar utrzymania 
mieszkania i siebie samej. Nie marzę o 
towarzyszu życia, bo już zasmakowałam 
tej słodyczy. Męczyłam się z alkoholikiem 
przez 26 lat, aż w końcu uwolniła mnie od 
niego inna idiotka (też nią byłam). Jednak 
nie o tym chcę Dominiko napisać, tylko o 
smutku, ciężarze życia, braku środków na 
godziwą egzystencję. Przecież emeryci to 
osoby starsze. Starsze, a więc też w więk-
szości niezbyt zdrowe. Koszty utrzymania 
mieszkania pozostają na takim samym 
poziomie, jak była pełna rodzina, to znaczy 
głównie czynsz, fundusz remontowy, bo to 
się głównie płaci od wielkości mieszkania. 
Można zaoszczędzić na energii elektrycznej, 
gazie oraz wodzie, to prawda, ale oszczęd-
ności te nie są wielkie, ponieważ co chwila 
te koszty podnoszą się. Więc tego, co kie-
dyś zaoszczędziliśmy, już nie odczuwamy 
za bardzo. Procentowa rewaloryzacja to 
śmiech na sali, bo ci, których stać na więcej, 
i tak dostaną większą podwyżkę emerytury i 
renty, a ci, którzy mają mniej, nie odzyskają 
różnicy kosztów utrzymania mieszkania, 
więc będą mieli jeszcze mniej na wydatki. 
Do tego dochodzą koszty leków. Leczę się 
na dwie choroby, których już do końca życia 
się nie pozbędę. Jedną z nich jest depresja, 
którą bardzo trudno wyleczyć, szczególna 
jej odmiana. Trzeba naprawdę dokonywać 
cudów, żeby w miarę egzystować na tym 
padole. Mam dorosłe dziecko za granicą, 
założyło już też rodzinę, nie mogę liczyć na 
to, że bedzie przyjeżdżać i ratować moje 
zdrowie. Muszę sobie sama radzić. Mam 
jedną przyjaciółkę, która jest jeszcze w 
gorszej sytuacji ode mnie, ponieważ oprócz 
utrzymywania siebie, ma jeszcze na głowie 
wałkonia i pijaka, swojego 40-letniego syna. 
Na domiar złego syn nie jest ubezpieczony, 
nie ma żadnego źródła utrzymania i po 
prostu egzystuje idąc w długą parę razy w 
miesiącu. Skąd ma pieniądze na to? Otóż 
jego matka, aby uniknąć awantury, daje mu 
parę złotych dla świętego spokoju. Gdyby 
nie dała, wyciągnąłby sam, bo przecież 
mieszkają razem i wie, gdzie matka trzyma 
swoją lichą emeryturkę. Nie będę nawet 
opisywać, jak bardzo ta starsza osoba 
cierpi, psychicznie i fizycznie, niedawno 
straciła męża, długo chorował, a teraz 
został jej tylko syn, który nie zasługuje na 
to miano. Ona również cierpi na depresję. 
Wielokrotnie mówiła mi, że nie ma ochoty 
już żyć. Że najchętniej wzięłaby tyle tabletek, 
żeby się już więcej nie obudzić. Wiem, że 
bardzo dużo ludzi cierpi na depresję, nie 
tylko starszych. Często czytam o depresji na 
stronach internetowych, ludzie pomagają 
sobie wzajemnie, radzą sobie, czasem też 
na pytania odpowiadają tam lekarze. Dzięki 
Bogu, że istnieje internet, to jest moje okno 
na świat. Nawet do biblioteki nie chce mi się 
chodzić. Jestem od kilku lat emerytowaną 
nauczycielką i kiedyś uwielbiałam odwie-
dzać nie tylko wypożyczalnię, ale i czytelnię 

- spędzałam tam dużo czasu, przeglądałam 
pisma. Teraz już nie mam ochoty. Dlatego 
doceniam to, że mogę sobie pozwolić na 
korzystanie z internetu, niewiele mnie to 
kosztuje. To jest moja biblioteka, czytelnia, 
kawiarnia i Bóg wie co jeszcze. Ale depresji 
mi nie leczy, niestety. Czasami nie wstaję 
z łóżka przez parę dni. I jest mi wszystko 
jedno, czy umrę, czy będę żyć. Po jakimś 
czasie zaczynam się zbierać, robię się nieco 
głodna, biorę tabletki. Wiem, że któregoś 
dnia się mogę nie obudzić, ale nie martwi 
mnie to. Parę dni temu dowiedziałam się, 
że za niemiecką granicą kobieta w moim 
wieku skoczyła z wielkiego mostu i się 
zabiła. Wzięła ze sobą na tamten świat 
swojego ukochanego psa, bo wiedziała, 
że nikt, komu by mogła zawierzyć, się 
nim nie zajmie. Jestem pewna, że i ona 
cierpiała na depresję. Podobno wspaniała i 
mądra kobieta, nauczycielka z zawodu. Taka 
przyszłość powinna czekać ludzi, którzy 
przekazali swoją mąrość i wiedzę młodym 
pokoleniom? Dlaczego życie starych ludzi 
jest tak ciężkie, że przygnębia ich i zmusza 
do tak drastycznych kroków? Serdecznie 
pozdrawiam Dominiko.

Ala 

REKLAMA I PROMOCJA

Okazuje się, że z książeczki mieszka-
niowej założonej przed 24 października 
1990 roku można „wydusić” nawet 
parę tysięcy złotych w formie premii 
gwarancyjnej (właściciele książeczek 
założonych po tym terminie mogą 
niestety liczyć jedynie na zwrot zgro-
madzonego wkładu z odsetkami, a tu 
już szału finansowego nie ma). Aby 
dowiedzieć się, jakiego rzędu pieniędzy 
można się spodziewać z tego tytułu, 
warto wybrać się do oddziału PKO BP - 
za pierwsze wyliczenie bank nie pobiera 
opłaty (każde następne to koszt 35 zł).

Premię otrzymać mogą osoby, które 
chcą nabyć mieszkanie lub wybudować 
dom - tu warto się spieszyć, ponieważ 
wysokość premii mieszkaniowej wylicza-
na jest na podstawie średniej ceny metra 
kwadratowego w poprzednim kwartale, 
a ten w najbliższych miesiącach może 
ostro spaść w dół; wymieniają okna lub 
instalację grzewczą w posiadanym już lo-
kalu czy też zaciągają kredyt mieszkanio-
wy (premia jest traktowana jako wkład 
własny), ale… Żeby nie było tak łatwo, 
w każdym przypadku są dodatkowe 
warunki, jakie należy spełnić, aby premię 
otrzymać (inne przy zakupie mieszkania 
z rynku wtórnego, inne przy budowie 
domu. W każdym jednak przypadku, nie-
zależnie od wymaganych dokumentów, 
aby starać się o premię, najpierw trzeba 
zainwestować własne środki.

Premię wypłaca się tylko w razie doko-
nania przez właściciela książeczki ściśle 
określonych czynności powodujących 
powstanie uprawnienia do jej wypłaty. 
Aby ubiegać się o premię, należy złożyć 
wniosek nie później niż 90 dni od dnia 
np. zakupu domu czy uzyskania wła-
sności wystąpienia jednej z powyższych 
sytuacji. Nie zawsze jednak trzeba czekać 
tak długo. Można starać się o naliczenie 
i wypłatę premii także w trakcie budowy 

mieszkania bądź domu, ale wówczas 
należy udokumentować, że wpłacone 
zostało przynajmniej 50 proc. wartości 
wymaganego wkładu budowlanego 
lub mieszkaniowego czy też wartości 
kosztorysowej mieszkania lub domu 
budowanego z developerem lub firmą 
budowlaną, a w przypadku „własnej” 
budowy domu zaawansowanie robót 
przekroczyło 20 proc. jego wartości 
kosztorysowej. Jeżeli wniosek zawierać 
będzie braki, bank wyznaczy termin na 
ich uzupełnienie, a po bezskutecznym 
upływie terminu wniosek zostanie zwró-
cony. Jeśli nie dotrzymamy terminu 
lub nie uzupełnimy braków, premia nie 
przepadnie, ale będziemy mogli ją wy-
korzystać dopiero przy realizacji kolej-
nego celu mieszkaniowego. Natomiast 
z samym dokonaniem inwestycji upraw-
niającej do wypłaty premii nie trzeba się 
spieszyć, gdyż nie zastrzeżono żadnego 
terminu, po upływie którego przepada 
prawo do premii gwarancyjnej. 

Bank wylicza premię gwarancyjną 
uzależnioną od czasu oszczędzania i 
sumy zgromadzonych pieniędzy. 

Wysokość premii jest ograniczona - 
będzie liczona tylko dla wkładów, które 
maksymalnie pokrywają koszty budowy 
mieszkania o powierzchni 55 m kw. (jeżeli 
likwidacja związana jest z celami miesz-
kaniowymi) lub domu jednorodzinnego 
o powierzchni 70 m kw. (jeżeli pieniądze 
z likwidacji mają pomóc w kupnie czy 
budowie domu), a do obliczenia na ile m 
kw. wystarczą zaoszczędzone pieniądze, 
brane są pod uwagę ceny m kw. z po-
szczególnych okresów (lat i kwartałów), w 
których dokonywano wpłat na książeczkę. 

Likwidacji (i cesji) książeczki powin-
no się dokonywać w oddziale banku 
PKO BP, który prowadzi rachunek do 
tej książeczki (wpisany na wewnętrznej 
stronie okładki).                          (ep)

Premia z książeczki 
mieszkaniowej

Potrzeby:
Kuchenka gazowa; wózek dziecięcy, wa-

nienka; dywan lub wykładzina dywanowa, 
łóżko piętrowe; lodówka, odkurzacz; duży 
stół plus krzesła; pralka automatyczna; 

buty chłopięce (r. 38 i 42); komputer. 
Ofiarodawcy i potrzebujący mogą dzwo-

nić w godz. 8-16 pod nr 75 764-63-66, od 
poniedziałku do piątku.

(ep)
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Mieszkańcy ulicy Paderewskie-
go na jeleniogórskim Zabobrzu nie 
ustają w staraniach o zmianę orga-
nizacji ruchu na odcinku tej drogi. 
Mieszkańcy pisali już petycje do 
władz miasta z prośbą o zniesienie 
znaku zakazu wjazdu od strony 
skrzyżowania z Działkowicza. Na 
razie nie ma odzewu ze strony 
Miejskiego Zarządu Dróg i Mostów.

Odcinek ulicy Paderewskiego 
od Alei Jana Pawła II przy serwisie 
Renault w stronę Zabobrza III ma 
jeden kierunek ruchu. W przeciw-
nym kierunku mogą poruszać się 
tylko rowery. Zdaniem mieszkań-
ców taka organizacja ruchu jest 
uciążliwa.

- O interwencję w tej sprawie 
prosili mnie mieszkańcy ulicy 
Działkowicza, Wiśniowej i Kiepury. 
Obecna organizacja niepotrzeb-
nie komplikuje ruch, co może 
stanowić zagrożenie dla bezpie-
czeństwa pieszych. Mieszkańcy 
przedstawiają też argumenty eko-
nomiczne: aby dojechać do cen-
trum, muszą pokonać trzy skrzy-
żowania i wydają przez to więcej 
pieniędzy na paliwo - mówi Rafał 
Szymański, radny PiS-u, który w 
sprawie zmiany organizacji ruchu 
złożył interpelację.

Tymczasem Miejski Zarząd 
Dróg i Mostów przekonuje, że 
dopuszczenie ruchu w obu 

kierunkach na tym odcinku 
ulicy Paderewskiego jest nie-
wskazane.

- Ta ulica ma charakter ulicy 
osiedlowej, nie jest zbyt szeroka. 
Po obu stronach parkują samo-
chody. Zresztą część mieszkań-
ców w rozmowach z nami opto-
wała za utrzymaniem obecnej 
organizacji ruchu, twierdząc, że 
zmiana pogorszy bezpieczeń-
stwo i spowoduje wzmożenie 
ruchu. Policja także negatywnie 
opiniuje wprowadzenie ruchu 
dwukierunkowego - mówi Jerzy 
Bigus, zastępca dyrektora MZDiM 
w Jeleniej Górze.

GOK

O możliwości przekazania 
jednej setnej swoich podat-
ków organizacjom pożytku 
publicznego wie już chyba 
każdy. Ciągle jednak trzeba 
przekonywać, że warto to robić, 
bo choć kwota przekazywana 
przez statystycznego podatnika 
nie jest wielka i kilkanaście zł 
przekazywane w pojedynczym 
zeznaniu wydaje się tak małą 
sumą, że zastanawiamy się „czy 
warto?”, to jak nigdzie indziej 
sprawdza się tu zasada ziarnko 
do ziarnka.

 Efekt: w ubiegłym roku na 
rzecz OPP przekazaliśmy w ca-
łej Polsce - dzięki 10 milionom 
najbardziej świadomych podat-
ników - ponad 400 mln zł. Naj-
hojniej obdarowaną w ubiegłym 
roku organizacja była Fundacja 
Dzieciom „Zdążyć z pomocą”, 
na której konto trafiło 88,8 mln zł. 
Dwie kolejne: fundacja Osobom 
Niepełnosprawnym „Słoneczko” 
i Fundacja Anny Dymnej „Mimo 
Wszystko” otrzymały odpowied-
nio 9,8 i 8,1 mln zł.

Liczba podatników dokonują-
cych odpisów w porównaniu z 
rokiem poprzedzającym wzrosła 
o 1,3 mln, a globalny odpis był 
większy o prawie 50 mln zł. Jed-
nak średnia kwota przekazana 
jednej organizacji zmniejszyła się 
z 41 do 39 zł. To skutek rosnącej 
ilości stowarzyszeń zabiegają-
cych o wsparcie podatników. 
Jest już ich 6533. 

Rosnąca liczba podatników 
korzystających z prawa do prze-
kazania 1 proc. swojego podat-
ku OPP, to skutek ułatwień w 
przekazywaniu 1 procenta. Nie 
trzeba wpisywać pełnej nazwy 
OPP do formularza PIT, wystar-
czy podanie numeru wpisu do 
Krajowego Rejestru Sądowego. 
Warto pamiętać, że możliwe jest 
wsparcie konkretnej, potrzebu-
jącej pomocy osoby, pod wa-
runkiem, że środki na pomoc dla 
niej zbiera któraś z OPP. Możemy 
też pozwolić, by do obdarowanej 
organizacji trafiły nasze dane 
personalne.

Jedną setną naszego podatku 
przekazać możemy kilku tysiącom 
organizacji w całej Polsce. Tylko 
na Dolnym Śląsku zarejestrowa-
nych jest blisko 1000 takich pod-
miotów. My jednak zachęcamy, 
żeby zadbać o własne podwórko. 
Jeśli tylko w naszej gminie, miej-
scowości, powiecie albo regionie 
istnieje organizacja, która w sen-
sowny sposób działa na rzecz śro-
dowiska, może warto ją wesprzeć 
dodatkowymi środkami. 

Dlaczego jeszcze warto wspie-
rać organizacje pozarządowe? 
Potrafią sprawniej zarządzać 
środkami publicznymi, są bliżej 
obywatela, znają jego troski 
lepiej niż urzędnicy. A do tego 
możemy skontrolować, jak spo-
żytkowały nasze pieniądze, bo 
organizacje korzystające z 1 
proc. odpisu zobowiązane są 
szczegółowo rozliczyć i opu-
blikować w internecie sposób 
wydatkowania pozyskanych w 
ten sposób środków. 

Warunki są dwa: Organizacja, 
którą chcemy wesprzeć, musi 
być organizacją pożytku pu-
blicznego, czyli zarejestrowaną 
przez Ministerstwo Sprawiedli-
wości - Krajowy Rejestr Sądowy. 
Sprawdzimy to w wyszukiwarce: 
www.opp.ms.gov.pl. Musimy też 
sami wypełnić deklarację podat-
kową, nie może tego zrobić za 
nas pracodawca lub ZUS.

W naszym regionie od lat 
najhojniej obdarowywanymi or-
ganizacjami są te zajmujące 
się ludźmi mającymi kłopoty ze 
zdrowiem. Lider też od dawna 
jest niezmienny. To Stowarzysze-
nie Pomocy Chorym przy Oddz. 
Chirurgii Ogólnej i Onkologicznej 
Wojewódzkiego Centrum Szpi-
talnego Kotliny Jeleniogórskiej, 
które już od kilku lat za pieniądze 
przekazane w ramach 1 procenta 
kupuje sprzęt dla jeleniogór-
skiego szpitala. Ubiegłoroczne 
1-procentowe datki były jednak 
niższe, i to aż o 44 tys. zł, niż rok 
wcześniej. Rosły za to wpłaty na 
rzecz innych lokalnych takich 
organizacji, zwłaszcza tych, któ-

rych lokalny charakter działania 
jest bardzo wyraźny.

Lista Organizacji Pożytku Pu-
blicznego działających w re-
gionie jeleniogórskim w sferze 
służby zdrowia i pomocy chorym 
według pozyskanych środków. 
Druga kwota, to wzrost (+) lub 
spadek (-) wpływów z 1 procen-
ta w porównaniu z rokiem 2010, 
a w nawiasie miejsce na liście 
wszystkich 6533 OPP wspartych 
w 2011 r. w Polsce. 

Stowarzyszenie Pomocy 
Chorym przy Oddziale Chirur-
gii Ogólnej i Onkologicznej 
Wojewódzkiego Centrum Szpi-
talnego Kotliny Jeleniogórskiej 
w Jeleniej Górze: 155623 zł; 

-44212 zł (302).
Stowarzyszenie na Rzecz Pa-

cjentów Szpitala Powiatowego 
w Zgorzelcu „Nasze zdrowie”: 
131 489 zł; +4786 zł (345).

Bogatyńskie Stowarzysze-
nie „Amazonki”: 38 682 zł; 
+11805 zł (954).

Stowarzyszenie Rodziców 
Dzieci i Młodzieży Specjalnej 
Troski w Bolesławcu: 35 495 zł; 
+5397 zł (1021).

Jeleniogórskie Stowarzysze-
nie Rodzin i Przyjaciół Dzieci 
z Zespołem Downa: 34 105 zł; 

-9254 zł (1044).
„Karkonoski Klub Amazonek” 

Jelenia Góra: 26284 zł; +3928 
zł (1265).

Karkonoski Sejmik Osób 
Niepełnosprawnych w Jeleniej 
Górze: 23 754 zł; -717 zł (1374).

Fundacja Pomocy Niepeł-
nosprawnym „Płakowice” w 
Lwówku: 20 023 zł; +7928 zł 
(1567).

Łużycki Oddział Polskiego 
Towarzystwa Walki Z Kalec-
twem w Lubaniu: 17 699 zł; 
+8079 zł (1687).

Stowarzyszenie Wspierania 
Rozwoju Urologii Jeleniogór-
skiej „Urovita” przy Oddziale 
Urologicznym Samodzielnego 
Publicznego Zakładu Opieki 
Zdrowotnej Szpitala Woje-
wódzkiego w Jeleniej Górze: 
11 056 (2297).

Stowarzyszenie Zastępczego 
Rodzicielstwa o/ dolnośląski 
Jelenia Góra: 8663 zł; +5338 
zł (2662).

Polskie Towarzystwo Walki z 
Kalectwem oddz. terenowy w 
Jeleniej Górze: 7897 zł; -2413 
zł (2792).

Fundacja „Niepełnosprawnym 
i oczekującym pomocy” w Zgo-
rzelcu: 6551 zł; +1638 zł (3071).

Polskie Stowarzyszenie na 
Rzecz Osób z Upośledzeniem 
Umysłowym Koło w Jeleniej 
Górze: 5835 zł (3252).

Karkonoskie Stowarzyszenie 
Promocji Szpitala Bukowiec - 
Kowary: 4218 zł; -1132 zł (3756).

Stowarzyszenie Profilaktyki 
I Profesjonalnej Pomocy Oso-
bom Uzależnionym „Subsidium” 
w Zgorzelcu: 2766 zł (4393).

Stowarzyszenie Wspierające 
Rozwój Osób Niepełnospraw-
nych, Starych i Chorych „In 
gremio” w Zgorzelcu: 2109 zł; 

- 982 (4769).
„Azymut Zdrowie” Jelenia 

Góra: 997 zł; +455 zł (5599).
Fundacja „Bądźmy Razem” - 

Hipoterapia we Wleniu: 490 zł 
(6069).

Stowarzyszenie na Rzecz 
Ofiar Wypadków Drogowych 

„Pomoc” w Lwówku: 410 zł; -422 
zł (6151).

Stowarzyszenie Niedosłyszą-
cych „Lira”: 277 zł (6278).

„Nowe” OPP, na liście upraw-
nionych do przyjmowania 1 proc. 
odpisu podatkowego

TOWARZYSTWO CHORYCH 
NA STWARDNIENIE ROZSIANE 
W JELENIEJ GÓRZE 

STOWARZYSZENIE OSÓB 
PRZEWLEKLE CHORYCH „PO-
MOCNA DŁOŃ” W JELENIEJ 
GÓRZE 

OPP, które straciły prawo do 
przyjmowania 1 proc. odpisu 
podatkowego, oraz kwota, jaką 
otrzymały w ubiegłym roku. 

Stowarzyszenie Osób Nie-
pełnosprawnych i Życzliwych w 
Zgorzelcu: 5497 zł

Fundacja „Wspierajmy Zdro-
wie” Bolesławiec: 4151 zł

Stowarzyszenie na Rzecz Osób 
Niepełnosprawnych Umysłowo 
Kamienna Góra: 3964 zł

Społeczny Komitet Walki z 
Gruźlicą i Chorobami Płuc - Sto-
warzyszenie Pomocy Chorym 

- Kowary: 6946 zł
Zgorzeleckie Towarzystwo Po-

mocy Chorym i Opieki nad Ludź-
mi w Podeszłym Wieku: 497 zł

Stowarzyszenie „Nasze zdro-
wie” w Piechowicach: 99 zł

Karkonoskie Stowarzyszenie 
Osób Laryngektomowanych: 56 zł 

Jak zostać filantropem?
Podatnik, chcąc przekazać 1 

proc. swojego podatku na rzecz 
organizacji pozarządowej, musi w 
składanym przez siebie zeznaniu 
podatkowym podać wysokość 
przeznaczonej na ten cel kwoty 
oraz numer wpisu organizacji w 
Krajowym Rejestrze Sądowym. 
Kwota nie może być większa niż 
1 procent należnego podatku. 
Druki PIT zawierają już rubryki, w 
które można wpisać te wszystkie 
informacje. Informacje o nume-
rach KRS można znaleźć w wy-
kazie ogłoszonym przez ministra 
pracy i polityki społecznej - jest 
on dostępny w Monitorze Pol-
skim, na stronach internetowych 
ministerstw polityki społecznej, 
finansów, a także w urzędach 
skarbowych.

W dodatkowych rubrykach moż-
na określić, w jaki sposób mają 
być wykorzystywane przekazane 
przez podatnika pieniądze: ogól-
nie na działalność statutową, czy 
na wsparcie konkretnej osoby? Ta-
kie wskazanie zostanie przesłane 
organizacji pożytku publicznego 
przez urząd podatkowy wraz z 
wykazem przekazanych kwot, ale 
organizacja nie jest zobowiąza-
na postąpić według wskazania 
darczyńcy. Można także zgodzić 
się na przekazanie organizacji 
naszych danych personalnych, 
dzięki czemu nie będziemy anoni-
mowymi ofiarodawcami. 

(mal)

Ulica Paderewskiego 
pozostanie jednokie-
runkowa.

AJ
S

Walczą o zmiany na Paderewskiego

1 proc. z podatku może zostać blisko ciebie! Wystarczy wesprzeć lokalną organizację

Łatwo zostać filantropem (i lokalnym patriotą)
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Burmistrz Gminy i Miasta w Wêgliñcu
informuje, ¿e zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 o gospodarce

nieruchomoœciami. ( Dz.U. z 2004r, Nr 261, poz. 2066 z póŸn. zm.)
w dniu 30.01.2012r na tablicy og³oszeñ w siedzibie urzêdu zosta³
wywieszony wykaz nieruchomoœci przeznaczonych do sprzeda¿y,

najmu i dzier¿awy, u¿ytkowania.
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Zarz¹d Jeleniogórskiej Spó³dzielni Mieszkaniowej
zawiadamia cz³onków oczekuj¹cych na mieszkania, ¿e

posiada lokal mieszkalny  z „ruchu ludnoœci” :

Kar³owicza 2 m. 20 pow. u¿ytkowa 39,40 m kw.,
piwnica 3,57 m kw., I piêtro w budynku

piêciokondygnacyjnym, dwa pokoje, kuchnia, ³azienka z wc
i przedpokój, cena 99.000 z³;

Mieszkanie mo¿na obejrzeæ zg³aszaj¹c siê w Administracji ul. Ró¿yckiego 19
telefon 75 76 74 835.

Warunkiem przeniesienia odrêbnej w³asnoœci lokalu jest wp³ata ceny za lokal
w terminie 30 dni od dnia powiadomienia przez Spó³dzielniê o przyjêciu oferty.

Koszty zawarcia aktu notarialnego i pozosta³e koszty zwi¹zane z przeniesieniem
odrêbnej w³asnoœci pokrywa w ca³oœci cz³onek Spó³dzielni.

Zainteresowani cz³onkowie oczekuj¹cy proszeni s¹ o sk³adanie pisemnej oferty
o zawarcie umowy o ustanowienie i przeniesienie odrêbnej w³asnoœci lokalu
w sekretariacie Spó³dzielni przy ul. Ró¿yckiego 19 - pokój nr 220, II piêtro
- w terminie do dnia 14.02.2012 r., telefon 75 75 43 293.

W przypadku wiêkszej liczby chêtnych o zakwalifikowaniu zadecyduje numer
umowy „w sprawie okreœlenia kolejnoœci przydzia³u mieszkania spó³dzielczego.”

W przypadku braku zg³oszeñ o gotowoœci zawarcia umowy o ustanowienie
i przeniesienie odrêbnej w³asnoœci lokalu przez cz³onków oczekuj¹cych Zarz¹d
Jeleniogórskiej Spó³dzielni Mieszkaniowej

og³asza przetarg nieograniczony dla osób fizycznych
na pierwszeñstwo zawarcia umowy o ustanowienie

i przeniesienie odrêbnej w³asnoœci lokalu:

Kar³owicza 2 m. 20 pow. u¿ytkowa 39,40 m kw., piwnica
3,57 m  kw., I piêtro w budynku piêciokondygnacyjnym,

dwa pokoje, kuchnia, ³azienka z wc i przedpokój,
cena 99.000 z³; wadium 9.900 z³.

Mieszkanie mo¿na obejrzeæ zg³aszaj¹c siê w Administracji ul. Ró¿yckiego 19
telefon 75 76 74 835;

Ró¿nicê pomiêdzy cen¹ nabycia a wadium osoba wygrywaj¹ca przetarg jest
obowi¹zana wp³aciæ przed zawarciem aktu notarialnego nie póŸniej ni¿ w terminie
14 dni po przetargu.

Przetarg odbêdzie siê 15.02.2012 r. o godzinie 10 w sali nr 225, II piêtro
w siedzibie Spó³dzielni przy ul. Ró¿yckiego 19.

 Warunkiem przyst¹pienia do przetargu jest wniesienie wadium. Wadium nale¿y
wp³aciæ najpóŸniej w dniu przetargu, lecz nie póŸniej ni¿ na 30 minut przed wyzna-
czon¹ godzin¹ przetargu, w kasie Spó³dzielni przy ul. Ró¿yckiego 19 czynnej
od poniedzia³ku do pi¹tku w godz. 8.00-14.30.

Wadium przepada w wyniku jednostronnego zerwania umowy przez nabywcê.
Koszty zawarcia aktu notarialnego i pozosta³e koszty zwi¹zane z przeniesie-

niem odrêbnej w³asnoœci pokrywa w ca³oœci Nabywca.
Zastrzega siê prawo uniewa¿nienia przetargu bez podania przyczyny.
Zapraszamy do wziêcia udzia³u w przetargu.

OBWIESZCZENIE O I LICYTACJI NIERUCHOMOŒCI
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Mariusz Kopeæ maj¹cy kancelariê w Jeleniej Górze

przy ul. Sudeckiej 26, na zasadzie art. 953 par. 1 Kpc

og³asza, I licytacjê nieruchomoœci gruntowej zabudowanej po³o¿onej w Mys³akowicach
przy ul. £okietka 11, dzia³ka nr 728, dla której zosta³a urz¹dzona ksiêga wieczysta

nr Kw JG1J/00013114/4.

Licytacja odbêdzie siê w dniu 01.03.2012 r. o godz. 8.50 w sali nr 201 w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze
przy ul. Bankowej 18.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê - 162.300,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 3/4 tj. kwotê - 121.725,00 z³.
Przystêpuj¹cy do przetargu zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w kwocie 16.230,00 z³.
Rêkojmiê nale¿y z³o¿yæ w gotówce lub na konto tj. BG¯ S.A. Jelenia Góra nr 08203000451110000000828050

albo ksi¹¿eczce oszczêdnoœciowej Banków upowa¿nionych wed³ug prawa bankowego, zaopatrzone w upowa¿nie-
nie w³aœciciela do wyp³aty ca³ego wk³adu stosownie do prawomocnego postanowienia S¹du o utracie rêkojmi.

Nieruchomoœæ mo¿na ogl¹daæ na dwa tygodnie przed dniem licytacji, w tych te¿ dniach mo¿na przegl¹daæ operat
szacunkowy nieruchomoœci znajduj¹cy siê w Kancelarii Komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzeniu na w³asnoœæ na rzecz
nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem przetargu nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o
zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych do egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie
wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie
dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na 3 dni przed rozpoczêciem licytacji, nie
bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dze-
niu w³asnoœci.
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O F E R T A   P R A C Y
Przedsiêbiortwo Simet S.A.

w Jeleniej Górze ul. Al. Jana Paw³a II 33

poszukuje osobê na stanowisko:
Mechanik maszyn i urz¹dzeñ

praca w pe³nym wymiarze czasu pracy
w warsztacie mechanicznym

Wymagania dla kandydata na w/w stanowisko:
- wykszta³cenie minimum zawodowe,
- umiejêtnoœæ naprawy maszyn i urz¹dzeñ na wydzia³ach produkcyjnych

do przetwórstwa tworzyw sztucznych (wtryskarki) i obróbki metali,
- wskazana równie¿ umiejêtnoœæ spawania gazowego i elektrycznego,

Osoby zainteresowane prosimy o przes³anie CV wraz z listem motywacyjnym
za poœrednictwem poczty na adres Przedsiêbiorstwo SIMET SA w Jeleniej Górze
58-506 Jelenia Góra Al. Jana Paw³a II 33 lub drog¹ elektroniczn¹ na adres e-maila:
zvioletta@si.simet.com.pl lub z³o¿yæ ofertê osobiœcie w godzinach pracy Przedsiê-
biorstwa od 7 00 do 15 00 w pok 108

Kontakt telefoniczny pod nr tel. 75 64 71 506

Prosimy o dopisanie klauzuli: „Wyra¿am zgodê na przetwarzanie moich danych
osobowych zawartych w ofercie dla potrzeb niezbêdnych do realizacji procesu
rekrutacji, zgodnie z ustaw¹ o ochronie danych osobowych z dnia 29.08.1997 r.
(Dz. U Nr 133 poz. 883 z pózn. zmianami)”.

Wójt Gminy Je¿ów Sudecki

informuje, ¿e w siedzibie Urzêdu Gminy przy ul. D³ugiej 63
w Je¿owie Sudeckim zosta³y wywieszone

na okres 21 dni wykazy nieruchomoœci gruntowych
przeznaczonych do dzier¿awy.

Jednoczeœnie informujê, ¿e w dniu 15.02.2012 r. o godz. 13.00 w sali
konferencyjnej Urzêdu Gminy Je¿ów Sudecki przy ulicy D³ugiej 63 w Je¿o-
wie Sudeckim odbêdzie siê przetarg ustny nieograniczony oraz rokowania
dotycz¹ce sprzeda¿y nieruchomoœci gruntowych niezabudowanych i zabu-
dowanych przeznaczonych na cele budowlane oraz niebudowlane. Warunki
przetargu podane zosta³y w og³oszeniu zamieszczonym w Tygodniku Nowi-
ny Jeleniogórskie w dniu 10 stycznia 2012 r., wywieszone na tablicy og³o-
szeñ Urzêdu Gminy Je¿ów Sudecki oraz zamieszczone w Biuletynie Infor-
macji Publicznej na stronie internetowej www.jezowsudecki.pl w zak³adce
„Przetargi” pod pozycj¹ nr 62 i nr 63.

Wszelkich informacji o warunkach przetargu udzielaj¹ równie¿ pracow-
nicy Urzêdu Gminy Je¿ów Sudecki ul. D³uga 63, pokój nr 106, tel. 75/7132-
254 ,-255 ,-257 w dniach pracy Urzêdu w godz. od 7.30 do 15.30.

Wójt Gminy - Edward Dudek

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Robert Dudek

(tel.75/6455550) zawiadamia na podstawie art. 953kpc w zwi¹zku z art. 955kpc,
¿e dnia 28/03/2012r o godz.14.30, sala nr 201 w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej

Górze przy ul. Bankowej 18, odbêdzie siê:

P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A
nieruchomoœci po³o¿onej w miejscowoœci Jelenia Góra
przy ul. Strumykowej - dzia³ka nr 734/12 (nieoficjalny

nr budynku to 3A)pozostaj¹cej w u¿ytkowaniu wieczystym
do 11.07.2102r d³u¿nika: Kiciñski Bart³omiej

posiadaj¹ca za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g
Wieczystych S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze w u¿ytkowaniu

wieczystym do 11.07.2102r nr JG1J/00062143/4.
Nieruchomoœæ wg zapisu ksiêgi wieczystej to nieruchomoœæ niezabudo-

wana, co nie jest zgodne ze stanem faktycznym, gdy¿ wybudowany zosta³
budynek mieszkalny jednorodzinny.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 461.000,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: trzy czwarte wartoœci

oszacowania tj. kwotê: 345.750,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysoko-

œci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomoœci, tj. kwotê 46.100,00 z³,
najpóŸniej do momentu rozpoczêcia licytacji na konto komornika: Bank
Millennium 59 1160 2202 0000 0001 5747 5944 (w dniu licytacji musi
byæ kwota uznana na rachunku komornika). Po rozpoczêciu licytacji wa-
dium nie bêdzie przyjmowane.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licy-
tacj¹, zaœ operat szacunkowy tej nieruchomoœci znajduje siê do wgl¹du
w biurze komornika w dniach przyjêæ stron (we wtorki i czwartki 10-14).

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji
i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te
przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo
o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od
egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione
w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumen-
tów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem
licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹
z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.
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Nowy budynek w Jeleniej Górze
przy ul. 1 Maja (g³ówny deptak)

Uwaga na fa³szywych
pracowników Taurona
W Jeleniej Górze osoby podszywaj¹ce siê pod pracowników

Taurona próbuj¹ wy³udziæ od mieszkañców dane o ich dochodach.

Nawi¹zuj¹c do pojawiaj¹cych siê sygna³ów dochodz¹cych od
mieszkañców Jeleniej Góry informujemy, i¿ Tauron nie prowadzi
¿adnej akcji polegaj¹cej na zbieraniu danych o dochodach.

Wszelkie takie przypadki powinny zostaæ zg³oszone na Policjê.
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LOKALE

NOWE mieszkania do sprzeda¿y
Jelenia Góra, ul. Przeskok. 2 i 3-poko-
jowe ka¿dy lokal z balkonem, cena od
3500 z³/ m kw. Tel. 698-277-034;
604-752-003. E6547-G

NIERUCHOMOSCI-SUDETY.COM.PL
E6590-G

WWW.PINDYK.PL E6610-G
DWUPOKOJOWE na Kiepury 54 m

162000. Tel. 601-599-215. E6764-G
NOCLEGI dla pracowników- bardzo

tanio Jelenia- Cieplice, 512-20-20-85.
E6853-G

DO WYNAJÊCIA lokal handlowo-
us³ugowy w samym centrum po remon-
cie. Tel. 691-266-299 po godz. 11.00.

E6865-G
CIEPLICE- pokoje do wynajêcia,

508-209-708; 75/75-238-40. E6999-G

SPRZEDAM mieszkania nowo bu-
dowane 32, 36, 49, 57 m kw.; 1, 2, 3,
4-pokojowe; 80,89 m dwupoziomowe
(piwnice, gara¿e podziemne)- Cieplice,
Ceglana 5, 502-12-36-48;
www.jelbud.pl E7163-G

DO WYNAJÊCIA lokal us³ugowy 40
m kw. przy ulicy G³owackiego (z boku
Intermarche), 697-079-190.

E7191-G

CIEPLICE- centrum- do wynajêcia
lokale us³ugowe o pow. 48 m kw., 50 i
75 m kw. Tel. 509-341-870.

JELENIA Góra. Do wynajêcia lokal
us³ugowy o pow. 70 m kw. ul. Grodz-
ka, naprzeciwko „Pasa¿u Grodzkiego”.
Tel. 502-411-079. E7255-G

KOMFORTOWE 41 m, 2-pokojowe, I
piêtro, Ogiñskiego, stare budownictwo,
niski czynsz, ogródek, parking, 138.000,-
(poœrednikom dziêkujê), 880-154-713.

E7352-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie 2-
poziomowe 81 m kw. z parkingiem,
stan deweloperski, cena 239.000,- z
Vat. Tel. 607-12-85-18; (lokalizacja Je-
lenia Góra- Cieplice). E7421-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie, cen-
trum, Jelenia Góra, 4 pokoje, 130 m kw.,
II piêtro, umeblowane, 1600 z³+ liczniki.
Tel. 502-101-191.

SPRZEDAM miejsce w parkingu
podziemnym ul. Moniuszki 3A, 44.000,-
Tel. 502-101-191. F30-G

SPRZEDAM 3-pokojowe mieszka-
nie 65 m kw. Jelenia Góra, Osiedle
Orle. Tel. 608-353-985. F31-G

TANIO sprzedam mieszkanie 40 m
kw. Zabobrze, wyremontowane bez po-
œredników, 668-125-137; 691-050-082.

F138-G
DO WYNAJÊCIA lokal 20 m blisko

centrum, mo¿liwoœæ parkowania,
510-874-563. F148-G

DO WYNAJÊCIA pokoje w centrum
Cieplic. Tel. 75/75-513-75. F170-G

POKOJE, 607-483-013. F172-G
SPRZEDAM kawalerkê w Piechowi-

cach, cena 75 tys. Tel. 607-887-510.
F178-G

WYNAJMÊ gara¿ blaszak na
Kiepury- ty³ Simetu, 18 m kw., plac mo-
nitorowany, brama na pilota. Tel.
503-69-78-72. F185-G

KAWALERKA nowa w centrum. Tel.
691-266-299 po 11.00. F226-G

KAWALERKA+ 2 pokoje do wynajê-
cia Karpacz, 603-622-848. F247-G

MIESZKANIA deweloperskie w cenie
od 2000 z³/ m kw., 784-042-000.

F250-G
SPRZEDAM kawalerkê 27 m kw. Kar-

³owicza, I piêtro, 110.000 z³, nie wymaga
remontu. Poœrednikom dziêkujemy. Tel.
603-930-560. F253-G

KUPIÊ 4-pokojowe mieszkanie, sze-
regówkê lub bliŸniak w Sobieszowie lub
Cieplicach. Tel. 889-742-382. F260-G

SPRZEDAM mieszkanie 50 m kw., II
piêtro, Kiepury, 601-55-43-92. F264-G

DO WYNAJÊCIA ³adna, kawalerka,
umeblowana w centrum Jeleniej Góry.
Tel. 602-10-87-95. F274-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenia biu-
rowe przy Armii Krajowej, 661-991-555.

F279-G
WYNAJMÊ lokal u¿ytkowy 80 m kw.-

1 Maja, 603-642-313. F302-G
POKOJE do wynajêcia od 35 z³ Cie-

plice JGN 603925484.
LOKALE Jelenia Góra centrum sprze-

damy wynajmiemy okazja JGN
603925484.

MIESZKANIE dwupokojowe nowe za
odstêpne JGN 603925484.

MIESZKANIE 110 m kw. super cena
JGN 603925484.

SZUKAMY domu komfortowego JGN
603925484. F304-G

KUPIÊ mieszkanie w rozs¹dnej ce-
nie- Jelenia Góra, 798-59-09-64. F306-G

MIESZKANIE 60 m kw. ma³e koszty
Cieplice wynajmê, 517-518-697. F314-G

POKÓJ ma³y fajny- Cieplice, 517-
518-697. F316-G

DO WYNAJÊCIA komfortowa kawa-
lerka w centrum przy parku. Tel.
669-985-085. F320-G

M-2 przy Akademii Ekonomicznej za
130.000 z³. N. Grzywiñscy 536-440-330.

F325-G
SPRZEDAM miejsce postojowe w

gara¿u podziemnym w centrum. Tel.
510-132-271.

SPRZEDAM mieszkanie w centrum
66,5 m kw. Tel. 510-132-271. F344-G

SPRZEDAM komfortowo urz¹dzon¹,
wyposa¿on¹ kawalerkê w J.G, 37 m kw.,
137.000,- Tel. 601-75-88-45. F345-G

DO WYNAJÊCIA sklep Wa³brzych,
514-12-44-12. F349-G

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe
we Wleniu, 609-318-226. F353-G

MAGAZYNY, hale, biura, place teren
Celwiskozy. Tel. 661-444-877;
www.celwiskoza.pl

MIESZKANIA tanio wynajmê. Tel.
661-444-877. F354-G

DO WYNAJÊCIA lokal na aptekê w
Jeleniej Górze, 601-731-172. F361-G

SPRZEDAM kawalerkê 36 m kw. po
kapitalnym remoncie, bezczynszowa, nie-
zale¿ne ogrzewanie, bez poœredników,
502-207-601. F367-G

DO WYNAJÊCIA restauracja Ciepli-
ce, Plac Piastowski. Tel. 512-183-036.

F374-G

SI£OWNIA dobrze prosperuj¹ca,
sprzedam sprzêt z wyposa¿eniem. Tanio!
Lokal w dzier¿awie- Cieplice,
535-909-565. F384-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-poko-
jowe i 1-pokojowe, 75/76-49-315.

F394-G
SPRZEDAM ³adny lokal 51 m kw.,

zaplecze, wc., du¿e witryny, dobre miej-
sce, 606-200-202. F397-G

SPRZEDAM wyremontowan¹ kawa-
lerkê z ogródkiem, piwnic¹,
strychem, komórk¹, okolice ma³ej pocz-
ty, 606-200-202. F398-G

3-POKOJOWE 61 m kw. okolice
Morcinka 190.000 z³, 600-227-515, lic.
16361. F409-G

WWW.NPREMIUM.PL F410-G
DWUPOKOJOWE mieszkanie przy

Œwiêtojañskiej N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 122000 z³ za dwupokojowe
przy Kar³owicza N. Grzywiñska
505074854.

£ADNE dwupokojowe w centrum,
dobra cena N. Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 130000 z³ za dwupokojowe
przy Elsnera N. Grzywiñscy 505074854.

F411-G

KAWALERKA do wynajêcia Jelenia
Góra- centrum, blok, 515-323-002.

F412-G

TANIO do wynajêcia atrakcyjny lo-
kal na biuro przy ul. Bankowej,
502-724-295. F413-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-poko-
jowe na Zabobrzu III. Tel. 535-45-38-64.

F414-G
TANIE dwupokojowe mieszkanie w

Pilchowicach. N. Grzywiñscy
505074854.

POSZUKUJEMY mieszkania na wsi
N. Grzywiñscy 505074854. F418-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwupo-
kojowe umeblowane w Cieplicach. Tel.
604-210-435. F427-G

DO WYNAJÊCIA gara¿ Jelenia Góra,
Kopernika- 200 z³, 602-223-213.

F453-G
KARPACZ- mieszkanie do wynajêcia,

603-59-11-69. F458-G
DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe w cen-

trum Lwówka Œl. Tel. 502-90-92-92.
F460-G

SPRZEDAM lub wynajmê 3-pokojo-
we na osiedlu XX-Lecia w Cieplicach. Tel.
600-382-431. F468-G

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe,
696-972-343. F469-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie w Cie-
plicach 60 m kw. 2-pokojowe po remon-
cie, ogrzewanie gazowe 800 z³+ op³aty.
Tel. 509-593-074. F473-G

KAWALERKA do wynajêcia. Tel.
513-758-611 po 19.30. F475-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka Zabobrze.
Tel. 503-630-805. F478-G

WYNAJMÊ pomieszczenia 12, 16, 18
m kw. pod us³ugi, biura, gabinety. Tel.
600-395-142.

WYNAJMÊ lokal 75 m kw. us³ugo-
wo- handlowy Klonowica. Tel.
600-395-142. F480-G

PIECHOWICE- centrum. Lokal na
us³ugi, handel do wynajêcia. Tel.
75/61-61-401. F481-G

DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5 lo-
kali u¿ytkowych w atrakcyjnym miejscu
J.G od 40 do 120 m kw., 510-124-844.

F482-G
DO WYNAJÊCIA czteropokojowe

Karpacz, 792-616-045. F486-G
MIESZKANIE do wynajêcia 60 m, w

Cieplicach+ gara¿, 668-038-655.
F487-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

KAWALERKA, Sosnówka 40.000
Nieruchomoœci Karkonoskie
75-64-36-052.

KAWALERKA, Pl. Piastowski 65.000
NK 75-64-36-052.

KAWALERKA Mys³akowice 65.000
Nieruchomoœci Karkonoskie
75-64-36-052.

KAWALERKA 1-Maja NK
75-64036-062.

KAWALERKA - Ró¿yckiego, Spó³-
dzielcza NK 75-64-36-051.

KIEPURY, 3 pokoje, wysoki stan-
dard, okazja, NK 75-64-36-052.

2-POKOJOWE ok. ma³ej poczty,
ogródek, bezczynszowe NK
75-64-36-062.

SZKLARSKA Porêba bezczynszowe,
centrum 43 m NK, 75-64-36-052.

ORLE Cieplice, 3-pokojowe, sprzeda-
my NK 602749567, 75-64-36-052.

DO WYNAJÊCIA 1, 2, 4-pokojowe
NK 75-64-36-052.

3-POKOJOWE 102 m, 225.000 cen-
trum sprzedamy NK 75-64-36-052.

3-POKOJOWE, 55 m, I piêtro,
132000 NK 75-64-36-052.

KIEPURY, 3-pokojowe 72 m NK 75-
64-36-062.

KARPACZ 2-pokojowe 165.000 NK
75-64-36-052.

WIEŒ pod Jeleni¹, 2-pokojowe po
remoncie „Nieruchomoœci Karkonoskie”
75-64-36-051.

KOMFORTOWY nowy lokal biurowy
centrum wynajmê 601-55-64-94.

LOKAL w biurowcu, I piêtro, 33 m,
1-Maja wynajmê 601-55-64-94.

F488-G

SPRZEDAM lokal u¿ytkowy 1 Maja
64 naprzeciwko nowootwartej „Bie-
dronki”. Tel. 507-184-177. F491-G

DO WYNAJÊCIA lokal 44,8 m ul.
Drzyma³y. Tel. 693-099-577. F496-G

DO WYNAJÊCIA w centrum Jeleniej
Góra, 2-pokojowe, umeblowane, z ma-
lutk¹ ³azienk¹ i kuchni¹, po remoncie.
Tel. 502-361-579. F503-G

DO WYNAJÊCIA lokal pod us³ugi
medyczne, dwie toalety, poczekalnia, po-
kój socjalny- Kiepury 23A. Tel.
603-944-016. F504-G

KARPACZ- centrum sprzedam
mieszkanie 90 m kw. I piêtro,
601-99-55-35. F508-G

MIESZKANIE do wynajêcia 30 m kw.
Tel. 75/75-245-71. F509-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-poko-
jowe, 506-298-241. F517-G

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe- nie-
drogo, kompletnie wyposa¿one (niepal¹-
cym), parking, internet, 667-147-901.

F522-G

LOKAL handlowo- us³ugowy w
centrum Jeleniej Góry 100 m kw. do
wynajêcia. Tel. 502-044-823.

LOKALE biurowe centrum Jeleniej
Góry ró¿ne powierzchnie- tanio do wy-
najêcia. Tel. 502-044-823. F526-G

SPRZEDAM pawilon murowany,
wszystkie media, 26.000,- centrum,
509-160-800. F528-G

DO WYNAJÊCIA w pe³ni umeblowa-
na kawalerka 35 m, c.o., sieciowe, okoli-
ca s¹du Jelenia Góra, 601-577-211.

F531-G
DO WYNAJÊCIA lokal us³ugowy w

centrum Jeleniej Góry, 34 m kw. Tel.
607-10-11-16; 697-69-09-14. F536-G

DO WYNAJÊCIA tania kawalerka. Tel.
607-418-281. F538-G

SPRZEDAM du¿¹ kawalerkê 53 m kw
w centrum Jeleniej Góry, 145.000,-
697-056-151. F539-G

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL
M-2, Zabobrze II, z balkonem. Ko-

dex, 513-060-568. F543-G
LOKAL do wynajêcia. Tel.

664-307-857. F553-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie wyre-
montowane 2-pokojowe w Rynku,
608-595-236; 608-595-237. F555-G

LOKAL 70 m kw. œcis³e centrum,
1-go Maja naprzeciw handlówki, parter,
witryny do wynajêcia, 888-221-321.

F558-G
WWW.EURODOM.JGORA.PL
POSZUKUJEMY mieszkañ 2, 3-poko-

jowych w Jeleniej Górze Euro-Dom
601540292. F563-G

MIESZKANIE, Moniuszki 57 m,
stan idealny, 535999469
www.kgnieruchomosci.pl

ZAMIENIÊ dwa mieszkania na dom.
535999469 www.kgnieruchomosci.pl

MIESZKANIE dwupoziomowe, 59 m,
ok. Kolegium Karkonoskiego stan ideal-
ny, 535999469 www.kgnieruchomosci.pl

MIESZKANIE 88 m, 109000,
535999469 www.kgnieruchomosci.pl

F566-G
SPRZEDAM mieszkanie, 4 pokoje,

71 m, Kiepury, tel. 791110511. E3338-K
SPRZEDAM mieszkanie w Cieplicach

65 m kw., 605583384. F113-K
SPRZEDAM 72 m kw. cztery pokoje

Kiepury 3 piêtro ogrodzony parking
698633851. F125-K

DO WYNAJÊCIA 3-pokojowe cen-
trum ul. D³uga 506-025-851 zdjêcia
http://tanio83mkw.webnode.com/

F176-K
SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe

46,9 m kw. po kapitalnym remoncie, 2
balkony, blisko las, nowe inwestycje-
oferty pracy, Szczytnica ko³o Boles³aw-
ca, 82.000 z³, 696-553-440. F177-K

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2- po-
kojowe na Zabobrzu, tel. 609691784.

F181-K
SPRZEDAM mieszkanie 40 m kw.,

dwa pokoje, czwarte piêtro, Cieplice
696410359. F241-K

DO WYNAJÊCIA lokale handlowo-
us³ugowe po remoncie du¿e parkingi
Galeria Meble Krysiak Jelenia Góra, ul.
Spó³dzielcza 27, tel. 608048729;
608049059. F253-K

SPRZEDAM mieszkanie 44 m kw.
okolice ma³ej poczty bez poœredników,
tel.604992472. F292-K

KIEPURY niedrogo kawalerkê sprze-
damy 501737086.

KUPIÊ mieszkanie na Placu Piastow-
skim 501737086.

SOSNÓWKA 2-pokojowe sprzedam
501737086.

KARPACZ 3-pokojowe sprzedamy
501737086. F295-K

PILNIE szukam mieszkania do wy-
najêcia w Szklarskiej Porêbie. Tel.
798-321-817. F298-K

SPRZEDAM mieszkanie 67 m kw., 3
pokoje, I piêtro, Zabobrze III. Poœredni-
kom dziêkujê. 669241409. F300-K

TANIO Karpacz 104 m, mo¿liwoœæ
podzia³u na 2 mieszkania z osobnymi
wejœciami sprzedam 510-67-34-82.

F304-K
MAM do wynajêcia 2 pokoje na Za-

bobrzu, ul.Kar³owicza, czwarte pietro,
mieszkanie z balkonem po remoncie
brdzo ciep³e i przytulne, 668-124-437.

F306-K
SPRZEDAM mieszkanie 74 m kw., 3

pokoje, po remoncie, kamienica w Cie-
plicach, parter, c.o. gaz, kominek, ogród,
piwnica, strych. Cena 210 tys. z³. Tel.
693367961. F294-K

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe
60 m, Wojska Polskiego, wyposa¿one,
umeblowane, 800,-+ op³aty,
504-152-996.

SPRZEDAM 3-pokojowe mieszkanie
na Osiedlu Orle. Po remoncie, kuchnia w
zabudowie, widok na góry. Bez poœred-
ników, 502513334.
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NIERUCHOMOŒCI

DOM w Jeleniej Górze sprzedam,
530-507-605. E5468-G

NIERUCHOMOSCI-SUDETY.COM.PL
E6591-G

WWW.PINDYK.PL E6611-G
KOWARY- szeregówki 230 m kw.

dom;+ 255 m kw.- stan surowy zamkniê-
ty sprzedam, 668-291-530. E6953-G

KARPACZ sprzedam 2 du¿e dzia³-
ki, atrakcyjne po³o¿one pod lasem z wi-
dokiem na Œnie¿kê z mo¿liwoœci¹ za-
budowy, 71/348-71-30, 609-48-54-13.

E7035-G

NIERUCHOMOŒCI Pêdziwiatr
www.karkonosze-nieruchomosci.com.pl

E7156-G

SPRZEDAM dom w Cieplicach. Tel.
504-199-077.

TRZCIÑSKO- sprzedam uzbrojon¹
dzia³kê. Tel. 504-199-077. E7172-G

DZIA£KI z widokiem na Œnie¿kê, bez
poœredników, 606-802-005. E7183-G

DOM stan surowy zamkniêty Je¿ów
Sudecki sprzedam, 508-269-910.

DZIA£KA 1250 m kw. w Dziwiszowie
(pozwolenie na budowê, projekt, pr¹d)
okazja, 508-269-910. E7290-G

ZARZ¥DZANIE nieruchomoœciami.
Tel. 665-684-984. E7430-G

SOBIESZÓW 1/2 domu do wynajê-
cia. Dom z du¿¹ dzia³k¹, s³oneczny, spo-
kojna, cicha dzielnica, nieumeblowany.
Kontakt: 606-716-503. F49-G

SPRZEDAM lub wynajmê segment
na „Czarnym”. Tel. 609-61-56-56.

F129-G
SPRZEDAM szeregówkê w Ciepli-

cach 230 m kw. z widokiem na Chojnik.
Tel. 510-547-305. F173-G

SPRZEDAM dom w Je¿owie Sudec-
kim. Tel. 505-020-519. F213-G

SPRZEDAMY 40 hektarów 650000
z³, JGN 603925484. F303-G

DZIA£KA w Bobrowie, uzbrojona,
900 m kw. 536-440-330 N. Grzywiñscy.

F326-G
229.000,- bliŸniak Wojcieszyce,

604-22-32-45.
249.000,- nowy dom Podgórki,

604-22-32-45. F358-G
HALA do wynajêcia 150 m Cieplicka

115, 886-666-896. F375-G

SPRZEDAM bez poœredników bu-
dynek mieszkalno- us³ugowy 500 m
kw. Jelenia Góra- Cieplice. Mo¿liwoœæ
podzia³u na kilka mieszkañ,
603-130-402. F382-G

TANIO wynajmê pomieszczenia
magazynowe, w tym pomieszczenia z
kana³em pod warsztat samochodowy
oraz plac ok. 2000 m kw. w Jeleniej
Górze przy ul. K. Miarki 18 (teren Pe-
bex-u) (wszystko jest ogrodzone i mo-
nitorowane). Tel. 601-057-718.F383-G

SPRZEDAM dzia³kê siedliskow¹ w
Chromcu 40 arów- 80.000,- Tel.
519-375-583. F392-G

NOWY ma³y dom, 365000 z³. N.
Grzywiñscy 505074854.

PILNIE, komfortowa po³owa domu z
ogrodem, 360000 z³. N. Grzywiñscy
505074854. F419-G

SPRZEDAM ³adny dom do wykoñ-
czenia. Tel. 514-316-781. F424-G

SPRZEDAM grunty rolne 13.000,- za
1 ha. Tel. 505-058-665. F426-G

HALA 50- 450 m kw. Zabobrze. Tel.
603-927-464. F440-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ 826
m kw. z domem 162 m kw. Kowary- cen-
trum, 509-262-225 lub 24/366-07-22.

F452-G
SPRZEDAM zak³ad masarniczy ko³o

Bydgoszczy. Unijne warunki wraz z do-
mem, saun¹ i si³owni¹. Tel.
667-443-719. F454-G

DZIA£KA budowlana uzbrojona
900 m kw. ³adny widok na góry. Tel.
603-891-408. F465-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

ZABOBRZE- dom jednorodzinny wol-
no stoj¹cy sprzedamy NK 75-64-36-062.

JE¯ÓW dom 465.000 NK
75-64-36-052, 602-74-9567.

JELENIA, dom 265000 „NK”
503021047; 756436052.

JE¯ÓW, dzia³ki od 60 z³otych NK
75064-36-062.

DOMY na wsi sprzedamy NK,
75-64-36-052.

DOM wolno stoj¹cy- Czarne,
550.000 NK 502045638.

DZIA£KA us³ugowa, Zabobrze 274 m
okazja, NK 75-64-36-062.

PRZESIEKA, dom sprzedamy NK
75-64-36-052.

KARPNIKI- dom, budynki gospodar-
cze, staw, dzia³ka 6400 NK
75-64-36-052.

STARA Kamienica uzbrojone dzia³ki
budowlane sprzedamy od 35000 NK
75-64-36-052.

DOM wiejski gmina Je¿ów, sprzeda-
my NK 75-64-36-051.

KOMARNO dzia³ka 33000, 49000 NK
75-64-36-052.

DOM wiejski Dziwiszów 105.000
Nieruchomoœci Karkonoskie
75-64-36-062.

MYS£AKOWICE dzia³ka 4152 okazja
130.000 NK 75-64-36-052.

MYS£AKOWICE, wspania³a uzbrojo-
na dzia³ka 1250 m, Nieruchomosci Kar-
konoskie 75-64-36-052.

WOJCIESZYCE, wspania³a dzia³ka,
cisza, widoki, 2000, dla wymagaj¹cych
NK 75-64-36-052.

JE¯ÓW, 1/2 bliŸniaka surowy za-
mkniêty 210.000 NK 75-64-36-051.

F489-G

SPRZEDAM dom na osiedlu
£omnickim 120 m (900 m dzia³ki),
507-184-177. F492-G

SPRZEDAM lub zamieniê domek
wolnostoj¹cy 140 m na dzia³ce 1100 m,
5 km od L¹dka Zdrój, media. Mo¿liwoœæ
dokupienia dzia³ki 2000 m. Tel.
609-449-643. F493-G

SPRZEDAM dom w Karpaczu 180 m
kw., 601-99-55-35. F510-G

SPRZEDAM tanio dzia³ki budowlane
w Karpaczu- Wang 4300 m kw.
Wilcza Porêba 4500 m kw. Kontakt:
504-081-728. F516-G

SPRZEDAM grunty rolne 1,50 ha,
789-634-896. F523-G

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL
F544-G

SPRZEDAM gara¿ murowany- Ciepli-
ce, 603-670-591. F554-G

WWW.EURODOM.JGORA.PL
POSZUKUJEMY domów i dzia³ek w

Jeleniej Górze Euro-Dom 601540292.
F564-G

GRUNT pod KRUS sprzedam,
667544454.

GRUNTY rolne od 1,50 z³/m kw.
sprzedam 501636992.

DZIA£KI budowlane okolice Œwiera-
dowa Zdrój 792434657. F565-G

SPRZEDAM/ zamieniê dom na dwa
mieszkania; ul. Przeskok, 535999469;
www.kgnieruchomosci.pl F567-G

WYCENA s³u¿ebnoœci przesy³u
(energia, ciep³oci¹g, wod.- kan.). Rzeczo-
znawca maj¹tkowy, tel. 516171455.

F116-K
SPRZEDAM dom w Cieplicach, 235

tys., zdjêcia na www.dom.ig.pl tel.
601840263. F290-K

MIRSK grunty rolne na KRUS sprze-
dam 501737086.

SOSNÓWKA piêkne dzia³ki nad Zale-
wem sprzedam 501737086. F296-K

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. E5545-G

OPONY nowe, u¿ywane Pasiecznik,
75/78-93-651.

FELGI stalowe, aluminiowe,
75/78-93-651. E5881-G

POMOC drogowa 24 h,
889-177-436. E6042-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7005-G

AUTOHOLOWANIE+ laweta,
501-234-403, 75/643-90-25.

GARA¯E bramy najtaniej,
501-234-403, 75/643-90-25. E7045-G

URZÊDOWA kasacja pojazdów. Sta-
cja nr 47. Odbiór bezp³atny, www.car-
bo.jgora.pl Je¿ów Sudecki, D³uga 17 (na
terenie sk³adu opa³u), 75/713-74-12.

E7370-G
WYJAZDY po auta, 601-940-871.

F12-G
POMOC drogowa; transport autola-

wet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136. F34-G
KUPIÊ auto od 50,- 300 z³, w stanie

obojêtnym. Tel. 500-812-760. F38-G
¯UK- pilnie, 601-85-32-84. F373-G
VW SHARAN 1.8 etylina, rok prod.

1999, przebieg 204.000 km. Tel. kont.
604-55-74-70. F391-G

T£UMIKI tanio- sprzeda¿, monta¿,
naprawa. Mechanika pojazdowa, opo-
ny, remonty silników. Autotech, Win-
centego Pola 10 (teren stacji kontroli
pojazdów Ewal, obok Makro),
75/64-33-083, 504-93-17-15. F438-G

KUPIÊ Forda Focusa lub Fiestê,
603-030-050. F527-G

AUTO-SKUP za gotówkê,
533292729. F190-K

GARA¯E blaszane- wzmocnione
bramy gara¿owe. Dowóz, monta¿ gra-
tis- ca³y kraj. Producent (75)6409205,
(71)7071441, 696753588;
www.Robsta.pl raty. F312-K

SPRZEDA¯ oleju napêdowewgo z
dowozem do klienta, wysoka jakoœæ,
niska cena. Tel. 691-315-820.

F320-K

KUPNO

AUTA ca³e, uszkodzone,
510-522-968. E5544-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7006-G

KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿ne
przedmioty przedwojenne. Tel.
692-382-933; 75/76-12-418. E7007-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259.
E7080-G

KUPIÊ ka¿dy ci¹gnik i sprzêt rolni-
czy, 602-811-423. F447-G

SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,
509675586. E2948-K

SPRZEDA¯

TARCICA sezonowana,
503-027-361. E6564-G

DREWNO do kominka i pieca, ró¿ne
gatunki, 724-330-955. E6843-G

KAFLE piecowe, kominkowe- art.
zduñskie- us³ugi zduñskie, Jelenia
Góra, Pow. Wielkopolskich 4. Tel.
601-54-35-41, 75/76-48-945.

E7165-G

CZESKI brykiet dêbowo- bukowy,
509-796-168. E7166-G

DREWNO kominkowe sprzedam. Do-
wóz- Jelenia Góra i okolice. Tel.
695-725-857. E7197-G

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. E7289-G

BUKOWE- kominkowe, 506-070-359.
E7400-G

DREWNO kominkowe sezonowane-
ciête na wymiar, 601-799-452.

DREWNO kominkowe- sezonowane,
609-262-244.

TRADYCYJNE pod³ogi z drewna,
parkiety, boazerie, podbitki. Sprzeda¿-
monta¿, 601-799-452. F150-G

DREWNO kominkowe od 100,00,-
Dowóz gratis; wszystkie rodzaje,
662-156-576. F290-G

WÊGIEL czeski najtaniej: eko gro-
szek, kostka, orzech, tona dowóz gratis,
drewno opa³owe. Tel. 727-235-168.

F291-G
SPRZEDAM pianino, 75/76-73-712.

F377-G

DREWNO kominkowe i opa³owe,
pociête, por¹bane, ró¿ne gatunki, do-
wóz gratis. Tel. 888-174-322. F400-G

OKAZJA sprzedam stare drewno z
1865 r. przekroje 20/20; 15/15 Kar-
pacz, 509-734-342. F431-G

DREWNO piecowe od 90 z³,
697-322-091. F459-G

BRAMA gara¿owa uchylna komplet-
na szerokoœæ 3 wysokoœæ 2,1 lekko
uszkodzona, nowa automatyka, 650 z³o-
tych, 663-913-663. F525-G

SPRZEDAM ³ó¿ko solaryjne z lampa-
mi Ergoline 500, stan dbd.. Tel.
607-10-11-16; 697-69-09-14. F537-G

DREWNO piecowe. Tel.
601-799-452. F556-G

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. E3505-K

WÊGEL czeski, 502653804. F243-K

US£UGI

KARCHER- podciœnieniowe pranie
dywanów, tapicerki meblowej, faktury
VAT. Tel. 75/76-72-773; 603-646-803.

E5333-G
JUNKERSY, piece, kuchnie, instala-

cje gazowe- monta¿, naprawy, przegl¹-
dy, 604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net E5565-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa, kon-
serwacja, serwis, doradztwo, 601-76-57-35;
75/64-27-027. E5645-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,
daszki. Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. E5676-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dy-
wanów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi
równie¿ w firmie, odbiór- dowóz
gratis, wysoka jakoœæ us³ug. Zaprasza-
my, 609-172-300, 75/75-242-66.

E5739-G
ŒWIADECTWA energetyczne,

510-240-885.
PROJEKTOWANIE budowlane,

600-201-769. E6484-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki,
hydraulika, panele, malowanie, g³adzie,
ogólnobudowlane, 601-148-406.

E6548-G

TRANSPORT, 503-027-361.
E6565-G

TELEWIZORY naprawy domowe,
75/75-31-105, 504-58-64-00. E6570-G

POSADZKI cementowe, betonowe,
jastrychy- mixokretem, zalewanie
ogrzewania pod³ogowego, zacieranie
mechaniczne, 75/75-215-10.

E6631-G

ŒLUSARSTWO, konstrukcje hal,
511-495-985. E6635-G
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KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. E6671-G

US£UGI- odœnie¿anie ziemne, kopar-
ka JCB. Tel. 602-740-609. E6690-G

PRZEPROWADZKI, kompleksowo.
Tel. 535-044-951.

TAPICERSTWO od A do Z. Przyjazd
do klienta, transport i wycena gratis. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT do 4 ton- kontener+
winda. Przeprowadzki kompleksowo:
miasto, kraj, zagranica, faktury Vat. Tel.
880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951. E6774-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek,
¿wir, ziemia, zwietrzelina. Tel. 607-377-
280; 75/64-38-350 Je¿ów Sudecki,
www.wtg-transport.pl E6775-G

TRANSPORT bus towarowy podwy¿-
szany, przeprowadzki, 782-021-371 dys-
pozycyjnoœæ. E6919-G

KSIÊGOWOŒÆ, 602-45-34-94.
E6937-G

HYDRAULICZNE, 693-002-058.
E6945-G

SCHODY- us³ugi stolarskie, okna
drewniane, 0507-03-00-53.

DRZWI wewnêtrzne- drewniane,
507-03-00-53. E7012-G

WYWROTKA+ koparka, 501-234-403;
75/643-90-25. E7046-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje
profesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe,
uk³adanie parkietów, pod³óg, paneli: ofe-
ruje szerok¹ gamê klejów, lakierów,
œrodków konserwuj¹cych, 75/75-12-879,
609-736-480. E7081-G

ROLETKI materia³owe, 75/76-43-430;
602-26-44-70 „Ares”.

¯ALUZJE pionowe, poziome,
75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.

ROLETY zewnêtrzne, 75/76-43-430;
602-26-44-70 „Ares”. E7100-G

KOMPUTERY -naprawy domowe,
606-423-607. E7120-G

TERMOWIZJA, 663-937-173.
E7142-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wywrotka,
odœnie¿anie, 502-409-086.

PIASEK, kliniec, zwietrzelina,
502-409-086.

WYWROTKA od 10 do 28 ton CAT,
502-409-086. E7162-G

TRANSPORT ciê¿arowy skrzyniowy
(6,4x2,4) 7 ton+ HDS. Tel.
507-57-67-65. E7226-G

CYKLINOWANIE bezpy³owe, uk³ada-
nie pod³óg, parkietów, 75/75-547-94;
509-47-84-82. E7232-G

KOPARKO-£ADOWARKA transport,
wyburzanie budynków, ziemia, zwietrze-
lina. Tel. 669-935-107. E7245-G

W W W . D A C H Y K O R M A N . P L
726-54-39-39. E7271-G

HYDRAULICZNE kot³y na wêgiel-
gaz, centralne, uprawnienia,
601-834-702.

JUNKERS serwis, sprzeda¿, monta¿
urz¹dzeñ, 601-834-702.

KOLEKTORY s³oneczne z dotacj¹
45% sprzeda¿, monta¿, serwis,
601-834-702. E7288-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie, profe-
sjonalnie, 601-313-541. E7292-G

PROFESJONALNE wykoñczenie
wnêtrz w rozs¹dnej cenie, 605-209-140.

E7305-G
DOMY tañsze ni¿ mieszkania!!!

Kompleksowa obs³uga, domy od „A” do
„Z”, 605-209-140. E7306-G

DOCIEPLENIA, domy pod klucz, re-
monty mieszkañ, 781-323-052. E7349-G

M£OT z kopark¹, 602-78-16-93.
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E7351-G
PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek

w w w . s o l i d n e k a f e l k o w a n i e . p l ,
607-858-433. E7361-G

WYPO¯YCZALNIA elektronarzêdzi,
maszyny budowlane, 503-55-44-11.

SERWIS elektronarzêdzi,
503-55-44-11.

OSUSZANIE mieszkañ, 503-55-44-11.
E7362-G

ROLETY materia³owe, ¿aluzje piono-
we, poziome, rolety zewnêtrzne- monta¿,
naprawy, 604-460-139. E7371-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.prv.pl

E7387-G
PRANIE dywanów, tapicerek, tanio,

dok³adnie- profesjonalnie, 601-56-65-08.
E7397-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary,
systemy alarmowe, domofony, anteny,
kamery, sieci komputerowe,
603-117-054. E7404-G

BUDOWA domów, tynki maszynowe,
660-470-138. E7412-G

DOMY- stany surowe, 721-931-076.
E7413-G

HYDRAULICZNE- spawalnicze,
603-080-926. E7427-G

ROLETY, ¿aluzje 75/76-75-330.
¯ A L U Z J O C Z Y S Z C Z E N I E ,

75/76-75-330.
SERWIS rolet, ¿aluzji, 508-282-506.

E7428-G
ŒWIADECTWA energetyczne. Tel.

665-684-984. E7429-G
WYJAZDY po auta, 601-940-871.

F13-G
BRUKARSTWO granitowe, kostka

granitowa, 606-401-836. F22-G
BRUKARSTWO kompleksowe oraz

prace towarzysz¹ce, 665-564-721.F24-G
KOPARKO-£ADOWARKA wywrotka 6

ton, 509-224-047. F27-G
REGIPSY, g³adzie, malowanie, pane-

le, glazura, 604992041.
KOMPLEKSOWE remonty domów,

mieszkañ, pensjonatów, biur profesjonal-
nie, 509924523.

ODŒNIE¯ANIE dachów,
509-924-523. F29-G

POMOC drogowa; transport autola-
wet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136. F35-G

TRANSPORT przeprowadzki- PL-
UE, 660-468-908. F40-G

DACHY- Fornal, pokrycia dachów,
ciesielki, obróbki, rynny, 75/713-77-03,
603-365-411; 603-582-239 Siedlêcin,
Topolowa 16; www.dachy-fornal.pl

F52-G
RZECZOZNAWCA budowlany, eks-

pertyzy, nadzory, 601-570-426. F58-G
CYKLINOWANIE, naprawiamy stolar-

kê, 691-385-780. F63-G
VIDEOFILMOWANIE+ foto,

510-127-605. F68-G
REMONTY mieszkañ, 691-631-082.

F99-G
ZDUN- piece, kuchnie, 887-095-801.

F102-G

US£UGI elektryczne kompleksowo,
profesjonalnie, odbiory, pomiary, pro-
jekty, nadzór, 601-158-355. F103-G

JUNKERSY serwis. Tel. 500-50-50-02.
ELEKTRYK awarie. Tel.

500-50-50-02.
KUCHENKI gazowe- serwis, monta¿.

Tel. 500-50-50-02.
WUKO udra¿nianie kanalizacji od 20-

200 mm. Tel. 500-50-50-02.
GAZ serwis. Tel. 500-50-50-02.
TERMET serwis. Tel. 500-50-50-02.
WODOMIERZE legalizacja. Tel.

500-50-50-02.
HYDRAULIK A-Z naprawy drobne.

Tel. 500-50-50-02. F104-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. F115-G

INSTALACJE elektryczne:
domki, mieszkania, 501-443-222;
75-64-32-243. F131-G

ŒRUTOWANIE- piaskowanie,
511-495-985. F136-G

PROFESJONALNE wykoñczenia
wnêtrz (³azienki, regipsy, itp.). Tel.
601-187-847. F143-G

MINIKOPARKA us³ugi ziemne,
507-163-582. F147-G

ELEKTRYK, 664-475-323. F151-G
CYKLINOWANIE -uk³adanie,

512-099-507. F153-G
MEBLE- monta¿, demonta¿, napra-

wy, przeróbki. Tel. 693-992-131.
F156-G

ŒWIADECTWA (certyfikaty) energe-
tyczne budynków- tanio, solidnie,
696-469-325.

POMIARY elektryczne- budynków,
urz¹dzeñ, 696-469-325.

ELEKTRYCZNE- odbiory, nadzory,
projekty, 696-469-325. F169-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto album.
Tel. 608-352-231. F171-G

US£UGI ogólnobudowlane, zabudo-
wy G-K, g³adzie, malowanie, monta¿
okien, drzwi itp., 504-679-936. F175-G

SZYBKIE solidne remontowanie, ma-
lowanie, tapetowanie, kafelkowanie, pa-
nele, g³adŸ, 75/64-28-055; 665-119-630.

F180-G
REMONTY mieszkañ, biur, sklepów.

Tel. 511-229-449. F192-G
ALARMY 607-421-168.
MONITORING 607-421-168.
KAMERY 607-421-168.
DOMOFONY 607-421-168. F198-G
US£UGI ogólnobudowlane, remonty

kompleksowe, 530-375-807.
PRZEPROWADZKI, transport,

609-631-072. F225-G
CA£OROCZNA kompleksowa opieka

nad grobami, 668-016-426. F228-G
REMONTY kompleksowe- domy

wczasowe, biura, mieszkania,
784-920-007.

WODNO- kanalizacyjne, c.o., kot³ow-
nie, uprawnienia, 784-920-007.

WSZELKIE drobne naprawy- z³ota
r¹czka, 784-920-007. F230-G

ANTENY TV-SAT. Instalacje indywi-
dualne i zbiorcze. Us³ugi elektroniczne.
Tel. 602-584-810, 75/75-59-285.F232-G

MALOWANIE, g³adzie, kafelki, gwa-
rancje, 663-382-642. F311-G

DACHY 602-884-480. F319-G
TERM-SYSTEM. Us³ugi instalacyjne

c.o., wod.- kan. gazowe- kompleksowo;
sprzeda¿ kot³ów gazowych, wêglowych,
instalacji solarnej, materia³ów instalacyj-
nych- z upustami; kosztorysy, doradz-
two, projekty, odbiory, obs³uga serwiso-
wa, 75/76-76-655; 601-88-04-65;
669-181-951. F323-G

KAFELKI, remonty ³azienek, regipsy,
malowanie, tapetowanie, panele. Tel.
600-202-295. F336-G

ŒLUSARSTWO, 533-188-754.
F338-G

„RENOMAX” us³ugi ogólnobudowla-
ne, budowy, docieplenia, elewacje, re-
monty, 606-508-723. F339-G

REMONTY mieszkañ (³azienki),
692-713-593. F350-G

REMONTY szybko, tanio, solidnie,
886-174-031.

REMONTY kompleksowo tanio, so-
lidnie, 783-255-751. F355-G

TYNKI maszynowe i inne roboty bu-
dowlane. Tel. 695-604-918. F362-G

ELEKTRYK 24 h- solidnie i tanio.
Monta¿ instalacji, awarie, drobne napra-
wy, pomiary, pod³¹czenie kuchenki. Tel.
601-717-759. F371-G

STROJENIE, renowacja pianin, for-
tepianów, 75/76-73-712. F376-G

BRUKARSTWO- profesjonalnie.
Tel. 663-232-265; www.brukpol.net

F380-G

WK£ADY kominowe monta¿- sprze-
da¿, 608-49-55-34. F390-G

REMONTY mieszkañ, prace wykoñ-
czeniowe, docieplenia budynków,
512-167-766. F395-G

ANTENY, telewizory- wieszanie, pro-
gramowanie, naprawa, 502-102-333.

F396-G
CYKLINOWANIE Gryfów okolice,

505-018-825. F407-G
ELEKTRYCZNE naprawy instalacji,

maszyn i urz¹dzeñ, 608-812-320.
NAPRAWA pralek, zmywarek,

608-812-320. F442-G
US£UGI minikopark¹. Tel.

502-559-051.
WYWROTKA 10 ton. Tel.

502-559-051. F443-G

KONTENERY: wywóz gruzu, œmie-
ci, 727-548-554. F448-G

REMONTOWO- budowlane tanio, so-
lidnie, 697-942-865. F464-G

REMONTY mieszkañ, domów, g³a-
dzie, panele, p³ytki, regipsy, malowanie,
665-33-90-20. F472-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25
m wynajem. Tel. 608-404-760.

F476-G

BUDOWA domków kompleksowo,
505-66-34-24.

WIÊ^BY, pokrycia dachowe, remon-
ty, 505-66-34-24. F479-G

OGÓLNOBUDOWLANE glazura, pa-
nele, hydraulika, faktury, 502-06-80-70.

F485-G

HYDRAULIKA kanalizacja, gaz, mon-
ta¿ kuchenek, junkersów, 604-922-815.
BHP+ dopuszczanie sprzêtu do prac na
wysokoœci, 697-817-105. F518-G

SAUNY fiñskie- wykonanie. monta¿,
serwis. Tel. 603-783-607.

STOLARSTWO- ciesielstwo. Tel.
603-783-607. F519-G

AWARIE, 602-443-615.
ELEKTRYKA, 602-443-615.
HYDRAULIKA, 602-443-615.F540-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. F541-G

Z£OTA r¹czka- emeryt, tanio,
510-965-487. F547-G

ŒCINKA drzew, www.liner.pl,
605-326-223.

PODNOŒNIK koszowy, 605-326-223.

ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿, mon-
ta¿, serwis. Tel. 75/644-50-80. F559-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
F560-G

TELEWIZORY- LCD, Plasma, napra-
wy domowe i warsztatowe RTV Hi-Fi SAT
Serwis, ul. Matejki 1A. Tel. 75/75-241-51;
602-373-343. F561-G

MUROWANIE domów wiêŸba oraz
pokrycie dachowe kominy i docieplenia,
601-284-574 lub 75/7618983. E2542-K

WIDEOFILMOWANIE i Fotografia.
Przegrywanie VHS na DVD. Tel.
796-478-667 www.FotonART.pl E3109-K

ANTENY- monta¿, 501987666.
E3335-K

PODNOŒNIK koszowy 20 m. Telefon
517-799-703. F52-K

£AZIENKI- kompleksowo,
601792196. F58-K

US£UGI Geodezyjne, www.gikteam.pl
604623427. F65-K

KONTENEROWY wywóz gruzu oraz
wszelkich odpadów www.ekont.strefa.pl
798-177-798 F110-K

WYLEWKI posadzek Mixokret. Tel.
600-023-416. F111-K

REMONTY mieszkañ glazura regip-
sy wykoñczenia, tel. 601914339
www.arcon.pl F130-K

ELEKTROINSTALATORSTWO tanio,
solidnie, 662-310-786. F178-K

TRANSPORT bus ducato maxi, prze-
prowadzki, OCP, kraj zagranica. Tel.
691-276-791. F188-K

TYNKI gipsowe 662485024. F247-K

NAGROBKI granitowe najtaniej,
cena ju¿ od 1300 z³. Tel. 505446884.

ELEWACJE, docieplenia, faktury
vat, rusztowania. Tel. 502161362.

F248-K

PRZEPROWADZKI najtaniej
500452760. F289-K

SZAFY wnêkowe meble kuchenne
500452760. F291-K

GLAZURA wykoñczeniówka
530195078. F301-K

PODCIŒNIENIOWE dog³êbne czysz-
czenie dywanów, wyk³adzin, tapicerki
meblowej, samochodowej, sprzêt +œrod-
ki firmy Karcher, 792-216-960. F303-K

HYDRAULIK. Tanio i solidnie. Tel.
791-001-236. F310-K

SPRZ¥TANIE biur firm mieszkañ
obiektów po remontach wspólnot tel.
695-782-347. F319-K

LEKARSKIE

GABINET Dietetyczny. Odchudzanie.
Wieloletnia praktyka, 512-237-192.

E5253-G
MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja,

sauna, 600-106-329. E5910-G
DERMATOLOGICZNY Gabinet Lekar-

ski Krzysztof Kwaœny specjalista
dermatolog przyjmuje: poniedzia³ek-
czwartek 10.00- 13.00; wtorek-
pi¹tek 15.00- 19.00; œrody po rejestracji,
Jelenia Góra, Wojska Polskiego 75. Tel.
601-58-2883; dom. 75/718-2883. Der-
matoskopia i Mikrodermabrazja.

E6371-G
KUNKIEWICZ Bogdan choroby ko-

biece, po³o¿nictwo USG, wymra¿anie na-
d¿erek. Leczenie niep³odnoœci.
Cieplice Mi³osza 26. Rejestracja:
www.kunkiewicz.info 602-172-794,
75/755-35-49. E6997-G

LARYNGOLOG prywatnie, specjalista
otolaryngolog El¿bieta Lalka- Szczepanik.
Po rejestracji telefonicznej 75/64-22-511;
kom. 609-110-478 Jelenia Góra, Al. Woj-
ska Polskiego 75. E7048-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. E7101-G

GABINET Ortodontyczny E. £oœ apa-
raty sta³e i ruchome, Okrzei 20, Jelenia
Góra, 75/75-260-43; 603-690-556.

E7286-G

PSYCHOLOGICZNY Gabinet mgr
Jolanta Ka³udziñska-Góra.
Doœwiadczony psycholog, terapeuta.
Certyfikat specjalisty terapii
uzale¿nieñ. Diagnoza i terapia
dzieci, doros³ych, rodzin, nerwice,
depresje, zaburzenia od¿ywiania. Jele-
nia Góra, ul. Teatralna 1, pok. 204 a.
Rejestracja tel. 504-155-159.

E7345-G
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LEKARSKIE C.D.

ENDOKRYNOLOG specjalista gineko-
log-po³o¿nik, androlog, lek. med. W³odzi-
mierz Wiciak: choroby tarczycy, ginekolo-
giczne, niep³odnoœæ kobiet i mê¿czyzn za-
burzenia erekcji. USG. Przyjmuje: codzien-
nie w godz. rannych i popo³udniowych
Jelenia Góra, Ró¿yckiego 4. Telefony: ga-
binet 75/75-312-90: domowy
75/75-52-126. Mo¿liwoœæ rejestracji na
godziny. Zni¿ka dla emerytów i rencistów
przy leczeniu chorób tarczycy. E7365-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek, ga-
binet specjalistyczny, wizyty domowe,
609-752-830. E7388-G

DERMATOLOG specjalista Makare-
wicz Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszo-
wy 55/3 przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki
od 15.30- 19.00; w œrody po 17.00, w
soboty po rejestracji telefonicznej,
75/75-233-00; 602-13-53-62. E7408-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, in-
ternista. Wizyty domowe, EKG. Tel. 601-
75-81-60. Gabinet: Teatralna 1, pok.104;
wtorki, pi¹tki od 16.00- 17.00. F55-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa te-
rapia nerwic i zaburzeñ psychicznych,
odtrucia, wizyty domowe. Tel.
602804195. F114-G

PSYCHOTERAPEUTA, specjalista
psychologii klinicznej mgr Jolanta Sko-
czylas- psychoterapia zaburzeñ nerwico-
wych i depresyjnych- terapia ma³¿eñska i
rodzinna, 607-431-243. F235-G

SPECJALISTA psychiatra i terapii
uzale¿nieñ Piotr Behnke, zaburzenia ner-
wicowe, depresje, uzale¿nienia. Esperal.
Tel. 605-822-278. F236-G

NERWICE- Czes³awa Gierczak-
psychiatra. Rej. tel. 502-591-364,
75/755-77-45, Cieplicka 72/2. F237-G

GABINET Psychiatryczny Jadwiga
¯ukowska, specjalista psychiatra- psycho-
terapeuta, Dom Kombatanta, ul. Teatralna
1, gabinet 106, tel. 507-080-721. F238-G

SPECJALISTA seksuolog, ginekolog-
po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG. Laser.
Codziennie 9.00- 18.00; sob. 10.00- 17.00,
W.Polskiego 3/2, 602-479-306. F266-G

STOMATOLOG Jacek £oœ, Okrzei
20, 75/752-60-43; 607-106-335.

F268-G

MASA¯E (bañka chiñska), fizykote-
rapia (laser, DD, ultradŸwiêki, jonofore-
za), rehabilitacja, mgr fizjoterapii, wizyty
domowe, 691-200-995. F295-G

SPECJALISTA psychiatra- Ryszarda
Czerniawska, Jelenia Góra, pl. Piastow-
ski 30, tel. 693-583-915. F312-G

REUMATOLOG Waldemar Markiewicz,
leczenie chorób reumatycznych i osteopo-
rozy. Przyjmuje: wtorki, czwartki od 16.00.
Jelenia Góra ul. Kiepury 51. Rejestracja te-
lefoniczna 603-540-303. F359-G

OŒRODEK Terapii Zintegrowanej.
Gabinet psychoterapeutyczny,
602-638-645. Gabinet psychiatryczny,
606-92-14-36. F364-G

QUANTEC- diagnostyka ducha i
cia³a. Terapia bioinformacyjna,
606-921-436. F365-G

PEDIATRA Bo¿ena Bednarczyk Spe-
cjalista Medycyny Rodzinnej przyjmuje
od œrody do niedzieli przy ul. Kraszew-
skiego 8, tel. 691-815-855. F421-G

BADANIA do prawa jazdy i œwia-
dectwa kwalifikacji. Tel. 601-76-42-45.

F435-G

ANDRZEJ Janczyszyn specjalista
chorób wewnêtrznych. Wizyty domowe.
Gabinet ul. Letnia 2, poniedzia³ki 16.00-
18.00; rejestracja telefoniczna
604-98-57-59. F439-G

AGNIESZKA Janczyszyn specjalista
medycyny paliatywnej, specjalista medy-
cyny rodzinnej. Gabinet ul. Letnia 2,
œrody 16.00- 18.00; rejestracja telefo-
niczna 604-985-758. F441-G

STOMATOLOG Aleksander Gordijen-
ko, przyjmuje przy ul. Teatralnej 14/1,
pon., wt., czw. 15.00- 19.00; œroda, pi¹-
tek 9.00- 14.00; sobota na telefon. Reje-
stracja telefoniczna, 695-832-920.

F466-G

ESPERAL. Gabinet Chirurgii i Ul-
trasonografii (USG). Dr nauk med.
Aleksander Bia³as. Specjalista chirurg.
Diagnostyka, zabiegi, ¿ylaki, hemoro-
idy, rektoskopia. Obdukcje i opinie le-
karsko- s¹dowe. USG: tarczyca, gru-
czo³y piersiowe kontrola sutków po
mammografii, pe³ny zakres jamy
brzusznej, nerki, pêcherz, gruczo³ kro-
kowy, j¹dra. USG dzieci. Jelenia Góra,
ul. Teatralna 1. Codziennie. Tel. bezpo-
œredni 601-70-92-87; 75/64-24-200
dom 75/75-231-07. F506-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe- co-
dziennie, 502-58-80-91. F507-G

SPECJALISTA protetyki stomatolo-
gicznej stomatologii ogólnej Wojciech Z.
Kulig. Wszystkie rodzaje odbudowy, le-
czenia zêbów, wszystkie rodzaje koron,
protez, mostów protetycznych, mikro-
skop zabiegowy, implanty, ceramika ad-
hezyjna, piaskowanie, naprawy, wybiela-
nie zêbów, rentgen. Jelenia Góra, Konop-
nickiej 1, I piêtro, pon.- pt. 10.00- 19.00.
Tel. 75/76-75-473; 601-773-396.F562-G

ANGIOLOG Joanna Olszewska-
Roczniak, leczenie chorób ¿y³, têtnic,
USG. Sprzymierzonych 4. Rejestracja
516815337. E3153-K

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. E3203-K

GABINET Psychodietetyczny mgr
in¿. Beata Dudziak, Jelenia Góra, ul. Te-
atralna 1, tel. 506-449-203. E3269-K

PSYCHOTERAPIA. Specjalista Psy-
cholog Kliniczny. El¿bieta Wêgrzyn. Te-
atralna 1, 506-960-490. E3351-K

TERAPIA- ustawienia hellingerow-
skie. Tak¿e choroby cia³a. Gabinet
Wiejska 29, 601-52-85-15;
mariusz.mieczakowski@gazeta.pl

E3467-K

PSYCHOLOG Henryka Socha- Za-
wadzka tel. 665861917, gabinet: przy-
chodnia „Klinika” ul. Letnia 2, rejestra-
cja 75/6457650. F50-K

KARDIOLOG Jacek Lach, echo, Hol-
ter, rejestracja 75-755-77-82. F60-K

AQUA- Aerobik bezpieczna gimna-
styka w wodzie, 510-172-690;
www.hotel-las.pl F182-K

LARYNGOLOG- foniatra Dorota Gi-
giel. Badanie videoendoskopowe gard³a i
krtani. Diagnostyka i leczenie zaburzeñ
s³uchu u dzieci i doros³ych. Sygietyñskie-
go 7. Rejestracja (8.00- 18.00),
75/76-73-567. F252-K
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PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹- odbierz
zwrot podatku, 75/75-240-44;
601-55-44-10. F66-G

AVON konsultantka, 692-494-164.F87-G
WYNAJMÊ stanowisko fryzjerce w

centrum. Tel. 697-232-114. F146-G
STOLARZ meblowy szuka pracy, do-

œwiadczenie w obs³udze klienta, prawo
jazdy kat. C. Tel. 693-992-131. F157-G

PRACA dla pañ. Wysokie zarobki-
Niemcy, 0049/15129411421. F246-G

TYNKARZY doœwiadczonych- Niem-
cy, 75/64-22-300.

MURARZY doœwiadczonych- Niem-
cy, 75/64-22-300.

OPERATOR koparki z doœwiadcze-
niem- Niemcy, 75/64-22-300.

CIEŒLA szalunkowy z doœwiadcze-
niem- Niemcy, 75/64-22-300.

ZBROJARZY- betoniarzy doœwiad-
czonych- Niemcy, 75/64-22-300.

BRUKARZY z doœwiadczeniem-
Niemcy, 75/64-22-300. F265-G

ZATRUDNIMY agenta obrotu nieru-
chomoœciami, „NK”, 601-55-64-94.

ZATRUDNIMY poœrednika, prakty-
kanta obrotu nieruchomoœciami „NK”,
601-55-64-94. F283-G

IDZIESZ na imprezê, do pracy- nie
masz co zrobiæ z dzieckiem- zadzwoñ
601-594-954. F289-G

WYNAJMÊ pomieszczenie dla ko-
smetyczki i wydzier¿awiê stanowisko dla
fryzjera. Tel. 511-033-595. F368-G

MIESZKO- Karpacz zatrudni kelner-
kê/a; kucharza, 665-556-042. F471-G

ZATRUDNIÊ kucharza i kierowcê z w³a-
snym autem. Info: 794-228-257. F474-G

FIRMA zatrudni kierowców na ci¹-
gnik siod³owy+ naczepa w transporcie
miêdzynarodowym. Wymagane aktual-
ne niezbêdne dokumenty oraz doœwiad-
czenie. Tel. 500-101-656. F499-G

FIRMA zatrudni mechaników sa-
mochodowych z doœwiadczeniem. Tel.
500-101-656. F500-G

RESTAURACJA „Pasja” zatrudni na
pe³en etat (umowa o pracê) osoby na
stanowisko kelner/ kelnerka. Zapraszamy
codziennie od 9.30- 10.30 ul. Ma³cu¿yñ-
skiego 4A. Tel. 75/64-30-535. F514-G

ZATRUDNIÊ pomocnika w warszta-
cie samochodowym. Tel. 602-31-99-99.

F535-G
KSIÊGOWA podejmie pracê,

75/76-16-331. F545-G
POSZUKUJÊ opiekunki do bliŸni¹t

(ch³opcy 15 miesiêcy), £omnica, osoba nie-
pal¹ca, referencje, tel. 516171455. F115-K

AGENCJA towarzyska w Niemczech
zatrudni dziewczyny w wieku 18- 35 lat.
Zapewniamy wysokie zarobki do 15 tys. z³
tygodniowo, bezpieczeñstwo, dyskrecje,
zakwaterowanie, przejazd. Proszê o telefo-
ny i smsy na numer 0049/ 15773370957.

F186-K
ODDAM w ajencjê gastronomiê pen-

sjonatow¹ w Szklarskiej Porêbie;
email:mawit25@wp.pl F189-K

ZARABIAJ na sprzeda¿y perfum. Tel.
607-122-636. F244-K

DO BARU ma³a gastronomia Szklar-
ska Porêba przyjmê. Tel. 600-161-041.

F254-K
SZUKAM wykonawcy, osób czy te¿

prywatnie osoby do budowy domu drew-
nianego w Szklarskiej Porêbie. Mile widzia-
ny emeryt z doœwiadczeniem który popro-
wadzi budowê. Tel. 798-321-817. F297-K

POSZUKUJEMY pracownika z
bieg³¹ znajomoœci¹, w mowie i piœmie,
jêzyka niemieckiego, posiadaj¹cego pra-
wo jazdy, dyspozycyjnego, wykszta³ce-
nie minimum œrednie, zorientowanego
w procedurze koordynacji projektów
unijnych. CV proszê przesy³aæ na adres
e-mail solfk@wp.pl lub dostarczyæ do
biura Jelenia Góra, ul. 1 Maja 25, I piê-
tro, biuro po lewej stronie. F299-K

ZAK£AD Us³ug Lekarskich „Zdrowie”
Sp. z o.o. 58-500 Jelenia Góra ul.
Mostowa 2, zatrudni lekarza medycyny
pracy o uprawnieniach do przeprowadze-
nia badañ kierowców ró¿nych
kategorii. Kontakt: Tel. 75/7674937
lub kom. 607578517, e-mail:
zulzdrowie-kadry@wp.pl F307-K

POŒREDNICTWO Pracy „Partner”
poszukuje opiekunek osób starszych do
legalnej, dobrze p³atnej pracy w Niem-
czech. Informacja tel. 75/64-72-250 lub
42, www.agencja-partner.pl F315-K

ZATRUDNIMY osoby do obs³ugi to-
alet na stacji kolei gondolowej w Œwiera-
dowie. Tel: 606246600. F317-K

HOTEL Pod Szrenic¹ w Szklarskiej
Porêbie zatrudni na stanowisko: recep-
cjonistka oraz kelnerka- barmanka. Kon-
takt pod nr tel. 607-998-633 w godzi-
nach 8.00- 16.00. F318-K

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y niemiecki- pro-
fesjonalnie, 609-851-849. E5296-G

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. E5304-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- ta-
nio i fachowo. Tel. 660-768-324.

E5791-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-

skiego, 502-207-330. E5934-G
OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijarska 32,

kursy, weekendowe, ekspresowe, doszkala-
nie, raty, Tel. 502-266-499; 75/75-42-259;
www.plus.prawojazdy.com.pl E6962-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- ta-
nio. Tel. 606-62-82-49. E7092-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka niemiec-
kiego, 75/642-44-21, 501-648-318.

E7432-G
NIEMIECKI, 691-424-189. F45-G
NORWESKI, 607-070-340. F182-G
OSK Champion prawko 999,-

887-095-840. F337-G
ANGIELSKI, 503-819-327. F381-G
T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,

szybko, 781-225-336. F436-G
ANGIELSKI korepetycje- studentka

III roku filologii angielskiej o profilu na-
uczycielskim udziela korepetycji: przed-
szkola, zerówka, szko³a podstawowa 25
z³/ godz. Tel. 530-140-522. F457-G

ANGIELSKI, 537-111-140. F483-G
FIZYKA, 886-285-289. F512-G
KOREPETYCJE- wszystkie przedmio-

ty, kursy maturalne, gimnazjalne- Cen-
trum Korepetycji, 75/64-70-008;
600-153-322.

KURSY dla opiekunek do Niemiec z
jêzykiem niemieckim+ zasady opieki-
wszystkie zawody, 600-153-322. F515-G

JÊZYK polski- korepetycje. Du¿e do-
œwiadczenie zawodowe. Mo¿liwoœæ do-
jazdu. Tel. 603-034-178. F532-G

MATEMATYKA podstawowa i gimna-
zjum 606107224. F251-K

EGZAMINATOR maturalny- angielski,
662278025. F293-K
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RÓ¯NE

DOMOFONY, 601-765-735;
75/64-27-027. E5646-G

FERIE zimowe 2012- 399 z³- 8 dni,
narty gratis, organizacja kuligów i
ognisk, 75-76-16-422; lokietek1@wp.pl

E6802-G
WESELA, noclegi, poprawiny gratis,

75/76-16-422; lokietek1@wp.plE6803-G

WESELA- imprezy „Per³a Zacho-
du”. Tel. 75/75-230-49, 510-200-030;
www.perlazachodu.eu; e-mail:
schronisko@perlazachodu.eu F67-G

ZAGRAM na tr¹bce, poœpiewam,
609-299-524. F69-G

ZESPÓ£ Family wesela, 605-210-566;
www.family.jgora.pl F181-G

WESELA- Restauracja „Nad Poto-
kiem” w Kaczorowie, pieczone
prosiê, noclegi, 75/74-121-78,
www.nadpotokiem.com F211-G

WRÓ¯KA, 506-694-216.
F214-G

ZESPÓ£ muzyczny na wesela, zaba-
wy, bankiety. Tel. 785-484-541;
605-450-117; www.musicparty.com.pl

F245-G
WESELA- inne imprezy, lincoln

gratis- „Turaj” Karpacz, 603-622-848.
F248-G

DJ na wesela, www.djpieszczoch.pl
Tel. 604-186-987. F387-G

ZESPÓ£ muzyczny „Pieszczochy”,
wesela, www.zespolpieszczochy.pl Tel.
604-186-987. F388-G

PRZYJMUJEMY rezerwacje na
uroczyste obiady komunijne lub catering
komunijny. Restauracja „Europa”,
609-880-880.

OFERTA dla firm i pensjonatów
www.mscatering.pl

WESELA (140 z³/os.- jedzenie, na-
poje i orkiestra!) -Restauracja „Europa”
609-880-880.

STYPY- Restauracja „Europa” lub
catering 609-880-880.

OBIAD 12 z³ (12.00- 18.00) przez
ca³y tydzieñ, abonament, do wyboru 3
zupy, 4 drugie dania, bufet jarzyn, napo-
je -Restauracja „Europa” 609-880-880.

F513-G
DREWNIANE- okna, sauny, schody,

balkony. Tel. 603-783-607. F520-G

WESELA, przyjêcia, inne impre-
zy Radomice 36, Wleñ, 665-545-450
lub 663-169-105. Zapraszamy.

F183-K

TOWARZYSKIE

SEKSOWNA 20-latka z klas¹,
782-008-168. E6736-G

TANIEC brzucha, striptease. Tel.
792-796-991. F72-G

DYSKRETNA 22-latka dla starszych
panów, 603-444-914.

40-LATKA z ³adn¹ pi¹teczk¹,
794-524-987. F77-G

OLA- fantastyczna 20-latka,
661-771-698. F78-G

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z du-
¿ym biustem, 724-291-201.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla starszych
panów, 724-186-211.

20-LETNIA blondynka, 724-291-201.
F144-G

FULL serwis u szatynki plus wyjaz-
dy, 781-608-867. F145-G

MARCIN, 788-765-730. F184-G
FACET, 698-488-364. F221-G
NOWE dziewczyny brunetka i blon-

dynka zapraszaj¹ do siebie lub dojad¹ na
miejsce. Tel. 514-145-916.

BRUNETKA 35 lat zaprasza na go-
dzinkê, pó³ lub kwadransik. Tel.
512-006-627. F254-G

M£ODA namiêtna Magda zaprasza
full service, 888-177-906.

ZAPROSZÊ, przyjadê, 501-830-202.
STRIPTEASE, 602-861-000.
SZYBKIE numerki w centrum,

510-687-287.
PANI dla uleg³ych, 513-971-327.
PRZYJMÊ panie, 533-526-406.F278-G
KOBIECA, zadbana, bardzo ³adna 34

lata zaprosi, 722-266-420.
ATRAKCYJNA blondynka dla dojrza-

³ych panów, 724-828-099. F318-G
PAULA zaprasza, 797-438-202.
PATRYCJA, 723-142-210.
SZUKAM kole¿anki do wspó³pracy,

506-836-227. F477-G
BLONDYNKA od 8.00, 782-719-364.
„FRANCUZ” jak lubisz 728-271-237.
KWADRANS w centrum,

782-719-364.
MARTYNA, 728-271-237. F530-G
WYJAZDY 24 h, 795-811-914.
OLIWIA prywatnie, 795-811-914.

F533-G

IGA 40-latka spe³ni twoje ukryte i
namiêtne pragnienia, 514-587-388.

ZGRABNA i zadbana 40-latka zapro-
si full serwis i nie tylko, 667-179-135.

EWA i Raj zaprasza, 727-420-618.

NOWA dziewczyna Diana 22-latka z
du¿ym biustem zaprasza, 781-836-940.

PRZYJMÊ dziewczyny do wspó³pra-
cy- cel towarzyski, 782-604-903. F534-G

BOLES£AWIEC 35-latka Jowita za-
prasza, 794-981-291.

BOLES£AWIEC Agata zaprasza,
723-272-926.

WYJAZDY do hotelu, tanio! tel.
698-372-824. F302-K

DROBNIUTKA Emilka 535-840-745.
OLA z Mazur, 34-latka 531-297-077.
NIEŒMIA£A koteczka 692-783-963.
FOTOMODELKA zaprasza 662-820-279.

F316-K

WETERYNARYJNE

TURYSTYCZNE

ELJAN-TRANS przewozy krajowe-
miêdzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl E6585-G

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.bus.wojtex.pl, 75/721-07-26;
601-696-751. E7372-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z adre-
su na adres, 75/78-13-910,
604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób
do Niemiec. Z adresu na adres,
szybko, tanio, solidnie, bezpiecznie,
75/78-13-910; 604-419-643;
www.kamilbus.pl E7381-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. E7402-G

PRZEWOZY osobowe „Dario” Niem-
cy- Austria, 75/78-12-746; 604-672-112;
www.przewozydario.pl F8-G

BERLIN przewozy. Tel.
75/64-920-90; 603-425-425. F80-G

TOP-TRANS przewozy osobowe do
Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet ubez-
pieczeñ, auta klimatyzowane, szybko i
wygodnie, z adresu na adres, szósty
przejazd 50% gratis, 75/75-33-219,
601-94-64-24; www.top-trans.jgora.pl

F109-G

PRZEWOZY do Niemiec,
663-226-009; 75/75-22-940.

PRZEWOZY do: Frankfurt, Stuttgart,
Monachium, 75/75-22-940;
663-226-009.

PRZEWOZY do Essen, Dortmundu,
Siegem, 75/75-22-940; 663-226-009.

F163-G
MPT- przewozy na lotniska: Praga,

Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
75/717-40-25, 607-763-204. F313-G

PRZEWOZY do Belgii i Holandii z adre-
su na adres, 75/75-18-141; 514-065-837.

PRZEWOZY do Niemiec z adresu na
adres, 514-065-837; 75/75-18-141.F370-G

PRZEWOZY osobowe: Niemcy,
Belgia, Holandia z adresu na adres. Pi¹-
ty przejazd 50%, www.jgexpres.pl
75/75-263-85; 502-451-470. Biuro: Je-
lenia Góra, ul. D³uga 4/5. Zapraszamy.

F437-G

DAR-POL przewozy osobowe Niem-
cy Pó³nocne, 75/75-18-255,
607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okolice,
607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Berlin
Drezno Lipsk, 607-222-369.

NIEMCY- przewozy osobowe super
ceny, co 6 przejazd gratis, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niem-
cy Po³udniowe, 75/75-18-255;
607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg
okolice, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro
Bodeñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niem-
cy Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen, Ko-
blenz, Frankfurt (okolice), super ceny,
607-222-369-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do
Niemiec z adresu na adres bez przesiad-
ki, 75/75-18-255; 607-222-369. F557-G

KICIBUS Przewozy do Niemiec
+48-534-118-783, +48-75-73-52-492
www.kicibus.pl F66-K

DOBRY wypoczynek Miêdzywodzie-
pokoje z ³azienkami, balkonami nad mo-
rzem, 91/381-48-35; 608-821-370.F313-K

KOSMETYCZNE

RZÊSY 1:1, regulacja brwi. Tel.
500-50-50-12.

PAZNOKCIE ¿elowe, tipsy. Tel.
500-50-50-12. F105-G

BIZNES

BALBINA Biuro Rachunkowe obs³u-
ga ma³ych i du¿ych firm (PIT, CIT, VAT,
ZUS, kadry, BHP, sprawozdania) 8.00-
17.00, 75/75-33-648. E5870-G

KSIÊGOWOŒÆ, 602-45-34-94.
E6938-G

KSIÊGOWOŒÆ, kadry, dokumentacja
BHP, Ppo¿., sprawozdawczoœæ z ochrony
œrodowiska, gospodarka odpadami, Jel-
Tax, 608-037-208; 606-403-075. E7169-G

BIURO Rachunkowe ul. Wolnoœci
82, Jelenia Góra, tel. 75/64-38-224;
606-940-585. Kompleksowa obs³uga
firm, spó³ek, zwrot VAT-u od materia³ów
budowlanych, rozliczanie zrealizowanych
wniosków UE. E7229-G

ROZLICZANIE firm, PIT-ów (zawozi-
my do Urzêdu), zwrot Vat od materia³ów
budowlanych. Biuro Rachunkowe „Fi-
skus” Zabobrze, Paderewskiego 2A
(obok garbatego mostka), 75/643-16-46;
601-38-98-96. E7328-G

PO¯YCZKA Jelenia Góra,
503-196-763.

ZABOBRZE szybki kredyt gotówko-
wy, 784-362-732.

PO¯YCZKA 1500 z³ w domu klienta.
Tel. 784-051-302.

SZYBKA po¿yczka, 792-926-156.
F164-G

BIURO Rachunkowe „Scientia” po-
prowadzi ksiêgowoœæ firmy. Telefon
664-022-574. F183-G

BIURO Rachunkowe- szeroki zakres
us³ug. Jelenia Góra- Cieplice, ul. Parko-
wa 12/2, tel. (75)64-67-789. F317-G

PRAWNIK porady, sporz¹dzanie
pism, windykacja, 75/641-65-66,
606-245-298. F363-G

SI£OWNIA dobrze prosperuj¹ca. Ta-
nio! Cieplice 535-909-565. F386-G

KSIÊGOWOŒÆ profesjonalnie dla
mikro, ma³ych i œrednich firm- cen-
trum. Tel. 690-004-160. F449-G

DOBRY kredyt. Doradztwo finanso-
we, dojazd do klienta. Tel. 798-972-318.

F495-G
A¯ do 5000 z³ po¿yczki, szybko, na

jasnych zasadach i bez zbêdnych formal-
noœci. Provident: 600400295; 7 dni w
tygodniu 7:00- 21:00. F305-K

BIURO Rachunkowe Jelenia Góra,
ul. Pijarska 26; www.maritax.pl
757130921. F321-K
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Szukasz pomocy

„Róża” - Polska, 2011, reż. Wojciech 
Smarzowski, wyst. Marcin Dorociński, 
Agata Kulesza, Malwina Buss. Dramat. 

Tadeusz, saper, były żołnierz AK, 
któremu wojna zabrała wszystko, wędruje 
przez Mazury, aby odnaleźć wdowę po 
niemieckim żołnierzu, którego śmierci był 
świadkiem. Kobieta niechętnie pozwala 
zatrzymać się gościowi w gospodarst-
wie, głównie dlatego, że sama nie jest w 
stanie obronić się przed szabrownikami 
i nachodzącymi ją podwładnymi sow-
ieckiego komendanta. Z czasem znajduje 
oparcie w równie samotnym Tadeuszu.

„Muppety” - USA, 2011, reż. James 
Bobin, wyst. Jason Segel, Amy Adams, 
Chris Cooper. Komedia familijna. 

Fani Muppetów - Walter, jego brat 
Gary z narzeczoną Mary odkrywają nik-
czemny plan nafciarza Texa Richmana, 
który zamierza zburzyć Teatr Muppetów. 
Chcąc ocalić teatr i pomóc w wystawieniu 
największego przedstawienia Muppetów 
w historii, muszą zebrać 10 milionów do-
larów i pomóc Kermitowi zjednoczyć starą 
ekipę, której drogi rozeszły się 12 lat temu.

Pierwszy czytelnik, który zadzwoni 
we wtorek o godz. 10.10 

pod nr 75 6424410, otrzyma kupon 
na bilety dla 2 osób do kina „Lot”.

ul. Grunwaldzka 3d, 13.02  apteka „Ce-
farm – Warszawa”, Rynek 7/8 KAMIENNA 
GÓRA 07.02-13.02 apteka „Panaceum”, 
pl. Kościelny 4. LUBAŃ 07.02 „Pod 7 
Planetami”, ul. Mikołaja 24. SZKLARSKA 
PORĘBA „Esculap”, 1 Maja 4, tel. 75/717-
31-46, „Krokus”, Jedności Narodowej 7, 
tel. 75/717-22-31. ŚWIERADÓW apteka, 
Sienkiewicza 32, tel. 75/781-63-57. ZGO-
RZELEC 07.02-12.02 apteka „U Nelli”, ul. 
Lubańska 27a.

Telefony zaufania 
Policyjny 0800-120-226, Klub Abs-

tynenta Stowarzyszenie Abstynentów 
Centrum Pomocy uzależnionym od alko-
holu „Boberek” Jelenia Góra ul. Okrzei 
19 of, tel. 75/75-237-25, email: biuro@
boberek.pl, czynne pon-piątek od 16.00-
20.00, zajęcia grupy edukacyjnej dla osób 
współuzależnionych oraz ofiar przemocy 
w rodzinie odbywają się w każdy wtorek 
w godz. 16.00-18.00. Grupa edukacyjna 
dla uzależnionych organizuje spotkania 
we wtorek od godz. 16.00 do 20.00. 
Klub Abstynenta w Podgórzynie ul. Żoł-
nierska 13/14, tel. 75/75-48-123. Punkt 
Konsultacyjny ds. Uzależnień w Karpaczu 

tel. 75/76-19-470, Przeciwprzemocowy 
telefon zaufania w Jeleniej Górze 75/64-
22-017, Terenowy Komitet Ochrony 
Praw Dziecka, ul. Jasna 11, pon., śr., pt. 
(16.00-18.00)

Pomoc, poradnictwo
Poradnictwo rodzinne i zawodowe ul. 

Komedy Trzcińskiego 12 w ODK 090-333-
255, Poradnia Psychologiczno-Pedagogicz-
na w Jeleniej Górze ul. Wolności 259, tel. 
75/64-73-001, 64-73-002, Zarząd Miejski 
TPD w Szklarskiej Porębie ul. Sikorskiego 
8, tel. 75/717-21-46. 

Poradnia Terapii Uzależnień „Monar” 
ul. Wolności 70; 58-500 Jelenia Góra, tel. 
05/647-33-90 czynna od pon. do piątku 
w godz. 10.00-20.00. Terapia wszystkich 
uzależnień- alkohol, narkotyki, hazard, 
zaburzenia jedzenia. Grupy wsparcia 
DDA- dorosłe dzieci alkoholików. Terapia 
osób współuzależnionych, Oddział dzienny 
terapii uzależnienia od alkoholu.

Ośrodek Interwencji Kryzysowej w 
Jeleniej Górze oferuje nieodpłatną, pro-
fesjonalną pomoc psychologiczną dla 
mieszkańców Jeleniej Góry oraz powiatu 
jeleniogórskiego, znajdujących się w 

kryzysie emocjonalnym. Specjaliści inter-
wencji dyżurują od poniedziałku do piątku 
w godz. 8.00-20.00 w siedzibie ośrodka: 
Al. Jana Pawła II 7, 58-500 Jelenia Góra. 
Tel./fax 75/64-39-100, 607-550-453. 
Poradnictwo przez telefon interwencyjny 
607-550-484 czynny od poniedziałku do 
piątku w godz. 20.00-24.00. Natomiast 
w soboty, niedziele i święta poradnictwo 
poprzez telefon interwencyjny czynne od 
8.00-24.00. Poradnia Zdrowia Psychicz-
nego ul. Cieplicka 69-71, 58-560 Jelenia 
Góra, tel. 75/64-35-733. Poradnia Zdrowia 
Psychicznego dla dzieci i młodzieży ul. 
Cieplicka 69-71, 58-560 Jelenia Góra, tel. 
75/64-35-733. Poradnia Terapii Uzależ-
nienia i Współuzależnienia od Alkoholu ul. 
Cieplicka 69-71, 58-560 Jelenia Góra, tel. 
75/64-35-772. Poradnia rehabilitacyjna, ul. 
Cieplicka 69-71, 58-560 Jelenia Góra, tel. 
75/64-35-746

Informacje 
PKP 9436, GOPR w Jeleniej Górze 

ul. Sudecka 79, tel. 75/75-247-34, Straż 
Graniczna 75/722-22-57, pogoda Jelenia 
Góra 75/64-12-333, Karpacz 75/76-16-533, 
Szklarska Poręba 75/717-33-93. 

Pogotowia 
Pogotowie ratunkowe 999, straż pożar-

na 998, policja 997, drogowe 981, gazowe 
992, energetyczne 991, wodnokanaliza-
cyjne 994. 

Pogotowie ratunkowe i dyżury szpitali 
JELENIA GÓRA: Pomoc świąteczna i 

wieczorowa: Szpital Wojewódzki, ul. Ogiń-
skiego, Szpitalny Oddział Ratunkowy. tel. 
75/753-71-18/19 BOLESŁAWIEC: pogoto-
wie ratunkowe i szpital ul. Jeleniogórska 
4, tel. 75/73236-86. BOLKÓW: Zakład 
Opiekuńczo-Leczniczy ul. Wysokogórska 
3, godz. 17-7 rano. KOWARY: Powiatowe 
Centrum Zdrowia, ul. Sanatoryjna 15 izba 
przyjęć szpitala tel. 75/64-15-715. KA-
MIENNA GÓRA: pogotowie ratunkowe ul. 
Jana Pawła II 29a, szpital ul. Bohaterów 
Getta 10, tel. 75/744-31-40 udziela pomocy 
doraźnej w godz. 15-7 rano, w niedzielę i 
święta całą dobę. LUBAŃ: Szpital ul. Zawi-
dowska 4, tel. 75/721-39-20, LWÓWEK: 
szpital ul. Kościelna 21, tel. 75/782-01-00, 

ZGORZELEC: pogotowie ratunkowe i szpital 
ul. Lubańska 11, tel. 75/77-550-59, BOGA-
TYNIA: Szpital Gminny ul. Szpitalna 16, tel. 
75/77-32-031, izba przyjęć szpitala - tel. 
75/64-80-411 czynna całą dobę. 

Apteki 
JELENIA GÓRA apteka „Bankowa” ca-

łodobowa, ul. Solna 1, tel. 75/76-47-801, 
apteka „Arnika” całodobowa, ul. Grodzka 
7, tel. 75/64-64-502, „Cieplicka” ul. Sprzy-
mierzonych, tel. 75/75-58-975, „Na Orlim”, 
Wita Stwosza 17, tel. 75/75-57-640 - sob. 
8-19, niedz. 9-16, apteka w Kauflandzie, al. 
Jana Pawła II 24, tel. 75/764-30-30 - sob. 
9-21, niedz. 9-19, apteka w Szpitalu, ul. 
Ogińskiego 6, tel. 75/643-06-53, sob.-
niedz. 8-22. BOLESŁAWIEC 07.02 apteka 
w Tesco, al. Tysiąclecia 49, 08.02 apteka 

„Rodzinna”, ul. Staszica 27, 09.02 apteka 
„Targowa”, ul. Targowa 4b, 10.02 apteka 
„Centrum Zdrowia”, ul. Jeleniogórska 
4, 11.02 apteka „VENA”, ul. Zygmunta 
Augusta 11b, 12.02 apteka „Pod Klonami”, 

TEATR IM. CYPRIANA KAMILA NOR-
WIDA W JELENIEJ GÓRZE

09.02, 12.02 godz. 19.00 „Novecento” 
Scena Studyjna, 10.02, 11.02 godz. 
19.00 „Sługa dwóch panów” Duża Scena.

ZDROJOWY TEATR ANIMACJI 
07, 08, 09. 02 godz. 10.00 „Brzydkie 

kaczątko” Zdrojowy Teatr Animacji, 10.02 
godz. 10.00  „O ósmej na Arce” Zdrojowy 
Teatr Animacji, 12.02 godz. 16.00 „Śpią-
ca Królewna” Zdrojowy Teatr Animacj.,

TEATR NASZ MICHAŁOWICE 075/755-
47-44 (obowiązuje telefoniczna rezer-
wacja miejsc)

09.02 godz. 19.00 „Czas odejść czyli: 
Chińczyki trzymają się mocno a pasztet 
z zająca nie zawsze jest świeży”, 10.02 
godz. 19.00 „Tak lubię Was rozśmieszać”, 
11.02 godz. 19.00 „Nasza Klasa”.

JELENIA GÓRA 
GRAND 07.02-09.02 godz. 16.30 „Winx 

– magiczna przygoda” Włochy, 07.02.-09.02 
godz. 18.00, 20.00 „Sztos 2” Polska.

LOT 07.02-09.02 godz.16.00 „Muppe-
ty” USA, 07.02-09.02 godz. 18.00, 20.00 

„Róża” Polska. 
LUBAŃ 
WAWEL 10, 11, 12.02 godz. 17.00 

„Ale Cyrk” Dania, 10, 11, 12.02 godz. 
19.00 „Dziennik zakrapiany Rumem” USA 

M
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Imię i nazwisko: Mariusz Trzak
Zajęcie: inżynier górnik, absolwent Akademii Górniczo-Hutniczej w Kra-

kowie, w latach 80. przejął po ojcu kamieniołom w Szklarskiej Porębie; od 
1998 roku ( z dwuletnią przerwą) pracuje w SP ZOZ Chorób Płuc i Nowo-
tworów - od 2002 roku jest dyrektorem Izerskiego Centrum Pulmonologii i 
Chemioterapii w Szklarskiej Porębie. 

1. Mieszkam tu, bo:
Wybór dokonał się dość nieoczekiwanie. Tato, emerytowany inżynier górnik, 

na początku lat 80. przywrócił do życia nieczynny od wielu lat kamieniołom 
w Szklarskiej Porębie. Kiedy ciężko zachorował, zrezygnowałem z pracy w 
kopalni „Polkowice” i związałem się z tym regionem. Decyzji nie żałuję. Mam 
szczęście mieszkać w mieście, o którym już dawno śpiewała Maryla Rodowicz. 

2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałem:
Pod koniec lat 60., jako kilkulatek, szedłem z tatą do dentysty. Strasznie się 

bałem, pewnie były jakieś łzy. Przed wejściem do gabinetu odbyła się męska 
rozmowa. Tato tłumacząc, jaki ból można przetrzymać, podał za przykład 
wietnamskiego żołnierza wziętego do amerykańskiej niewoli, który wolał 
sobie odgryźć język niż zdradzić tajemnice. Lekcja wywarła na mnie wrażenie. 

3. Ten pierwszy raz:
Widok mojej żony, kiedy zobaczyłem ją po raz pierwszy... czerwony kolor 

jej sukienki. Mazurskie jezioro, mgły w tatarakach i perkozy oglądane z ża-
glówki nad ranem. I moment, kiedy pierwszy raz zobaczyłem z góry wybrzeże 
Chorwacji. Ten obraz przypomina mi się, kiedy z ulicy Górnej w Szklarskiej 
Porębie spoglądam na Kotlinę we mgle: Góry Sokole przypominają mi wyspy 
na Adriatyku. 

4. Przebój życia:
Dwa utwory: „Mój jest ten kawałek podłogi” Mr. ZOOB. I „W życiu piękne są 

tylko chwile” DŻEMU - choć podobno roboczy tytuł brzmiał... „Naiwne pytania”. 
5. Wkurza mnie:
Wiele rzeczy mnie denerwuje, a co najgorsze, z wiekiem coraz więcej... Naj-

bardziej: nieodpowiedzialni decydenci, cwaniactwo - często zwykłe chamstwo, 
dziwne znajomości - nazywane operatywnością. I dziury w jezdni. 

6. Oprócz rodziny w życiu nie umiem się obejść bez...
Pracy i przyjaciół. 
7. Gdybym dostał 100 tys. zł...
Pierwsza myśl - spłaciłbym część kredytu. Wróciłbym jednak do koncepcji 

stworzenia funduszu stypendialnego dla uzdolnionej młodzieży naszego regio-

nu. Jeśli życie dało komuś trochę więcej... 100 tysięcy zł to nie jest zawrotna 
suma, ale jeśli takich osób znalazłoby się dziesięć, mielibyśmy już milion. 

8. Gdyby Polska była monarchią, królem uczyniłbym...
Jako lokalny patriota, któremu zależy na rozwoju miasta, najchętniej wybrał-

bym burmistrza Szklarskiej Poręby. Z drugiej strony, jako realista i przeciwnik 
rewolucji, broniłbym aktualnego prezydenta Polski. 

9. Za późno na...
Na zostanie prezesem KGHM. 
10. Ulubiona anegdota:
O sile perswazji - z filmu „Sami Swoi” - kiedy to Pawlak przekonuje Kargula: 

„Władek, czy ty strzelasz, czy do ciebie strzelają, jeden huk”.                   MPP

Brawa dla...
Anny Popławskiej właścicielki 

kwiaciarni „Popławska”, Ryszarda 
Grota Prezesa Przedsiębiorstwa 

„Simet” S.A. oraz Jerzego Sobo-
lewskiego dyrektora generalnego 
PHU „Proinval” S.A. za wsparcie 
finansowe Karnawałowego Balu 

„Okularników” Osób Niepełno-
sprawnych. Za pomoc dziękują 
członkowie Towarzystwa Walki z 
Kalectwem w Jeleniej Górze.

(AJS)
Dyrekcji szpitala MSWiA w Cieli-

cach za zorganizowanie, na terenie 
dawnego kortu tenisowego przy ul. 
Parkowej w Kowarach, lodowiska, 
na które wstęp jest bezpłatny. (kos)

Gwizdy dla...
Kierownictwa Biedronki w Sobie-

szowie. Sklep jest otwarty, chociaż w 
środku trwa remont. Robotnicy mon-
tują nowe regały. Część towaru jest 
zaklejona folią spożywczą, niektóre 
produkty zdjęto z półek. - Byłam w 
piątek wieczorem, ale olbrzymi regał 
z pieczywem był prawie pusty - skar-
ży się pani Jolanta. - Chciałam zrobić 
większe zakupy, ale zrezygnowałam 
z nich, bo nie mam pewności że 
towar, który chcę wziąć, jest czysty.

(ROB) 
Osoby, która 5 lutego 2012 w 

sklepie Kaufland w Jeleniej Górze, 
otwarła znajdujące się na półce pu-
dełko z ciastkami, zjadła kilka sztuk 
i pozostawiła otwarte opakowanie. 
Gwiżdże klient, który potem chciał 
kupić takie ciastka, ale pozostało 
tylko jedno pudełko - napoczęte 
przez złodzieja.                     (kos)

Mężczyzny, który urządził sobie 
rajd samochodowy po uliczkach je-
leniogórskiego Zabobrza w czwart-
kowe popołudnie. Granatowe auto 
z rejestracją DJ571.. kilkakrotnie z 
rykiem silnika mijało zdumionych 
tą głupotą przechodniów (często 
z dziećmi) jeżdżąc po zamarznię-
tych drogach wokół Osiedlowego 
Domu Kultury, pobliskiego placu 
zabaw, SP nr 11 oraz Gimnazjum. 

(ona)
Jeleniogórskiego Zakładu Go-

spodarki Komunalnej i Mieszka-
niowej za pozostawienie części 
lokatorów kamienicy przy ulicy Nor-
wida 7 bez wody na cały weekend. 
W piątek wczesnym popołudniem 
lokatorzy zgłosili awarię - zamarz-
nięcie rury. Wysłano montera, który 
rurę odmroził, ale w czasie naprawy 
skorodowana instalacja pękła. Lo-
katorzy usłyszeli, że nie ma ludzi do 

naprawy, ani pieniędzy, a poza tym, 
że jutro jest wolna sobota. Część 
lokatorów miało wodę tylko dzięki 
uprzejmości sąsiadów.           GOK

n
W związku z notatką w rubryce 

„Brawa i Gwizdy” w części ”Gwizdy 
dla” dot. zamknięcia szaletu na 
nowym cmentarzu przy ul. Sudec-
kiej po godz. 15.00 wyjaśniam, że 
decyzja taka związana jest z faktem 
dewastacji i kradzieży wyposażenia 
tych obiektów w tych godzinach. 
Biorąc jednak pod uwagę szereg 
uwag dot. tej decyzji, zdecydowa-
no o umieszczeniu na cmentarzu 
toalet przenośnych typ. TOI-TOI, 
dostępnych dla użytkowników przez 
całą dobę. Za zaistniałe okresowo 
trudności przepraszamy.

Z poważaniem
Prezes Zarządu 

inż. Michał Kasztelan 
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Pierwsze dni tygodnia dość burz-
liwe, ale warto zachować zimną 
krew - jeśli pozwolisz sobie na 
konflikty, będą one miały dla Ciebie 
negatywne skutki. 

Emocje nie są dobrym doradcą, dla-
tego pod ich wpływem nie podejmuj 
żadnych decyzji. Przypływ grosza na 
jakiś czas wyprostuje Twoje finanse.

Możesz osiągnąć spore korzyści 
finansowe, ale będzie to wymagało 
zepchnięcia rodziny na plan dalszy. 
W piątek spotkanie z Baranem.

Nie baw się w pośredników i 
swoje sprawy załatwiaj sam - masz 
dobrą passę. Umów się na spotka-
nie z przyjaciółmi i zacznij działać. 

Twoje decyzje nie są przemyślane 
i to wprowadza chaos w Twoje życie. 
Dbaj o relacje rodzinne i nie szukaj 
szczęścia daleko - jest w zasięgu ręki.

Jeśli potrafisz, spal za sobą 
wszystkie mosty - masz teraz możli-
wość rozpoczęcia nowej drogi. Warto 
spróbować. Koniecznie zrób roszadę 
w swoich układach towarzyskich.

Spadek formy fizycznej odbije 
się negatywnie na Twojej psychice. 
Jeśli jednak zmobilizujesz silną 
wolę, zastosujesz dietę i wrócisz do 
dobrych nawyków…

Twoja konsekwencja w działaniu 
czyni cuda, co prawda na efekt koń-
cowy trzeba będzie trochę poczekać, 
ale warto. W domu duże zmiany.

Kolejne dowody uznania ze strony 
kolegów dodadzą Ci skrzydeł do dalszej 
pracy. Niestety, na wymierne korzyści 
będziesz jeszcze musiał poczekać.

  
Nie stwarzaj Bliźniętom nadziei i 

przedstaw otwarcie swoje stanowisko. 
Wiele spraw można jeszcze wyjaśnić, 
choć nie wszystkie można załatwić.

Jeśli czujesz się osaczony, posta-
raj się z kimś o tym porozmawiać 

- powinno pomóc. Dobry nastrój i 
pozytywne nastawienie przypłynie 
dopiero pod koniec tygdonia.

Kłótnie i rozdrapywanie ran nicze-
go nie zmienią. Jeśli chcesz zmian, 
zacznij od siebie, ale nie rób burzy w 
szklance wody. Jeśli opanujesz złe 
emocje - wszystko wróci do normy.

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z ponumerowanych pól. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć 
dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie krzyżówki nr 4
SALOMON NORDIC SUNDAY
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 4 nagrodę pieniężną w wysokości 50 zł otrzymuje Dominik Dorabiała z Kamiennej Góry.
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Od powodzi w Bogatyni minęło półtora 
roku. Mimo tak długiego czasu niektórzy 
mieszkańcy nadal szukają pomocy. Ostat-
nio pytali wiceburmistrza 
miasta Jerzego Stachyrę, 
czy ma jeszcze do roz-
dania jakieś dary. Ktoś, 
kto nęka go telefonami, 
wysłał mu też eseme-
sa o treści: „Nie 
leć w ch… i 
odbierz jak 
dzwon ię . ” 
(7)


Radny Zbigniew Szatkowski stał się w 

Bogatyni gwiazdą Internetu. Ktoś nakręcił 
filmik z jego udziałem, a potem umieścił 
go na Youtube. Uwiecznił na nim spacer 
radnego, który wyraźnie chwieje się na 
nogach i ziewa, co może sugerować, że 
wcześniej coś „chlapnął”. Do burmistrza 
wpłynęło też oficjalne pismo od części 
kupców sprzedających towary na miej-
scowym targowisku. Napisali, że radny 
awanturował się, chciał kupić od nich 
granaty i próbował po pijanemu 
ich legitymować. Sprawą ma 
się zająć komisja etyki rady 
miasta. Jeszcze nie istnieje. 
Specjalnie na tę okoliczność 
zostanie powo-
łana. (7)


granaty i próbował po pijanemu 
ich legitymować. Sprawą ma 
się zająć komisja etyki rady 
miasta. Jeszcze nie istnieje. 
Specjalnie na tę okoliczność 
zostanie powo-
łana. (7)


mieszkańcy nadal szukają pomocy. Ostat-
nio pytali wiceburmistrza 
miasta Jerzego Stachyrę, 
czy ma jeszcze do roz-
dania jakieś dary. Ktoś, 
kto nęka go telefonami, 
wysłał mu też eseme-
sa o treści: „Nie 
leć w ch… i 

O rybkach ponad podziałami - przez 
chwilę w czasie sesji jeleniogórskiej rady 
miejskiej rozmawiano o naprawdę przy-
jemnych sprawach. W czasie dyskusji na 
temat podwyżek cen wody pojawił się temat 
zbiornika wody pitnej „Sosnówka”. Wiesław 
Tomera z PO zaproponował, by umożliwić 
tam wędkowanie spinningowe lub „na mu-
chę”. I kto mu przyklasnął? Rafał Szymański 
z PiS-u. Jaki z tego wniosek? Zgoda buduje. 
Szkoda, że w dwóch pozostałych klubach 
radnych nie ma wędkarzy. (6)


Koncertmistrz jelenio-

górskiej orkiestry Janusz 
Nykiel postanowił 
wyjątkowo upa-
miętnić występ w 
słynnej wiedeń-
skiej sali koncer-
towej Musikverein. 
W przerwie próby 
odłożył skrzypce, 
wskoczył za pul-
pit dyrygencki i 
zaczął wywijać 
batutą. Dyrygował wprawdzie wyłącznie do 
obiektywu kamery w pustej sali, ale za to w 
jakiej pustej sali! (2)


Przewodniczący sejmiku dol-

nośląskiego Jerzy Pokój oso-
biście zachwalał atrakcje 
turystyczne naszego 
regionu na specjal-
nej konferencji 

promocyjne j 
w  s to l i cy 
Austr i i .  Z 
przekona-

niem uświa-

damiał, że nasze cuda poznawać można na 
wszelkie możliwe sposoby. Nie omieszkał 
zaznaczyć przy tym, że jemu osobiście naj-
bliższe jest spojrzenie z końskiego grzbietu. 
Nic dziwnego. Nawet najbardziej elegancki 
garnitur pierwszego samorządowca Dol-
nego Ślaska nie stłumi przecież porywów 
duszy znanego karkonoskiego kowboja! (2)


Gdy prezes Polskiego Związku Nar-

ciarskiego Apoloniusz Tajner, podczas 
konferencji prasowej, jednym tchem wy-
m i e n i ł wśród homologowanych 
tras bie- gowych w 
Polsce J a k u - szycką, 

ustrzycką i na Kubalonce, doczekał się na-
tychmiastowego ad vocem ze strony Juliana 
Gozdowskiego. - Nasze trasy i tamte trasy, 
to jak ta woda (pokazał na mineralną na 
stole) i woda, którą Jacek Jaśkowiak (szef 
organizacji Pucharu Świata) pił w Szwajcarii! 

- powiedział prezes Biegu Piastów. Jaką wodę 
pił Jacek Jaśkowiak w Szwajcarii? Prezes 
Gozdowski sugerował, że ognistą... (1)


Hymn pochwalny na cześć Juliana Gozdow-

skiego - tak można nazwać wystąpienie woje-
wody dolnośląskiego Aleksandra Skorupy (z 
lewej) na odprawie przed Pucharem Świata w 
Szklarskiej Porębie. Siedzący obok marszałek 
dolnośląski Rafał Jurkowlaniec z kolei uspo-
kajał burmistrza Szklarskiej Poręby Grzegorza 
Sokolińskiego, który stresuje się ogromem 
przedsięwzięcia, jakim jest PŚ. Obawia się, że 

śniegu będzie za dużo i mogą być problemy z 
odśnieżeniem dojazdu do Jakuszyc. Najważ-
niejsze, że śnieg jest na trasach! (1)


Dyrektor zabobrzańskiej „Jedenastki” 

Eugeniusz Sroka przez kilkanaście lat z 
dużym powodzeniem (dwa awanse do eks-
traklasy) szkolił koszykarzy JKS Spartakus i 
żeńską drużynę z Jeleniej Góry. W 
ostatnich tygodniach pana Gien-
ka znów można spotkać na 
trenerskiej ławce. Wszak 
jest prezesem reaktywo-
wanego klubu II ligi i 
asystentem pierwszego 
coacha KS „Wichoś”, 
syna Rafała. Jak 
nam powiedział, ma 
nową robotę, której 
dopiero się uczy. 
Każdorazowo prowadzi meczowe statystyki, 
stąd długopis w ręku i kartki papieru. Euge-
niusz Sroka pilnie odnotowuje skuteczność 
rzutów koszykarek, zdobyte punkty, zbiórki 
piłki, faule osobiste, popełnione i wymuszone, 
straty, bloki i inne elementy ważne przy oce-
nie zawodniczek i całej drużyny. (5) 


Kim może zostać 

siedmioletni Mateusz? 
To syn jednego z najlep-
szych w mieście koszy-
karzy Krzysztofa Samca 
i wychowanki MKS-u 
Karkonosze, czołowej za-
wodniczki i współtrenerki 
drużyny z I ligi centralnej 
Moniki Krawczyszyn-Samiec. Oczywiście 
powinien pójść w ślady popularnych w 
Jeleniej Górze rodziców. I tak się stało. Od 
roku utalentowany sportowo Mateusz trenuje 
minikoszykówkę w grupie Pauliny Jasek i spo-
ro już potrafi zrobić z piłką. Wiernie kibicuje 
rodzicom. Gdy w ligowej potyczce w walce o 
górną piłkę Monika została mocno uderzona 
w głowę, musiała opuścić boisko i okładami 
z lodu łagodziła ból, Mateusz troskliwie i czule 
opiekował się mamą i pocieszał ją. (5)

 

Koncertmistrz jelenio-
górskiej orkiestry Janusz 

towej Musikverein. 

Przewodniczący sejmiku dol-
nośląskiego Jerzy Pokój oso-

biście zachwalał atrakcje 
turystyczne naszego 
regionu na specjal-
nej konferencji 

promocyjne j 
w  s to l i cy 
Austr i i .  Z 

m i e n i ł wśród homologowanych 
tras bie- gowych w 
Polsce J a k u - szycką, 

żeńską drużynę z Jeleniej Góry. W 
ostatnich tygodniach pana Gien-
ka znów można spotkać na 
trenerskiej ławce. Wszak 
jest prezesem reaktywo-
wanego klubu II ligi i 
asystentem pierwszego 
coacha KS „Wichoś”, 




	ZENJE0207s001
	ZENJE0207s002
	ZENJE0207s003
	ZENJE0207s004
	ZENJE0207s005
	ZENJE0207s006
	ZENJE0207s007
	ZENJE0207s008
	ZENJE0207s009
	ZENJE0207s010
	ZENJE0207s011
	ZENJE0207s012
	ZENJE0207s013
	ZENJE0207s014
	ZENJE0207s015
	ZENJE0207s016
	ZENJE0207s017
	ZENJE0207s018
	ZENJE0207s019
	ZENJE0207s020
	ZENJE0207s021
	ZENJE0207s022
	ZENJE0207s023
	ZENJE0207s024
	ZENJE0207s025
	ZENJE0207s026
	ZENJE0207s027
	ZENJE0207s028
	ZENJE0207s029
	ZENJE0207s030
	ZENJE0207s031
	ZENJE0207s032
	ZENJE0207s033
	ZENJE0207s034
	ZENJE0207s035
	ZENJE0207s036
	ZENJE0207s037
	ZENJE0207s038
	ZENJE0207s039
	ZENJE0207s040

